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Za wcześnie odpowiedzieliśmy na artykuły 

nSłowa Polskiego” , wysław iające demokracyę 
narodową, jako jedyne stronnictwo, któro stoi 
oa straży interesu narodowego i umie wywal­
czać dla kraju zdobycze polityczne i ekonomi­
czne.

Nawet reforma wyborcza do parlamentu mia­
ła być dziełem tego stronnictwa. Te pi zechwał­
ki nie zasługiwały na odpowiedź inną, jak na 
pożartowanie z takiego jarmarcznego samochwal­
stwa. Omyliliśmy się jednak, myśląc, że arty­
kuły już się skończyły i że przedmiot został wy­
czerpany. W  „Słowie Polskiem” pojawiiy się 
bowiem dalsze jeszcze wywody na ten sam to- 
mat, równie nużące, jak poprzednie. Znamiennym 
jest ostatni (czy jednak ostatni?), w którym or­
gan wszechpolski, wałcząc przeciw upowszech­
niającemu się przekonaniu, że jego stronnictwo 
się rozpada, zaczepia i kąsa wszystkich na okół, 
z wyjątkiem partyi szlachty podolskiej i księ­
dza Stojałowskiego.
, Kto się gniewa i drugim wymyśla, ten skła- 
ua tem dowód, że nie ma słuszności. Tak samo 
'„Słowo Polskie” stwierdza pośrednio w wspom­
nianym artykule swoim, że stronnictwo jego co­
fa się w znaczeniu, wyznaje bowiem, że „poli­
tyka demokratyczuo-narodowa ma na celu kształ- 
cenio wewnętrznej siły społeczeństwa i polity­
cznej myśli narodu, a nie dążenie wyłącznie do 
władzy” . Bardzo więc z tonu spuściło stronnic­
two deinokratyczno - narodowe, skoro ogranicza 
się do działania więcej teoi etycznego, a do wła­
dzy nie dąży. Co prawda, przychodzi ta na myśl 
bajka o kwaśnych winogronach, bo to stronnic­
two nigdy bardziej do dojścia do władzy nie 
lgnęło, niż dzisiaj.
- W  artykule tym „Słowo Polskie" wymyśla 
także demokracyi polskiej, którą „krakowską" 
zwie, zarzucając jej, że kampanię wyborczą do 
parlamentu rozpoczęła sojuszem z socyalistarai, 
a skończyła porozumieniem z krakowską partyą 
konserwatywną, że ten ostatni sojusz wywołał 
o wyborców tak wielkie niezadowolenie, iż mu­
siała zawrzeć imię z demokracyą narodową, ale 
przez to straciła znowu racyę bytu, ileże niczem 
się nie różniła od wszechpolaków, że, ratując 
3ię, zerwała tę unię, a dziś trndnoby ją pytać 
o zasady, która tylko od okoliczności załeża. -że 
sojuszów znaleść nie może, bo zastępuje sprze­
czne z interesami wsi interesy miejskie, że ina­
czej postępuj 9 demokracya narodowa, która nie 
zna podziału na chłopa i pana, lecz wytwarza 
typ obywatela, poczuwającego się do równych 
praw i obowiązków.
‘ Na takie, prawie że studenckie elukubracye, 
chyba dlatego tylko należy odpowiedzieć, aby 
jałową dyskusję zakończyć i nie pozostawić pe­
wnych zmyśleń bez odparcia i sprostowania.
- Nie jest prawdą, jakoby demokracya „kra­
kowska” rozpoczęła kampanię wyborczą do par­
lamentu sojuszem z socyalistarai. Przeciwnie, 
Stanęła ona z nimi do walki na terenie najtrud­
niejszym i kandydat jej pokonał przywódcę so­
cjalistycznego. Sojusz wyborczy zawarła demo­
kracja nie z paityą konserwatywną, lecz z mie- 
8zczaństwem krakowskiera, które w ten sposób 
baśnie od obozu konserwatywnego odciąg­
nęła. W  unię z demokracyą narodową weszła de­
mokracja polska dla skuteczniejszego przepro­
wadzenia zasadniczej myśli swojego programu' 
demokratyzacji kraju, a zerwała ją, ponieważ

stronnictwo demokratyczno-narodowe parło Koło 
polskie do akansu z partyami niemieckiemi prze­
ciw słowiańskim i ponieważ przy wyborze po­
selskim w Samborze zwalczało tego, który do 
twórców unii należał, za pomocą sojuszów z prze­
ciwnikami unii demokratycznej.

Nie jest również prawdą, jakoby stronnictwo 
demokratyczne polskie reprezentowało wyłącz­
nie interesy miejskie, gdyż programem i akcyą 
swoją obejmuje ono cały ogół spraw narodo­
wych i społecznych, nie ograniczając się do ża­
dnego stanu. Jakoż od pierwszego swojego za­
wiązku, w czasach, kiedy nie było jeszcze zor­
ganizowanych stronnictw ludowych, demokracya 
polska spełniała swe zadanie obrony praw Indu, 
nie rozróżniając między Indem miejskim a wiej­
skim. Jeżeli później, dla skuteczniejszego od­
działywania na lud wiejski, oprócz własnych 
dróg i sposobów, szukała demokracya polska 
sojuszu ze stronnictwem ludowem —  w tym celu 
powstał podczas wyborów do parlamentu „Pol­
ski Związek wyborczy” —  to przez to bynaj­
mniej nie zacieśniała ani swojego programu, 
ani swojej akcyi politycznej.

Przyznajemy, że tego sojuszu nie dotrzymał 
p. Stapiński i źle się odwdzięczył za to, że 
w czasach dla niego najcięższych, wtedy, gdy 
go gnębili dzisiejsi jego sprzymierzeńcy, demo­
kracja polska stała przy nim i najżyczliwszą 
opieką otaczała ruch ludowy, którym on kiero­
wał. Rozeszły się więc te stronnictwa, ale mo­
że się jednak myli „Słowo Polskie", utrzymu­
jąc, żo sojusz między niemi jest niemożliwy. 
Wszak mają ono grunt wspólny —  demokratyczny, 
ludowy, i w tej chwili mają ten sam główny 
cel dla swej akcyi politycznej — reformę wybor­
czą do Sejmu.

Przejrzystą jest także tendeneya w tem przez 
„Słowo Polskie” pod adresem demokracyi pol­
skiej wysuwanem twierdzenia, że interesy miast 
i wsi są sprzeczne. W  odniesienia do produk­
c j i  rolniczej są przecież chłopi, w swej naj­
większej liczbie, tak samo tylko konsumentami, 
jak mieszczanie, i ta sama drożyzna ich gnie­
cie. Zresztą powodzenie rolnictwa leży w inte­
resie miast naszych, i pod tym względem inne 
są u nas stosunki, aniżeli w tych krajach au- 
stryackich, któro są przedewszystkiem przemy­
słowemu • Nasz kraj jest rolniczy, i w rolnie- 
tw;o jest jego największe boeractwo, a miasta 
nasze czerpią z lttdu Wiejskiego swe siłjs^ęak. 
jak nawzajem lud wiejski z miast ma zarobki. 
Ludność miejska rekrutuje się u nas z ludu 
wiejskiego i na odwrót, z miast bierze lud 
swoich działaczy i przywódców i nauczycieli. 
Zresztą rolnictwo nie musi pozostawać zawsze 
w konflikcie z przemysłem, i muszą się wytwo­
rzyć takie wzajemne stosunki, żeby wszystkie 
gałęzie produkcyi obok siebie prosperować mogły.

W  końcu rozprawić się raz należy z wszech- 
polakami za ich pyszałkowate wynoszenie się 
nad demokracyą polską. Co dzisiaj stanowi ich 
największą siłę, to wszystko stworzyła demo­
kracya polska i to oni jej wydarli. Przez demo­
kratów starych założone było „Słowo Polskie” , 
dziełem Romanowicza i Rutowskiego był rozwój 
i ugruntowanie tego pisma. Przyszli demokraci 
narodowi i zabrali rzecz stworzoną i gotową. 
Tak samo wdarli się do takich przez starych 
demokratów stworzonych instytucyj, jak Sokół, 
Tow. Szkoły Ludowej, stowarzyszenia zarobko­
we i chwilowo w nich dominując, przedsta­
wiają je jako swoje twory. Zaborem więc i cu-

dzemi zasługami wznieśli się narodowi *■ demo­
kraci. Czcze są te wszystkie ich samochwalstwa 
i to zadzieranie nosa. Widocznie jednak potrze­
bują w tej chwili wszochpolacy pal.ć sobie ka­
dzidła, może na to, nżćfcy utrzymać przy sztan- 
darzo owych siedmiu Mohikanów, których wy­
stąpienie z stronnictwa sygnalizowano. Ciężka 
ich dola: albo wyklęci będą, albo legną pod 
sztandarem. Żartów nie znają ani p. Grabski, 
ani wyborcy. Szczególny humor leży w tem, 
żeby Tarnów przedstawiać jako domenę wszech­
polską, w chwili, gdy poseł tarnowski — na­
wiasem powiedziawszy poparciem demokracyi 
polskiej wybrany —  od stronnictwa demokra- 
tyczuo-narodowego odpadł.

A  te dwa hasła bojowo Wszechpolaków — o 
brona przed uroszczeniami Rusinów i autonomia 
krają, czy od nich początek wzięły? Jeszcze 
założyciele demokracyi narodowej uzupełniali 
swe wykształcenie polityczne na rosyjskich bro­
szurkach popularnych, kiedy kraj nasz, dla nich 
wówczas z imienia tylko znany, walczył o auto­
nomię i wywalczył ją w granicach dzisiejszych. 
Nawet ostatnie rozszerzenie autonomii nie jest 
dziełem demokracyi . narodowej. Deklamują 
oni wprawdzie w Sejmie o pełnej autonomii 
kraju, ale o wnioskach, z którymi tam paradują, 
zapominają, zanim do Wiednia dojadą. Rozsze­
rzenie autonomii kraju mają wszystkie nasze 
stronnictwa narodowe w swym programie, od 
początku swego istnienia, śmiesznem jest więc 
twierdzenie „Słowa Polskiego” , że program auto­
nomiczny demokracyi narodowej „stal się do­
brem narodu” . O większą pretensyonalność trudno.

Z niebezpieczeństwem rnskiem toczy żywioł 
polski w Galicyi walkę od roku 1848 bez przer­
wy. Największe powodzenia ruskie, ze szkodą 
polską, były przy ostatnich wyborach do Rady 
państwa, a spowodowane były oddaniem demo­
kratom narodowym akcyi wyborczej. Wszech- 
polacy utrudniają zsolidaryzowanie wszystkich 
sił polskich na wschodzie kraju, wlaśuie przez 
to, że z obrony przed uroszczeniami ruskiemi 
ukuli swoje hasła partyjno. Ciągłymi alarmami 
aniemożliwiają akcyę. polską, która musi być 
spokojna i rozważna, ażeby była skuteczną. 
Jest powszechnem przekonaniem, że stanowisko 
Wszechpolaków w kwestyi ruskiej nie wychodzi 
sprawie polskiej r.ą korzyść.

A  w jaki sposób hołduje ta partya zasadom 
demokraty,znym ? {vursuje karykatura profesora 
Grabskiego, jak jeetną rękę Wyciąga do uśmiech­
niętego ks. Stojałowskiego, a drugą do grupy 
szlachty podolskiej, spoglądającej na niego przez 
ramię. Jeżeli ta karykatura trafnie ilustruje 
dzisiejsze stanowisko wszechpolskie, to osobne­
go znaczenia nabiera zdanie, którem się kończą 
wywody „Słowa Polskiego", mianowicie, że de­
mokracya narodowa „wzmacnia swo m o r a l n e  
podstawy i zaufanie do niej społeczeństwa” .

Gzy jednak nie myli się „Słowo Polskie ?“ 
Czy społeczeństwo nie widzi przeciwnie w 
wszechpolakacli tylko oportiraistów i macherów 
politycznych ?.„

Zjednoczenie posłów czeskich.
(Tol. „N. R eform y").

Wiedeń, 3 września.
Dzienniki zajmują się wczorajszą naradą Cze­

chów w P r a d z e ,  w sprawie z j e d n o c z e n i a

w s z y s t k i c h  p o s ł ó w  c z e s k i  cli w j e d e n  
k l ub .  *

„Neue Freie Presse” sądzi, że takie złącze­
nie wyjdzie tylko na k o r z y ś ć  M ł o d o c z e -  
c h ó w — którzy zapewnią sobie w ten sposób 
mandaty, zagrożone przez radykałów i agraryn- 
szów. — „Noue Freie Presse” występuje dalej 
przeciw szlachcie fendalnej, która chce objąć po­
średnictwo w sprawie u r u c h o m i e n i a  S e j ­
mu c z e s k i e g o .  Dziennik wskazuje na to, że 
szlachta straciła wiele z wpływu politycznego 
w Austryi; pozostały jej tylko Sejmy i Izba 
panów.

Nie wystarcza to jednak, aby wpływać na 
stronnictwa ludowe, któro wyłącznie troszczą 
•się o swych wyborców, a nie o wpływy możnej 
szlachty. v

„Die Zeit” sądzi, że Czesi, chcąc złączyć się 
obecnie w jeden klub, naśladuja P o l a k ó w ,  
którzy pierwsi dali w tym kierunku przykład 
innym narodom. Koło polskie już od dawna two­
rzy silną grupę w parlamencie i umiało zając 
stanowisko, które przewyższa (!?) kulturalne i 
ekonomiczne znaczenie narodu polskiego.

System polski prowadził też do największych 
sukcesów. To też wszyscy ci, którzy z początku 
patrzyli ze zdziwieniem na ten system, starają 
się go teraz naśladować.

Po chrześcijańsko-socyaln/ch, chcą teraz Czesi 
złączyć się w jeden klub, na wzór Polaków, 
którzy nie znali nigdy w polityce sentymenta­
lizmu, tylko hołdowali najzdrowszemu egoizmowi.

ora ..nowej
Warszawa, 1 września.

(Komenkrzo do pobytu Tiażelnikowa na Jasnej G i­
rze. — „Bort opność wężowa'1 przeora jasnogórskiego. — 
Istotny powód przesilenia przeorskiego. — Niefortunny 
wybór i komu to na r. k — Maryawici osiedlają się w 
Częstochow ę. — Pmski balon wojskowy, — Zatrzymany 
inżynior i aresztowania w Łodzi. — Zmieniona marszruta 

i domniernauy powrót przez Skierniewice.)

Lakoniczna wzmianka w dziennikach tutej­
szych o kilkudniowym pobycie urzędnika depar­
tamentu obcych wyznań, Tiażelnikowa, w ko­
ściele jasnogórskim, wymaga paru komentarzy. 
Znaczenie Jasnej Góry, zarówno pod względem 
religijnym, jak i narodowym, dobitnie się uwy­
datniło przed kilku miesiącami podczas korona- 
cyi cudownego obrazu, który to obrzęd przy­
brał rozmiary imponującej manifestacyi polskiej. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że manife­
stacja ta miałaby ramy wielce zwężone, jak o 
to usiluie starała się lokalna władza, nie tylko 
gubernatorska, ale i generał -gubernatorska, 
gdyby nic zabiegi 0 . Euzebiusza Rejmana, ge­
neralnego przeora, który od wielu już lat po­
trafił zdobyć dla swoich zamierzeń wysoko się­
gające wpływy w Petersburgu i to aż na dwo­
rze carskim.

Nikt nie mógł uczynić O.Rejmanowi zarzutu 
jakiegoś osobistego karyerowiczowstwa, a tem 
bardziej uwłaczającego narodowej godności ser- 
wilizmu, albowiem cały szereg faktów dowod­
nie stwierdził, że ten, wyposażony w ową bi­
blijną „roztropność wężową”, mnich, wyjednał 
dla Jasnej Góry moc koncesyj po za plecami, 
a nawet wbrew życzeniu tutejszych biurokra­
tycznych kacyków. Nie tylko bowiem wskutek 
osobistego posłuchauia n cara uwolnił gmach

Miwoft 
w współczesne] muzyce polskie].
- Często dziś słyszy się zarzut ogólnie skiero- 

że naszej muzyce w obecnej epoce nie- 
u.ostaje cech narodowościowych, że raczej jest 
rośliną niemiecką (przedewszystkiem), czy fran- 
wską na grunj; DąSZ przeniesioną, niż polską 

całej istocie. Żale, pod adresem młodych 
płaszcza twórców wypowiadane,' przybierają 

wskazówki, nauki, skoro wymówi się 
“Mę Moniuszki, lub Chopina.

^Polskość” niepospolitych dzieł tych świe­
czników redzimej naszej sztuki, niedość jeszcze 
Przez ogół analizowana, ma być dla współcze­
snych kompozytorów drogowskazem. Poza temi 
s t n ^ a Dazwiskami b>0 możemy znaleść w hi- 

muzJki polskiej przykładów, jak wcielał 
j ? duch narodowy w utwory muzyczne w ca- 
um'^0tP‘ Ẑ-e i kultury zarazem, nie
ża rłok ’ D? znamy dokładnie dziejów tej 
naia . ei u 1138 gałęzi sztuki. Ledwie poezy- 
dor.iprn S-1Q IJróbJ badań w tym kierunku powoli 
i .J  • b rzecz THYist.a n i a (Inść nonn-lamip -r<:ecz prosta, jeszcze nie dość popu­
larnie rozświetlają szjakij któremi kroczyły ta-

0 Piętnastego, szesnastego i na- 
Na ustach tedy muzykalnego 

jl sławą wiekopomną twórca
a nas pieśniarz, w ^m eiodi* najp01,Iilarniej-f^  bogaty ‘ueiodye „wszystkim miie

ttzwm ięd^DrawSostet0vk?°Żliwie obiektJwno20 J  5 1 ? raw os?etylrt „narodowej” , rozważ-
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po nania, niech będzie choć skromnym od­

blaskiem wielkiej, wszystkim świecącej idei o 
duchownej niepodległości.

Maferyałem, esencyą, możnaby powiedzieć, 
sztuki muzycznej jest ton, dźwięk, który sam 
w sobie nie może mieć zasadniczo jakichś cech 
narodowo charakterystycznych. Literatura ka­
żdego narodu ma swój odrębny język i już tym 
pierwotnym warunkiem istnienia może mieć 
właściwo sobie, lokalne, czy rasowe znamię, 
może być polską, francuską, włoską i każdą in­
ną. Zasadnicze kombinacje dźwięków, będące 
podstawą każdego utworu muzycznego, a więc 
skale, tonacye, akordy i wszelkie prawa poli­
fonii i mięszania barw, są wszystkim narodom 
i rasom, odpowiednio w tym kierunku ucywili­
zowanym, wspólne, jednakowe.

Dzięki temu nazywamy też muzykę: mową 
kosmopolityczną, nie mającą granic krajowych, 
dostępną każdemu cudzoziemcowi.

Odrębności narodowej szukać nam też nale­
ży w innych czynnikach twórczości muzycznej, 
w pojęciach bardziej skomplikowanych. Punk­
tem zaczepienia będzie tu c h a r a k t e r y s t y -  
c z n o ś ć  m e l o d y k i  i r y t m i k i ,  zawarta w 
pieśniach i tańcach ludowych.

Pieśń ludowa, ten najpierwotniejszy objaw 
muzyki, snuje się nieprzerwanie od niepamięt­
nych czasów, odkąd istnieją tylko ślady pry­
mitywnej choćby kąltury, aż do dni dzisiej­
szych w swoiph odrębnych warunkach rozwoju, 
na ogół prawie niezależnych od postępów sztu­
ki muzycznej. Ilistorya muzyki notujś niejedno­
krotne zasilanie twórczości uczonej, kulturnie 
rozwiniętej, motywami pieśni ludowej. Najbar­
dziej może daleka od prostoty epoka polifonii 
Niderlandczyków (14 i 15 wiek) w:ykazuje te­
go najjaskrawsze dowody, dając na t]e bogatej, 
skomplikowanej architektoniki wielogłosowej, 
skromne „cantus firmus” (melodyę główną) za­
brane śpiewakom ludowym. Tak jak strój i o- 
by czaję towarzyskie, czy rodzinne, najczęściej 
w swym charakterze narodowym utrzymują się 
w życiu wiosek, tak i odrębność muzykalnych 
upodobań konserwuje się znakomicie w pieśni

i tańcach, wychowanych na tle chłopskich za­
gród, w granicach łąk i pól rodzinnych.

Zbiór polskich pieśni ludowych, świeckich i 
kościelnych, opracowany ściśle muzj-cznie, wy­
kazałby całą charakterystyczuość melodyki i 
rytmiki, wykazałby indywidualne zupełnie cechy 
i napływowe, sąsiadom zabrane, czy imitowane. 
Niestety nie mamy dotąd jeszcze takiej kryty­
cznej pracy, ale i to, co są (Kolberga, Miodu­
szewskiego, kościelne i wiele innych pomniej­
szych) wykazują nawet i w nieładzie zbierania 
wybitną cechę narodową.

Muzycy 19. stulecia wszyscy nieomal wzboga­
cili swą pomysłowość twórczą motywami ludo­
wymi, zwłaszcza ci pierwsi pionierzy „narodo­
wej opery” Stefani, Elsner, Kurpiński polszczy­
li swe zresztą zupełnie na wzorach włoskiego
i niemieckiego stylu oparte elaboraty melodya- 
mi mazurków, oberków i krakowiaków. C h o- 
pin,  geniusz epoki, twórca ponad miarę zwy­
kłą, obdarzony fantazyą przełom w historyi mu­
zyki czyniącą, najchętniej wcielał do form mu­
zyki „sztucznej”, długą kulturą wygładzonej 
ludowe pierwiastki, tak, że obok tematów o 
własnym, osobiście chatakterystyeznym w za­
dumie czy słodyczy, czy nawet szlachecko buń­
czucznym rysunku, znajdziemy cały szereg me- 
lodyj ludowych, przeważnie tanecznych, czy­
stych w harakterze, choć w bujną, bogatą har- 
monizacyę i polifoniczne perełki przyozdobio­
nych. Temperament słowiańskiej ludowości mu­
zycznej i bogactwo polskich melodyjek nie 
przeszkodziły Chopinowi być światowym kom­
pozytorem, przejść przez uwielbienia i podziwy 
całej Europy i takich wywołać naśladowców, 
jak do pewnego stopnia Schumann, Liszt i 
Wagner (w harmonii), owszem dodały _mu pe­
wnego szczególnego wdzięku, ale pamiętajmy, 
że Chopin i poza tą charakterystycznością na­
rodową był muzykiem niezwykle pomysłowym 
a wykształconym. Duch wynalazczy w dziedzinie 
harmonii i niezwykła gładkość, poprawność form 
muzycznych (obok rewolucyjnych niekiedy po­
mysłów) poprowadziły Chopina przez cały świat

muzykalny,"mino niedawnych jeszcze tryumfów 
Beethovena.

Moniuszko, kompozytor o mniejszym niż Cho­
pin zakresie talentn, dość jednak uposażony 
przez naturę, żeby na wielkim świecie stanąć 
obok Schuberta nawet, a,.cóż dopiero Meyerbe- 
ra, Rossiniego, lub Gounoda, rozporządzał fau- 
tazyą zdolną do snucia niezliczonej ilości mo­
tywów muzycznych. Gdyby opanowanie form 
muzycznych (poza pieśniami w swoim stylu zu­
pełnie doskonałymi) i zbadanie tajników harmo­
nii nowożytnej atalo u niego na wysokości 
wymagań kultury muzycznej owych lat pocho- 
pinowskich, a współczesnych Wagnerowi, Mo­
niuszko wyszedłby poza granice swych małych 
niestety wpływów i działalności ściśle lokalnej. 
Zmuszony zrządzeniem losu, czy też t. zw. „sto­
sunkami” do pracowania wyłącznie na chwałę i 
pożytek swoich rodaków, zdała od europejskie­
go ruchu estetycznego, zmuszony niejednokrot­

nie jeśli nie do schlebiania wymaganiom współ­
czesnej sobie, na dość nizkrm stopniu umuzy­
kalnienia stojącej publiczności polskiej, to 
przynajmniej do powolnego akkomodowania się, 
póki nie stał się blizkim swoim słuchaczom, 
przestał być niezrozumiałym, a zaczął być „na­
szym”, „uwielbianym” . Tłem rozwoju talentów 
jest ogólny stan wykształcenia miłośników sztu­
ki, to też każdy z twórców, przystosowujący 
się do warunków bytowania wśród swoich, mu­
si niejednokrotnie lot obniżać, a z czasem staje 
się też mniej wrażliwym na wiecznie odnawia­
jące się prawa estetyczne. Chopin czerpiący 
zawsze ożywcze siły wśród wielkoświatowej 
kultury, choć calem sercem był przy Polsce i dla 
niej krwawił skrzydła, nie tyle doznał za życia 
popularności u rodaków, uwielbienia wśród wła­
snego społeczeństwa, nie wszedł tak głęboko i 
zwycięsko do dworów i dworków polskich, jak 
Moniuszko.

Ten drugi umiał przemówić przystępniej. 
Wstyd powiedzieć, ale przyznać trzeba, że w 
większości społeczeństwa naszego Chopin jest 
jedynie twórca mazurków fi to łatwiejszych do

klasztorny od załogi wojskowej, przez kilka 
dziesiątków lat tam utrwalonej, ale oszczędził 
konwentowi ogromnych wydatków, ponoszonych 
poprzednio na olbrzymie łapówki, płacone całej 
falandze czynowników administracyjnych i po­
licyjnych, grożących przy lada okazyi różnemi 
szykanami i represyami wystraszonym Pauli­
nom. Jeszcze przed laty 15 budżet klasztor­
ny był obciążony, oczywiście nie uprawnionemi, 
ale zwyczajowemi kolendami noworocznemi, któ­
re otrzymywali nie tylko częstochowscy kacy­
kowie z powiatu, straży ziemskiej i żandarme- 
ryi, ale i urzędnicy kancelaryi gubernatorskiej 
w Piotrkowie. Odkąd O. Rejman zyskał pro­
tekcję nad Newą, zamknęła się kasa klasztor­
na przed czynowniczymi drapichrustami, a oszczę­
dzone pieniądze dały możność prowadzić w 
szybszym tempie przeróżne kapitalne i monu 
mentalne roboty w obrębie tej szanownej wa­
rowni nie tylko religijnego, lecz i polskiego du 
cha narodu.

Dlaczego w chwili dalszych śmiałych zamio 
rzeu, jak: rozszerzenie kaplicy i gruntowna od­
nowa wnętrza kościoła w połączeniu z arty­
styczną polichromią tej świątyni, nastąpiło „wy­
sadzenie z siodła”, czyli przebalotowanie O 
Rejmana ze stanowiska generalnego przeora na 
rzecz przeszło ośmdziesięcioletniego, schorowa­
nego starca O. Justyna Welońskiego? Była to 
istotnie dla całego społeczeństwa zdumiewająca 
niespodzianka, zwłaszcza, że nastąpiła prawie 
bezpośrednio po owej koronacyjnej manifestacyi, 
której przebalotowany na wyborczej kapitule 
zakonnej po kilkunastu latach przeorstwa O 
Rejman był organizatorem i głównym, że się 
tak wyrazimy, bohaterem. Publiczna to dziś ta­
jemnica, że działały tam osobiste animozje, 
pewnego wielkich pretensyj i arabicyj warchol- 
skiego mnicha, który od dawna wśród braci 
zakonnej kopał dołki pod generalnym przeorem. 
Sam nie mogąc z wielu względów zająć prze- 
orskiej godności, podstawił schorzałego starca 
jako parawan, aby w swoje ręce uchwycić kie­
rownicze wodze.

Świadomi istotnego stanu rzeczy widzą w 
zaszłej zmianie złe skutki dla Jasnej Góry. Już 
pobyt wspomnianego Tiażelnikowa daje przed­
smak tego, co dalej niewątpliwie nastąpi. Wolny 
za rządów Rejmana od ingerencji czynowniczej 
klasztor Jasnogórski, znów wiaca do porzodniego 
stanu ciężkiej i kosztownej opieki miejscowych 
kacyków. Zrozumiał to w lot ów Tiażelnikow, 
który z poręki synodu petersburskiego pełniąc 
skromne z pozoru obowiązki referenta t. zw. 
departamentu obcych wyznań, jest właściwie 
wszechwładnym kontrolorem i informatorem o 
duchowieństwie i sprawach katolickich na obsza­
rze Królestwa Polskiego. Zbadawszy tedy na 
miejscu wszystkie szczegóły przesilenia przeor­
skiego, skwapliwie zatwierdził zrazu kwestyono- 
wany wybór obecnego starca-przeora, zrozu­
miawszy doskonale płynące dla reakcyjnych za­
mierzeń obecnego rządu korzyści, z pozbycia 
się tak energicznej indywidualności, jaką sta­
nowił poprzedni nieopatrznie przebalotowany 
przeor.

Znane są powszechnie zażyłe stosunki, jakie 
łączą wspomnianego Tiażelnikowa z przywódca­
mi maryawityzrau, a głównie z Kowalskim, t. 
zw. biskupem holenderskim. Ten ostatni, goszcząc 
w rezydencji „mateczki” Kozłowskiej v Płocku, 
jakiegoś biskupa starokatolickiego z Holandyi 
przyjechał z nim do Warszawy i obaj cały wie

zagrania) lub polonezów, a o balladach, sona­
tach, preludyach i nokturnach bardzo małe są 
wiadomości, zachwyt nad niemi - zostawiamy 
„znawcom zagranicznym” !

Moniuszko przemawia łatwiej, bo mniej w fa­
kturze, w pomysłach harmonicznych i polifonicz­
nych skomplikowany, a zawsze pamiętny na 
niezbędne cechy „narodowości” . Przejęty współ­
czesnym sobie duchem odświeżania pamięci o 
niedawnej jeszcze świetnej Polsce kontuszowej, 
patrzący optymistycznem okiem na sielankowy 
stosunek chłopa i pana, stwarza cały bogaty 
świat zamaszystych mieczników, stolników, hu­
sarzy, podkomorzych i płowowłosych: Broń, Jad­
wig czy Hanek w całym uroku obyczajowym, 
w granicach odczutego doskonale temperamentu 
szlacheckiego, a obok tego imituje nutę rozśpie­
wanych na wesoło i smutno krakowiaków, gó­
rali, flisaków, czy litewskich gęślarzy. Plastyką 
wyrazu muzycznego i bogactwem motywów1 mu­
zycznych. runie tej swojej n a r o d o w e j  i de .  
nadać życie, wlać iskrę, która słuchaczów roz­
promienia i rozgrzewa, to też wobec rodaków, 
przejmujących się polskością samego tematu i 
polskością muzycznych czysto cz y n n ik ó w , M o  
niuszko jest i długo jeszcze będzie bożyszczem. 
Wiara (przeważnie usprawiedliwiona) w jego 
w yjątkową narodowość muzyczną, jest tak Ogól­
nie silna, że często nie widzi się, raczej nie 
słyszy, jak do polskich motywów ludowych mie­
sza się wyraźnie melodyka zabrana włoskim 
aiyom operowym. Sam Jontek roztkliwiający 
się z chłopska w aryi: „Szumią jodły na gór 
szczycie” , śpiewając w drugim akcie „O panie 
nasz” , jest przyrodnim bratem jakiegoś zawie­
dzionego Fernanda,?czy Mauricia. Nie jest to za­
rzutem, lecz tylko dowodem, że nawet najbar­
dziej „narodowy" twórca nie może obyć się bez 
ulegania wpływom obcej muzyki. (Dok. nast.)

Boi Wallek- Walewski
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ezćr w mieszkania Tiażelnikowa spędzili. Oczy­
wiście, że narada owych trzech mężów, pozo­
staje w głębokiej tajemnicy. Ale to wiem z 
miarodajnego źródła, że referent departamentu 
obcych wyznań, jest inicyatorem projektu za­
łożenia na przedmieścia Częstochówka, nieopo­
dal od Jasnej Góry, kaplicy kozłowickiej, na 
co odpowiedni fundusz został już wyasygnowany, 
a jeden z duchownych sekty, otoczony czujną 
i czułą opieką policyi częstochowskiej, od kilku 
dni bawi na miejscu, rekognoskując teren przy­
szłej działalności.

Ognista mowa królewiecka cesarza Wilhelma, 
zbiegła się prawie równocześnie z opadnięciem 
pruskiego balonu wojskowego nieopodal Łodzi 
Opadnięcie to było przymusowe z powodu uszko­
dzenia aerostatkn Nie ulega wątpliwości, iż 
żeglarze napowietrzni (dwaj prascy oficerowie 
i jeden inżynier) zanim zjawiła się polieya część 
posiadanych papierów zdążyli już zniszczyć. 
Były to niezawodnie najważniejsze dokumenty. 
Ale i z tych, które przy niemieckich żeglarzach 
znaleziono, dowodnie zostało stwierdzonem, że 
motywem podróży były cele wywiadowcze woj­
skowe.

Wszyscy trzej wskntek telegraficznych rozka­
zów z Petersburga zostali przewiezieni do War­
szawy, skąd po trzech dniach ścisłego odosobnie­
nia, obaj oficerowie byli odstawieni do granicy 
praskiej via Mława. Trzeci żeglarz, ów inży­
nier, mimo interwencyi konsula niemieckiego, 
pozostaje dotąd w cytadeli. Krążą pogłoski, że 
prusak ten przed kilku laty zajmował stano­
wisko techniczne w jednej z fabryk łódzkich 
i był wmięszany w sprawę szpiegostwa, a na­
stępnie wydalony z zabronieniem raz na zawsze 
wstępu na terytoryum państwa rosyjskiego. 
Z uwięzieniem balonowego inżyniera ma pozo­
stawać w związku sprawa aresztowań kilku 
ofieyalistów fabrycznych w Łodzi, również pru­
skich poddanych, których przedwczoraj do cy­
tadeli waszawskiej przywieziono.

Można być pewnym, że nic ich złego nie 
spotka, albowiem na każdym kroku uwydatniają 
się. szczególne względy i uprzywilejowanie 
wszystkich tych cudzoziemców, nad którymi 
rozciąga przemożną opiekę generalny konsul 
niemiecki w Warszawie. Tembardziej kurtuazya 
czynownicza dla obywateli państwa „bojaźni 
Bożej“ jest wszechstronną w obecnej chwili, 
gdy carska rodzina gości na ziemi niemieckiej.

Więc,' dla zagranicznej podróży carskiej, wy­
brano prawie w ostatniej chwili, inną, wpraw­
dzie bliższą, ale nie tę, jaka była poprzednio 
planowaną, marszrutę. Jeszcze bowiem przed 
10 dniami odbywała się druga, czy może trzecia 
z rzędu rewizya specyalnych inżynierów ochrany 
na koiei wiedeńskiej, w kierunku Aleksandrowa 
pogranicznego. . Bardzo jednak być może, że 
powrotna droga zostanie tędy skierowaną, skoro 
zarządzony przed paru miesiącami gruntowny 
remont od wielu lat opuszczonego pałacu w 
Skierniewicach, został już w najdrobniejszych 
szczegółach ukończony. Niemniej przysłani da­
wniej z Petersburga agenci ochrany carskiej 
bawią dotąd w Skierniewicach i nad rezydencyą 
pałacową nadzór rozciągają. Polonus.

WoBe §roź&y (M js im
Z nad Bosforu i morza egejskiego nadchodzą 

znów odgłosy złowrogiego szczęku broni. Jak 
było do przewidzenia — wybór- Kreteńczyków 
do greckiego rewizyjnego zgromadzenia -narodo­
wego wywołał w Konstantynopolu znów wielkie 
rozdrażnienie i spowodował Portę do wysłania 
do Aten bardzo energicznego protestu. Uspaka­
jające wyjaśnienia posła greckiego Griparisa, 
.dane otomańskiemu ministerstwu spraw zagra­
nicznych nie złagodziły nowego tego zatargu. 
Na uwagę posła, że Venizelos, oraz inni wybrani 
w Grecyi Kreteńczycy są przecie obywatelami, 
względnie poddanymi królestwa greckiego, od­
powiedziano ma, że i to jest jeszcze wielką 
kwestyą pod względem prawno-politycznym. — 
Lecz chociażby nawet wybrani Kreteńczycy po­
siadali rzeczywiście pewien tytuł * prawny do 
greckiego obywatelstwa, wybór ich do konsty­
tuanty greckiej zawsze jeszcze sprzeciwiałby 
się stanowisku, zajętemu przez Portę w sprawie

HELENA ROMER,

M A J A K I .
14 (Ciąg dalszy.)

Ninio do Zdenki.
Fryburg, kwiecień 1906.

...Szumią nademną Rodanu mleczno-zielonawe 
wody i przewalają się z hukiem i łoskotem 
zbuntowane głębie, Nixa opalowooka wiąże mi 
ramiona czerwonymi jak kora olch włosami, a 
Drolle rechoczą po przez bulkot wód jednostaj­
ne Irwiny z gładkości codziennych płaszczyzn 
życia'. Co! Wtedy, gdy wody tak bohaterskie i 
nieustanne toczą ze skałami boje!? Rwij się, 
pień, kąsaj kamień tępy i szary, aż zgrzytnie i 
krusząc swój łeb uparty, padnie, mącąc twe 
przeczyste źródło, o pieniąca się, walcząca wo­
do!

A ja pod ten czas Dędęż miał gładką twarz 
słonecznego Efeba, podatną jeno pocałunkom i 
usta brzękające słowem głupiem? Hej jnhaha! 
Rozbestwione dziewki, zapaliwszy smolnem łu 
czywem wszystkie ładne szalety mych Państw 
i krzywe chałupy mych włości, rwą z kopyta 
na rozpalonych klaczach, karmionych dymem 
wichrem, po przez szalone góry i przepaści...

Nie wstrzymają ich, albowiem nie wiem, jaki 
mi się Bóg objawi, obudzony ich pędem. Niech 
tętnią stalowe kopyta! Niech dziki okrzyk, od 
którego pękają skały, brzmi na cześć bóstwa 
mającego się objawić. Czekam go i przygoto­
wuję się do mającej się święcić tajemnicy E!eu- 
zyjskiego spokoju i piękna. Ale do owego świę­
tego gaju, który wiem przecie, że istnieje, 
istnieć musi! Korowód mych myśli wiedzie sza­
lona ruda Walkiira, czy pijana bachantka na­
wet,  ̂tarzająca swe różowe ciało po deptanych 
Kopy rami sa tyra  winnych gronach.

Więc cóż? mam-że podpalić żagwią zbożne 
stogi i patrzeć. > jak głupi kmiotek niszczoną 
swą krwawicę żegnać będzie chlebkiem św.

kreteńskiej i jej zwierzchnictwu nad tą wyspą. 
Faktem przecie jest, że wszyscy wybrani Kre­
teńczycy są równocześnie także obywatelami 
Krety, a zatem, według dzisiejszego stanu rze­
czy jeszcze poddanymi Turcyi, jeden z nich, 
właśnie Venizelos, zajmuje nawet na Krecie naj­
wyższe stanowisko rządowe. Jeżeli więc pragnęli 
oni przyjąć mandaty do greckiego zgromadzenia 
narodowego — powinni byli zrzec się swoich 
urzędów na Krecie, a także swego obywatel­
stwa kreteńskiego p r z e d  wyborami. Ponieważ 
tego nie'uczynili, sytuacya jest dziś taka, iż do 
greckiego zgromadzenia narodowego wejść mają 
poddani Turcyi z Krety — a na to Porta po­
zwolić nie może. * * y

Pod względem czysto foimalno-prawnym trudno 
odmówić pewnej słuszności temu przez rząd turecki 
zajętemu stanowisku. Przypuszczać jednak mo­
żna, że nie byłby on się może posunął aż do 
tak ostrego i stanowczego protestu, gdyby mię­
dzy wybranymi w Grecyi Kreteńczykami nie 
znajdował się Venizel&s. W  Konstantynopolu 
wiedzą bowiem dobrze, że on był i jest sprawcą, 
a co najmniej inicyatorem wszelkich zajść prze­
wrotowych, których widownią jest Grecya od 
przeszło roku, które wywołały w niej groźne 
wewnętrzne wstrząśnienia, a wreszcie na no­
wo zaostrzyły kwestyę kreteńską. W Konstan­
tynopolu wiedzą dalej, że Venizelos przyłączenie 
Krety do Grecyi obrał sobie za cel życia, a 
niemniej, że posiada on wszelkie kwalifikacje 
i dane, aby celu tego dopiąć, mianowicie praw­
dziwie grecką przebiegłość i zręczność politycz 
ną, oraz wielki zasób energii i wytrwałości. 
On to był rzekomo duszą całej greckiej rewo- 
lucyi wojskowej, on poddał myśl zwołania zgro­
madzenia narodowego celem rewizyi konstytu- 
cyi, pragnąc pizez te wewnętrzno - greckie 
wstrząśnienia i podkopanie stanowiska dynastyi 
greckiej wywrzeć nacisk na mocarstwa opie­
kuńcze w kierunku swoich zamiarów i dążności, 
co mu się też w znacznej mierze powiodło.

W  Konstantynopolu obawiają się zatem, że 
jeżeli on stanie na czele rządu greckiego, za­
targ o Kretę wejdzie w taką fazę, iż tylko 
ostrzem miecza go będzie można.

Urzędowe koła greckie usiłują na razie je­
szcze rozprószyć te obawy. Komunikaty rządo­
we z Aten przedstawiają wynik wyborów do 
zgromadzenia narodowego tak, jakoby nie bjJo 
najmnieszej pewności, iż partya Yenizelosa na­
prawdę uzyskała większość. Wśród tej partyi 
bowiem, której ofieyalny tytuł brzmi: „Stron­
nictwo niezawisłych", jest dużo posłów, którzy 
niezawodnie przyłączą się do obecnej partyi 
rządowej, względnie do „konserwatystów" Theo- 
tokisa i że w takim razie zdoła się utrzymać 
przy sterze rządów obecny gabinet D r a g a ­
mi  s a. Takiego stanu rzeczy życzy sobie prze- 
dewszystkiem król Jerzy i cała dynastya. Yenize- 
los bowiem uchodzi za zdeklarowanego jej prze­
ciwnika; w kołach dworskich podejrzywają go 
nawet, że w razie, gdyby uzyskał większość w 
zgromadzeniu narodowem, postarałby się za­
pewne o to, aby zamieniło się ono na rzeczy­
wistą konstytuantę, któraby może nie cofnęła 
się nawet przed zmianą ustroju i charakteru 
państwowego Grecyi, a nawet orzekła zdetroni­
zowanie dynastyi. Nie ulega też wątpliwości, że 
król Jerzy sprzeciwiać się będzie wszelkimi 
sposobami powołaniu tego przeciwnika swego 
na kierownika rządu i to nie tylko już dla 
nnibnienia wojny z Tareyą, lecz także we wła­
snym dynastycznym interesie.- v  a  '

Na razie co do dalszego rozwoju tej sprawy 
panuje wielka niepewność. Sprawca tej całej 
zawieruchy, Yenizelos, umyślnie, jak się zdaje, 
wyjechał na ten czas przejściowy za granicę. 
Bawi on w Szwajcaryi, a na wszelkie zapyta­
nia, co uczynić zamierza, daje odpowiedzi nie­
jasne, dwuznaczne, wymijające.

Porta nie wystosowała jeszcze do Aten ulti­
matum, lecz trzeci jej korpus, salonicki, stoi w 
pogotowiu do rozpoczęcia kroków wojennych, a 
nabyte od Niemiec dwa potężne pancerniki, 
czekają tylko rozkazu, ażeby odpłynąć na wody 
greckie.

Agaty, iść sobie śpiewający na rozstajne drogi 
i tam czekać, aż mię ku sobie zwabi żądna 
złota i miłości dziewka? Czy wszedłszy na 
szczyty, dokąd plwania ludzkie dojść nie mogą, 
rozkrzyżować się na skale i dać sępom kuć na 
sobie prometeuszowe znaki? Czy strojny en 
Prince des Dandys iść grzecznie na five do miss 
Consuelo? w denerwujący, amerykański wdać 
się flirt?

O d e r  Kr umr ae ,  d e r  K r u m m e ,  ciągle 
kręcący mię w zaklęte koło! er s i e g t  a u c h  
o h n e  K a mp f .  Hieronim Karliński.

ra-ir.
Zdenka do Ninia.
Warszawa, w kwietniu 1906.

Odpisać? Wszak to, co mi przyniosła poczta 
nie jest listem, ale —  odpisuję szalonemu dzie­
cku, zaledwie postanawiając sobie włożyć mą­
dre, lekkie wędzidło na rozhukane rumaki jego 
fantazyi i... bez dyplomacji przyznając się do 
tego. Chcę, i niech to Panu pochlebi (aby w mia­
rę) zapomnieć o różnicy wieku, dzielącej nas, 
a jakkolwiek okoliczności powinny mi dykto­
wać ton ze słodyczą moralizującej ciotki —  nie 
umiem i nie chcę się nań zdobyć.

A jednak... pewien spłoszony niepokój czai 
się we mnie i mąci mi myśl o tem, co mam 
pisać? Co w tem, co pan napisał, jest istotnie 
obrazem rzeczywistości, widzianej przez pryzmat 
Twej oszalałej głowy?
; Więc nie, nie flirt z miss Consnelą, Amery­
kanki są zgubnym elementem w życiu tak mło­
dych paniczów, a po za tem? Ha, chociażby 
szumiące wody Rodanu na dnie swoim ostre 
miały kryć skały, to nie! Skacz i naprzód i... 
g r i i s s G o t t  C a me r a d .  My tn nie takie od­
bywamy salto mortaie; strzelają do nas jak do 
wróbli, swo: i cudzy, trzask wypalającego brau- 
ninga stał się odgłosem tak pospolitym na uli* 
cach Warszawy, że nikt się jnż tem nie wzru­
sza. Zresztą, oczekujemy nowych, potężniejszych 
wrażeń i drży nam serce radością i boską na­
dzieją. Złota, ukochana złudo! Tyle oczekiwana, 
tak zawodna, drwiąco zawodna a tak kochana... 
idzie się do niej z wyciągniętemi ramionami, 
pod stopy się jej kłaść, oddać życie —  gdy

A m eryk a
w e M k m i j i l m h s M s - a z u i i t j / t M s ] -

Pomimo tego, że od wojny rosyjsko-japońskiej 
kwestya wschodnio-azyatycka wzbudza powszech­
ne zainteresowanie, jednak prasa europejska 
zdradza mało zrozumienie tej kwestyi. Jest ja­
kaś nerwowość w poglądzie na kwestyę wscho­
dnio azyatycką: to się oczekuje, że znów pio­
runem wojny uderzy i Rosyę na kawały roz­
bije, to znowu wydaje się, że oto nastąpił akt, 
będący likwidacyą całej tej ogromnej kwestyi. Za 
taki akt likwidujący kwestyę wschodnią uzna­
ne zostało przez wielu ostatnie porozumienie 
się rosyjsko-japońskie. Wywołało ono zaniepoko 
jenie w prasie amerykańskiej i austryackiej. 
Lubująca się w sensacjach prasa amerykańska 
widziała w tym akcie preludjum pochodu Ja­
ponii na Filipiny, zagrożenie interesom Sta­
nów, a nawet żółtego niebezpieczeństwa w Ame­
ryce. Prasa austryacka znowu widziała w tym 
początek pochodu Rosyi na Austryę. Porozu­
mienie rosyjsko-japońskie ujęto w Ameryce ja­
ko niepowodzenie dyplómacyi amerykańskiej; 
w Anstryi, jako niepowodzenie dyplomacji au- 
stryackiej. Jeżeli pierwsze jest słuszuem, to o 
niepowodzeniu dyplomacji austryackiej wówczas 
mogłaby być mowa, gdyby ona stawiła sobie 
jako konkretny cel wojnę z Rosyą w najbliż­
szym czasie przy współudziale Japonii. L

Porozumienie rosyjsko-japońskie nietylko nie 
jest wycofaniem się Rosyi ze sprawy wschodnio- 
azyatyckiej, lecz przeciwnie wzmocnieniem inte­
resów Rosyi w Azyi wschodniej. O potrzebie 
wycofania się z „wschodnio-azyatyckiej awan­
tury", pisała dużo prasa rosyjska. Zrodziło to na­
dzieję w Stanach Zjednoczonych, że Rosya, dzier­
żąca w swych rękach połowę Mandżuryi, przez 
posiadaną tam kolej żelazną, skłonną będzie do 
neutralizacyi tej kolei i odstąpienia jej Chinom, 
którym by Stany dostarczyły pieniędzy. Oto 
przed kilkoma miesiącami sekretarz dla spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych Knai wy­
stąpił z projektem neutralizacyi kolei mandżur­
skiej.

Knox sądził, że projekt jego, życzliwie przy­
jęty przez Chiny i Rosyę, jeżeli nawet z powo­
da oporu ze strony Japonii nie zostanie zreali­
zowany, wywoła izolację Japonii, zbliżenie się 
Rosyi i Chin do Stanów Zjednoczonych. Stany 
Zjednoczone po wojnie, za i przed wojną trzy­
mały się odnośnie do Dalekiego Wschodu poli­
tyki „otwartych drzwi", nie mogąc myśleć o 
zdobyczach terytoryalnych. Otóż tanio produku­
jąca Japonia czyniła zdobycze na wolnych ryn­
kach. Rosya dla zdobycia rynkn musiała go 
wcielić do swego terytoryum, gdyż z powodu 
względnie drogiej i złej produkcyi, nic mogła 
konkurować z Niemcami, Japonią, Anglią i Sta­
nami na międzynarodowych rynkach.

Eksport Stanów Zjednoczonych przed 10 laty 
wynosił do Rosyi azyatyckiej 1,512.128 dcl., 
do Chin 14,493.440, do Japonii 17,264.658. 
Względy handlowe zmuszały Stany Zjednoczone 
do nieżyczliwego stosunku względem zdobyczy 
Rosyi w Azyi. Poza tym kryła się też myśl 
polityczna, dalej w przyszłość sięgająca. W A- 
meryee rozumiano, że o ile Rosya zawładnie 
wybrzeżem oceanu Wielkiego, wówczas stanie 
się panią Śródziemnego morza naszych czasów, 
oceanu Wielkiego. Po wejsie ten wzgląd wzbu­
dza niepokój, już nie ze strony Rosyi, ale ze 
strony Japonii, tęmbardziei, że kraj ten o gę­
stej ludności, 104 mieszkańców na 1 kil. kw. w 
1907 r., o przyroście naturalnym 1,14 procent 
rocznie, dawał taką znaczną ilość emigrantów 
na Filipiny, że z obawy przed ich japonizacyą, 
zaanektowały je Stany Zjednoczone w 1901 r. 
Imigracja japońska w Stanach Zjednoczonych 
w 1907 r. wynosiła 97 tysięcy i wywołała nie­
pokój o los d a l e k i e g o  Z a c h o d u .  Ekspan- 
zya Japonii jest znaczniejszą, niż Stanów Zje­
dnoczonych, a różnica ta wyraża się w jej e- 
nergii nie tylko kolonizacyjnej, ale także han- 
dlowo-przemysłowej. Wywóz Japonii do Stanów 
Zjednoczonych w ciągu lat 10, od 1899 do 1909 
roku, wzrósł z 26,716.814 doi. do 70,392.722 
doi. i dziś przewyższa wywóz Stanów do Japo­
nii przeszło o 43 miliony dolarów."

.Stany Zjednoczone wobec tej ekspauzyi ja­

pońskiej mają dwie drogi: albo popierać jej 
ekspanzyę w Azyi, aż do większego zaludnienia 
d a l e k i e g o  Z a c h o d u  i przekopania kanału 
panamskiego, które da możność marynarce a- 
merykańskiej Atlantyku być czynną w razie 
potrzeby na Pacyfiku, albo stwarzać na Wscho­
dzie azjatyckim przeciwwagę Japonii. Tę osta­
tnią drogę wybrały i usiłują nią kroczyć Stany 
Zjednoczone.

Chiny wobec tego stają się pupilem Stanów 
Zjednoczonych. Do tego pcha Stany nie rozwój 
handlu z Chinami. Handel ten czyni postępy, 
lecz nie wielkie. W  1889 r. eksport Stanów do 
Chin wynosił 14'4, import z Chin 186 mil., w 
3 909 r. eksport 19'4, import z Chin 28 7 mil.

Handel ten rozwinie się w przyszłości, gdy 
ożywią się Chiny, dziś jednak Stany Zjedno­
czone importują głównie nie towary, ale kapi­
tały do Chin. Stany Zjednoczone miały i do dziś 
dnia mają bardzo korzystne zastosowanie a sie­
bie kapitałów. Bank nowojorski był i jest, jak­
by rurą, przeprowadzającą kapitał Anglii do 
Stanów Zjednoczonych. Lecz rozwój kapitalizmu 
w Stanach Zjednoczonych ostatniemi czasy 
przewyższa rozrost ich sił produkcyjnych, pomi­
mo całej chyżości tego rozrostu. Coraz też zna­
czniejsze części tego kapitału szukają lokaty 
na rynkach południowej Ameryki i Azyi wscho­
dniej. Olbrzymie inwestycye w Meksyku, w 
Brazylii, Argentynie, Chili, Boliwii odbywają 
się za kapitały Stanów Zjednoczonych. Dzięki 
tym kapitałom w 1908 r. wybudowano w Me­
ksyku 1999 kil. kolei żelaznych, w Brazylii 
1969, w Argentynie 2900. Dzięki też kapita­
łom przeważnie amerykańskim w 1908 r. Chi­
ny wybudowały 1344 kil. kolei żelaznych.

Stany Zjednoczone zamierzały nadto budowę 
kolei konkurencyjnych z mandżnrskiemi.

Otóż ten fakt, jak i propozycya neutraliza­
cyi kolei mandżurskich, przyśpieszyły porozu­
mienie rosyjsko-japońskie, zakończone trakta­
tem podpisanym w Tokio 4 lipca r. b.

Traktat ów, dotyczący wyłącznie Mandżuryi, 
skiorowany jest przeciw projektowanym kole­
jom amerykańskim od Chinchau do Aigunu, 
konkurować mającym z koleją mandżurską. 
Niedopuszczenie w pobliżu swych granic kolei 
chińskich ma dla Rosyi znaczenie polityczno- 
strategiczne, ponieważ wobec olbrzymiej długo­
ści granicy rosyjsko-chińskiej i wyrastającej 
stąd trudności ich obrony, koleje te uniemożli­
wiłyby ją niemal w zupełności.

Nie traktat więc z Japonią, ale właśnie przy­
stanie na propozycję amerykańską zwiastowa­
łoby nowy zwrot w rosyjskiej polityce wscho­
dnio-azyatyckiej. Traktat zaś rzeczony jest tyl­
ko jednym epizodem tej polityki, która w głów­
nych swych liniach wytycznych pozostała nie­
zmienioną. Wł. Siudnicki*

Sobota. 3 W i

nia laskami, skoki, piramidy i piłka , 
stynie o godzinio 5 wieczorem odbył , 
chu kolonii uczniów wieczorek patrym/czny. Bo 
przemówieniu kierownika kolonii, p. Władysława 
Kocha, nastąpiły śpiewy, deklamacye, gra na skrzyp* 
cach, cytrze i t. p.

Z Lipnicy murowanej donoszą: Miasteczko na- 
sze obchodziło uroczyście rocznicę bitwy pod Grun­
waldem. W sobotę, w wilię głównej uroczystości, 
całe miasteczko było efektownie iluminowane. Na 
wszystkich ulicach i w rynku płonęły pochodnie i 
ognie sztuczne, z domów, przybranych w kwiaty i 
zieleń, powiewały chorągwie o barwach narodowąch, 
Muzyka miejscowa odegrała w rynku szereg pieśni 
patryotycznych,

W  niedzielę rano strzały moździerzowe 1 hejnał 
odegrany z wieży kościelnej, oznajmiły rozpoczęcie 
się uroczystości.

Uroczyste nabożeństwo odprawił w miejscowym 
kościele ks. Warzewski, który też wygłosił oko­
licznościowe kazanie.

Po nabożeństwie rozwinął się kilkutysięczny o- 
kazały pochód. Na czele pochodu szła dziatwa szkol­
na, włościaństwo okoliczne w strojach narodowych, 
straże pożarne, korporacye cechów tutejszych z em­
blematami przybranemi w zieleń, oraz delegacya 
cechu rzeźniczego krakowskiego, liczne duchowień­
stwo i mieszczaństwo. Pochód zatrzymał się w je ­
dnej z głównych ulic miasteczka, gdzie po prze­
mowie burmistrza odbyło się uroczyste nazwanie 
tej ulicy: Grunwaldzką. Następnie udał się cały 
pochód na rynek, gdzie do zgromadzonych tłnmów 
przemówił lekarz okręgowy p. Adam Schmidt, po- 
czem muzyka odegrała hymny narodowe.

Po południu odbyło się przedstawienie amator 
skie. Odegrano obrazek sceniczny „W ieczór gran 
waldzki" Ewy z Zalucza i komedyę „Na przekór" 
Przybylskiego. Wieczorem odbył się wieczorek wo­
kalno-muzyczny. Na program złożyły się: śpiewy, 
deklamacje, muzyka, oraz przedstawienie: „Spiskn 
koronacyjnego" z Kęrdyana i komedyi „Na przekór".

Kronika.

O r o r a f r i  m m c
n  K ro ju .

(Od naszych korespondentów.)

Z Niedźwiedzia piszą nam: W  niedzielę dnia 
21 sierpnia odbyła się tu uroczystość poświęcenia 
krzyża grunwaldzkiego. —  Uroczyste nabożeństwo 
w kościele niedźwledzkim odprawił ks. Jan Jaeak 
W cęauio nabożeństwa/ wypowiedział okolicznościo­
we kazanie ks. J. Mrugacz. Po nabożeństwie ufor­
mował się pochód, w skład którego wchodziła mu­
zyka góralska z Mszany Dolnej, straż ochotnicza 
miejscowo, bandeiya góralska z Mszany, młodzież 
przebywająca na kolonii w pobliskiej Porębie W iel­
kiej, wiele inteligencyi z okolicy i nieprzebrane 
tłumy górali. Cały ten różnobarwny tłum ze śpie­
wem i muzyką podążył na pobliską górą, gdzie 
dziekan z Mszany, ksiądz Jankowski, dokonał po­
święcenia krzyża, na którym młodzież kolonii wy­
rzeźbiła odpowiednie napisy. Po odśpiewaniu kilku 
patryotycznych pieśni przez młodzież i publiczność, 
przemówił do zgromadzonych posoł Ptaś —  który 
przedstawił zebranym znaczenie uroczystości. —  
W związku z tą piękną uroczystością urządziła mło­
dzież kolonii w Porębie Wielkiej na swem boisku 
festyn Indowy —  na program którego złożyły się 
śpiewy, gimnastyka szwedzka 55 uczniów, ćwicze-

K r a l c ó w ,  3 września.
Deszcz. Równo z dniem 1 września nastąpiła 

w Krakowie i nietylko w Krakowie —  zmiana po­
gody*. Po jakiej takiej pogodzie, a nawet chwilo­
wych upałach, mamy próbę jesieni. Ale ta próba 
trwa jnż za długo. Wszyscy jnż dawno orzekli, że 
jesień się uda, wierzylibyśmy w to nawet bez pró­
by —  deszcz jednak pada wciąż, popisuje się, jak 
prowincjonalna trupa aktorska, której raz pozwolono 
grać —  w wielkiem mieście.

Skutkiem tego deszczu Kraków stał się stolic 
katarów. Na nlicy miny skwaszone, wzrok błędny, 
suknie plngawe, bo zabłocone, dzięki beztroskiemu, 
młodzieńczemu bujaniu automobilów, rozpryskują­
cych błoto dokoła siebie.

Najbardziej niewątpliwie cierpią z powodu deszczu 
nasze panie. Eleganckie kostynmy przedjesienne, 
bujne kapelusze —  muszą czekać na łaskawy u- 
śmlech słońca. Są jednak i tacy, którzy się cieszą 
z tej przygrywki jesiennej. To poeci. Jeden z nich 
kupił jnż maszynę do pisania sonetów jesiennych. 
Ci zawsze są na miejscu.

Rok szkolny w krakowskich szkołach śiednieb 
rozpoczął się dzisiaj nroczystemi nabożeństwami 
W  poniedziałek rozpocznie się nauka. "
v Pierwsze gimnazyum realne -Krakowie.

Z nowym rokiem szkolnym otwarte zostało w Kra 
kowie pierwsze gimnazynm realn, utworzone z 
dawnego IV. gimnazynm klasycznego. Liczba zapi­
sanych do szkoły nowego typu jest wcale pokaźna, 
zwłaszcza w klasach niższych i byłaby jeszcze wię­
ksza, gdyby nie ograniczona liczba miejsc. Cyfrowo 
przedstawiają się wpisy jak następuje: Do klasy 
I. (dwa oddziały) zapisało się uczniów 82; do kla­
sy n . —  49 (9 uczniów zostanie odesłanych do 
innego zakładu, gdyż klasa liczyć może tylko 40); 
do klasy III. —  41; do klasy IV. —  58 (18 zo­
stanie odesłanych do innych zakładów); do klasy Y. 
(dwa oddziały) —  60; do klasy VI. —  28; do 
klasy VII. — 35; do klasy VIII. —  uczniów 29. 
Zakład więc liczyć będzie uczniów 373. Różnice, 
zachodzące w programie naukowym gimnazynm kla­
sycznego a gimnazynm realnego podaliśmy jnż da­
wniej. Dyrektorem nowego zakładu naukowego jest 
radca szkolny, p. R o m a n  Z a w i l i ń s k i ,

bryźnie w oczy gorzkim mętem z rozbitej tę­
czowej bańki, obciera człek łzami zalaną twarz 
i zacisnąwszy zęby,- dąży znów za nią, bo 
znow świetlista, znów jasDa, Piękna,' Jedyna!

Czy rozumiesz, że to słowo mieści w sobie 
wszystko, co dusza ludzka nieświadomie nawet 
posiada i co lioduje, jak drogi kwiat ku szczę­
ściu łudzi.

Czuć w sobie możność dawania szczęścia, 
słuchać mowy tego boskiego, co jest we mnie, 
o, jakaż to radość, jaka rozkoszna duma! Czuć 
w sobie siłę także i życiową odwagę do walki 
ze wszystkiem, co pęta swobodny lot do jasnej 
Prawdy w sobie i koło siebie. Tę siłę hoduję 
w sobie i kocham. Panu też życzę zdobyć się 
na nią, chociażby płakać miały ' piękne oczy 
czyjeś, czy Pańskie. Oto i morał na końcu, jak 
w bajeczce, dla grzecznych dziatek. Niechże 
pan Ninio na to nie grymasi, bo to „bez eu- 
łość". ki ' 4 -

Był tu kiedyś ojciec pański, politykowaliśmy 
zawzięcie, ale treść tych poważnych rozpraw 
nie dla dzieci, którym, jeśli grzeczne, pa, dia.

Zdenka Badolińska.

Karliński do Zdsnki. ,
Fryburg, w kwietniu 1906.

Pani! Nie „łaskawa", gdyż nie znoszę łaski, 
i nie „szanowna", aczkolwiek szanuję Panią, 
och! aż do zbytku. Bo szacunek, to zbytek naj­
kosztowniejszy, jaki mężczyzna może ofiarować 
kobiecie! *

Czy Pani pomyślała kiedy, c o  mężczyznę 
może kosztować, i l e  kosztować szacunek, utrzy­
manie w sobie tego zasuszonego uczucia w my­
śli dla kobiet tak pięknie uroczych, tak pocią­
gających, że panują nad wyobraźnią niepodziel­
nie, jak bajka z tysiąca i jednej nocy. Ja śnię 
o tej jednej... Nocy, czy kobiecie ? Czy nocy 
w kombinacyi z kobietą? I tak dalej...

Jestem pewien, że Pani z subtelnych zawi­
łości listu mego wywnioskuje łacno, że chodzę 
na filozofię —  tak w tym semestrze teapadła 
mnie chorobliwa pasya pracy. Zamęczam się 
wchłanianiem w siebie wiadomości złego i do­
brego —  przy tem porwano mię tu w wir poli­

tyczny. —  O, do pewnego stopnia; jestem tyl­
ko zainteresowanym widzem, v o i l a  t out .  W i­
duję jednak jakichś piekielnej energii ludzi — 
to mnie podnieca, drażni miłość własną.

I jakkolwiek mój szlachetny i pełen zasług 
społecznych Papa, uważa mnie nieodmiennie za 
skończonego idyotę, gotów mu jestem zrobić tę 
niespodziankę, że tu coś skończę.

W święta łażę po górach. Bajeczne widoki, 
zaklęte skarby strzeżone przez smoków o rubi­
nowych oczach chorego na egipskie zapalenie 
żyda, zaczarowane królewny, które rozbudzić 
może królewicz o mojej zapewne powierzchow­
ności, ale słowem iunem, niż te, jakie ja u- 
miem.

Proszę ze zwykłą złośliwością nie pomyśleć, 
że mówię o nadobnych Kibli Dćłdli, mających 
czule serca tylko na pełne kieszenie, co, jak 
Pani wiadomo, „n’ est jamais mon cas".

Zresztą prowadzę się przyzwoicie —  słucham 
Pani... śliczne, rozczulające lcazańko posłyszane 
w Króiowodach na wyjezdnem, utkwiło mi w 
pamięci —  rola napominającej cioci ogromnie 
przypada Pani do twarzy i temparamentu! Cze­
kałem o i jak! aż usta Pani spoczną na mem 
czole zbuntowanego Cherubina, tak Pani rzekła? 
w pocałunku matczynego błogosławieństwa. 
Ale wtedy, postąpił bym jak Cherubin z We­
sela Figara, aczkolwiek na szczęście nie trzy­
mała mię Pani do świętego Chrztu.

Ja chciałbym Panią nazywać „marraine ma... 
reine"... czy wolno? zapewne nie —  a jednak 
co to Pani szkodzi? Czy i na to trzeba pozwo­
lenia Papy? I komu, mnie, czy Pani!? Pani go 
często widuje, tego szlachetnego ojca? Jestem 
z niego obrzydliwie dumny, ale wyładowuję go 
wtedy tylko, gdy zachodzi konieczna potrzeba. 
Pani wie, że on mnie nie kocha... a ja, „je m’ 
en passe" —  kochają mnie —  Nie, to wszyst­
ko chyba w piec wrzucę... Niech Pani wie. że 
namiętnie, zazdrośnie, chorobliwie kocham ojca, 
kocham go tak, jak go kochała moja matka, 
zadręczająca się z bezpodstawnej zazdrości. 
I dramatem mego życia jest to, że mnie ojciec 
nigdy nie kochał, nie kocha i kochać nie bę­
dzie. Zbyt inni jesteśmy, jam nie winien temu. 
To jest, rozumie Pani, kocha mnie jako syna,

„voilla bont" — ale jako człowieka, jako in 
dywidualność, nie — jestem z innego świata.
= Pani też jest z innego świata — z tego świata 

czynu/ ruchu, walki, udzierania się — wy je­
steście ludzie społeczni —  wy jesteście solą zie­
mi, a ja... jej kwiatem —  tak, choć papa za­
pewne mówi, że jestem nicpoń. A  ja znieść tego 
o mnie jego pojęcia nie mogę! Ta zimna wzgar­
da, którą czasami czuję w jego sposobie bycia! 
Pani nie wie, jak stalowe ma papa oczy i nie­
ugięty wyraz twarzy —  „pour des betises". Ja 
nie dlatego to wszystko piszę, żebym coś zma­
lował, bo zaraz Pani to pomyśli, tylko tak mu­
szę Pani to powiedzieć, chcę, żeby Pani wie­
działa, jak niepodzielnie kocham mego Ojca, 
jakie to dramatyczne i nie moja w tem wina 
Pani często widuje Ojca? Zapewne, choć oboje 
jesteście tacy zajęci i choć tak daleko z Litwy 
na Mazowsze.

Wytrącają mię z równowagi różne kompli­
kacje życiowe, uczuciowe raczej. Tracę właści­
wy kierunek i ruszam w drogę nieznaną mi na­
wet we śnie. Nie npakarza mię wyznawać to 
przed Panią, bo Ty wiesz, Zdenko, że jeśli nie 
będę mógł żyć dumnie, potrafię umrzeć dumnie, 
Być może, że my wszyscy już tylko to potrą 
firny, a przecież ja bym chciał „vivre ma vie“ .. 
O, Pani dłonie... silno bajecznie i miękkie.,7 Po­
zwól na nich -spocząć oszalałej głowie... oszala 
lej, zaiste. Chciałbym wrócić do kraju i może 
rzucić się w zamęt rewolucji, ale nie ufam w 
swe siły jako jednostka, a w tłumie nie stanę.

Ojciec był na chłopskim wiecu w Warszawie? 
Nie pisze mi o zdrowiu. Jak jest? niech mi Pą 
ni powie. Mówił mi ktoś z kraju, że Pani się 
też miota w tych meetingach. wiecach, zespo­
łach etc. Zabolało mię to jak zgrzyt. Pani 
w tej wyjącej tłuszczy? Co tobie i im, niewia­
sto!? Nie tam wyobrażać sobie Panią mogę... 
zawsze w owym gabinecie Królowodów —  gdy 
żegnałem Panią... mgły, wschód słońca, złoto 
brzozy i czarne świerki i niebo, i oczy Pani 
które są i błękitne i złote i czarne...

Czy ujrzę i kiedy? Żegnam Panią
Hieronim

(D. c. n.)

Twiazsk katolickich krawców Kraków, ul. Floryaóska 7. Tal W  W k 
Lwów, dI. Halicki 7. GM&tr. lamia
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Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. dS
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Kadencya wrześniowa sędziów przysięgłych 
i! bajowym sądzie kaTiiym w Krakowie rozpocznie 
lii /  <*n*T1  ̂ 1 Wy ta z rozpraw przed przysię-
pm i podaliśmy już swojego czasu.
! raanewry garnizonu krakowskiego. Jak to już

oiliśmy załoga krakowska wyruszyła nu trzy*icnos - o Aiistł\u*f wyruszyła nu trzy*
^Sodiiiowo manewry jesienne, które odbędą się 

lędzy Wadowicami a Cieszynem na Śląsku. Eówno- 
f^eśnie z garnizonem krakowskim i należącymi do 

• lef>ę załogami prowincyonalnefni wyruszył na ćwi- 
l^enia garnizon ołomuniecki, odgrywający na tych 
manewrach role „nieprzyjaciela". „W alna bitwa" 
®'ędzy obu armiami nastąpi prawdopodobnie około 
*3 hm., poczem wojsko powróci do swoich garni- 

pnów. •
VV obronie Tatrzańskiego Ochotniczego Po- 

•UMowia Ratunkowego w Zakopanem, otrzymu- 
r mJ następujący komunikat: Ze względu na fal­
o w e  wieści, rozsiewane o a W 1 Straży Ratunko­
w i Tatrzańskiego Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego co do wyprawy po ś. p, Klimka Bachledę 
^  Jaworowe Turnio, Zarząd Towatzystwa na żądanie 
•aczelnika straży ratunkowej, p. Maryana Zarnskie- 

j^°) uchwalił przeprowadzić śledztff0 w sprawie tej 
| 'Jprawy. Do komisyi śledczej zostali zaproszeni 
(Cienależący- do zarządu Towarzystw pp. profesor 

l r Władysław Kulczyński, dr Afl‘ oni Kuczewski, 
i vrof. dr Smoluchowski ze Lwowa. Komisy a śledcza 
j 'kończywezy swe prace, obecnie ogłasza protokół
* '-oh wyniku, z którego wyjmujemy następujące 
'  ■czegóły. Postępowanie naczelnika Pogotowia, p.

Zaruskiego, było bez zarzutu, ow3t0m zasługuje 
11 a zupełne uznanie. Uratowanie ś. p, Szulakiewi* 
°2a udaremniła niepogoda, tudzież wyczerpanie sił 

, Glonków ekspedycyi, zmęczonych w najwyższym 
st°pniu pracą w najfatalniejszych waru3oa°h atrno- 
pSryczrjyoh w dniu 6 b. m. Powodem śmierci ś. p. 
Klemensa Bachledy były nie zarządzenił kierowni- 
a> lecz gorliwość w spełnieniu obowiązków, która 

*° doprowadziła do samowolnego odłączeni® się od 
°^arzysz<5w i podjęcia kroków niemożetoyoh do 

^konania. Zaniedbania w szukaniu zylok ś. p. 
achledy nie było; z chwilą gdy stało 8>§ rze- 

c,;!ł wiadomą, żo” ś. p. Bachleda zaginął, poszuki­
wania rozpoczęto i prowadzono w należyty sposób, 
oż do znalezienia zwłok.  ̂ \
jj. Zaginiony student. 2 mieszkania właś^go w 
Krakowie wydalił się w dniu 15  sierpni b- r. 

9-letni słuchacz medycyny uniwersytetu Jagiellon* 
0q0, Wacław Swiętochow, pochodzący a ftibardu

*  Królestwie Polskiem, w niewiadomym pierunku
1 2aiuł bez śladu. Rodzina zwróciła się d0 władz
2 Prośbą odszukania zaginionego.

^ kroniki podgórskiej. (Z obawy przed ;|wie-
C2euiem cholery. Znalezienie 50 koron), w^oraj 
wieczór zawiadomiono telegraficznie z Brodów $ZS- 
j£at miejski w Podgórzu, że wieczornym pociągi001 
przyjedzie Marya P. do Podgórza z Rosyi z 0|lic 
2agrożonych cholerą. Po jej przyjeździe odwieziono 
^  do jej znajomych na ul. Słowackiego 1. 2, gjzie 
Przez parę dni pozostawać będzie pod baczny ob* 
8efwacyą lekarską. —  Onegdaj znalazł uieznatiy 
2 Nazwiska chłopiec w okolicy mostu pogórskiego 
Niszczony już. pugilares, zawierający opricz różnytb 
n°tatek 50 ” kor. gotówki. Ponieważ notatki piSajl

Koło dramatyczne miejscowego Koła T. S. L. 
nrządza w przyszłą niedzielę, 4 b. m., wieczór 
śmiechu w sali „Gwiazdy".
• Jabłonie kwitną. Od pana B. z S a m b o r a  
otrzymaliśmy dziś w pudełku gałązkę jabłoni z 
kwiatem. Jabłoń ta kwitnie w tym roku drugi raz, 
pomimo, że są na niej jeszcze owoce. Ucieszony 
właściciel jej pisze nam, że także w zeszłym roku 
zakwitła ta sama jabłoń powtórnie.

Tarnopol. (W ielki pożar. —  Agiłacye moskalo- 
filskie).

Wieś I w a c z ó w  koło Zborowa nawiedziła wiol- 
ka klęska pożaru. Spaliło się 37 gospodarstw ra­
zem 57 domów, znaczna część inwentarza, rucho­
mości i wszystko zboże. Pożar wybuch dnia 31 
sierpnia i rozszerzył się od razu z szaloną szyb­
kością z powodu wichru. Z trudem tylko zdołano 
uratować resztę wsi. Trzech gospodarzy nie było 
ubezpieczonych. Krakowskie Towarzystwo, zaanga­
żowane jest tam z kwotą około 16-tu tysięcy 
koron.

Na Podolu szerzy się agitacya moskalofilska na 
wielką skalę. Coraz częściej widać na tutejszym 
bruku oficerów rosyjskiej żandarmeryi. Bardzo o- 
żywiony ruch panuje wśród młodzieży moskalofil- 
skiej, która urządza odczyty i wieczorki Puszki­
nowskie itp. Moskalofile przygotowują się do kam­
panii o język rosyjski przy spisie ludności.

ś w i a t a *

„Prawdziwy mąż niemiecki". Pod powyższym 
tytułem pisała gdańska „AUg. Z tg." co następuje: 
„W łaściciel dóbr Ewert w Zakężynie sprzedał —  
jak nam donosi z Lębarka —  swoją posiadłość 
Bychów, pewnemu Niemcowi z Berlina. Jakkolwiek 
ze strony polskiej dawano mu 50.000 mk. więcej, 
wolał sprzedać nabywcy niemieckiemu. Postępek 
ten zasługuje na najwyższe uznanie. Ten zachwyt 
organu hakatystycznego obniża bardzo inne pismo 
niemieckie, „Westprerss VolksbIatt“ , które pisze: 

„Wiadomo dostatecznie, jak wyzyskują się niem­
czyznę na kresach wschodnich w celach samolub­
nych. Niestety do kielicha słodyczy „bohaterskiego" 
czynu pana Eworta musimy wpuścić kilka kropel 
gorzkiego piołunu. Doniesienie powyższe opiera się 
na następujący faktach: Pan Ewert oświadczył
kilkakrotnie wobeo świadków, że sprzedałby By­
chów także Polakowi i faktycznie układał się z 
Polakami. Reflektant Polak ofiarował za Bychów 
800.000 marek, z której to sumy miały być Strącone 
10 ty8. marek na żniwa, a więc tylko 790.000 
marek. Pan Ewert sprzedał dobra te za 788.000 
marek, a więc heroiczna ofiara na rzecz niemczy­
zny wynosiła dwa tysiące, a nie 50.000 marek".

Ludność większych miast w Austryi. Cen­
tralna komisya statystyczna zarządziła obliczenie 
mieszkańców austryackich miast o większej, niż 
25.000, ilości mieszkańców. Ponieważ z końcem 
bieżącego roku odbędizie się spis ludności całego 
Państwa, przekonamy się wkrótce, czy zebrane 
Przez centralną komisyę cyfry będą zgodne z cy­
cami, zebranemi przy spisie ludności. Cyfry komi-

 a  _ .... ®yi, odnoszące się do miast, są następujące: Wie-
84 y  języku hebrajskim, pugilares prawdopodobniej deń liczy 2,107.981 mieszkańców, Praga (rejon po­
gubi} izraeiita. Po udowodnienia prawa własność Ucyjny 514.850) 233.344 —  z galicyjskich miast 
zSubę odebrać można na inspokcyi policyi m iej.lU w ów  188.566, K r a k ó w  157.251, P r z e m y ś l  
,Łle3- \55.57l, Kołomyja 37.013, Stanisławów 36.745,

%. p rnów 36.617, Tarnopol 33.133, Stryj 29.371 i
^ T .  Jfosław 26.539.

Płlztio. (Wygląd miasta. —  Wieczorki. —  P c -1* KsrciarstWD W Budapeszcie. Samobójstwo u- 
ar)- Miasto naszo ma wygląd teraz zupełnie rstó^ika bankowego Obiata, który skutkiem gry w

tf.C/ 'f f  A  A  & *  O K  &  A
ng--Br=am- u w«n i -   ... ■» — 402.

6bropeisiii. Tam, gdzie dawniej brodzono w błocie 
irśród ciemności nocnych, znajdują się obecnie wv- 
S®duo chodniki i lampy auerowskie, oświetlające 
^Bno ulice. WogJle wszystkie ulice są teraz za­
bukowane. Magistrat tutejszy wydał także „Re- 
Sbamin czystości i porządku", który rozdano po 
WBzystkich domach. Wszystko to zawdzięczamy p. 
burmistrzowi, dzięki którego energicznej działalno* 

miasto pięknie się rozwija.
Dnia oq sierpnia odbył się tu wieczorek na do- 

chód domu ludowego w Róży. Program wypełniły 
d®klamacye śpiew (solo) i monologi p. Gajewskie- 

' ^°’ Na zakończenie odegrała młodzież kształcąca 
si,ł III yYcsala" Wyspiańskiego. Sala była 
iudnak prawie pr.sta, a to może z togo powodu, iż 
duebód nie był przeznaczony na cele miejscowe. —  
°  tydzień póżc:ej urządziła młodzież kształcąca 
8i« z okolicy' wieczór humoru, na _ dochód obchodu 
8 r̂  u u w a 1 d z k i e g 0, m ającego się odbyć w Pil- 
2ni® dnia i g  wr2e«'nia. Wieczór ten udał się bar- 
d2<> dobrze.

I . . , Dai‘a 31 sierpnia wybuchł w pobliskim młynie 
Abrahama pożar, który* zniszczył doszczętnie cały

J . -I „ AlrS-y^ dyuok . Prawiipodobnio nasląpił z powodu oksplo- 
y* benzyny. Szczególne uznanie za ratowani© tnie- 
la i gaszenie ognia, należy się tutejszej straży 
lotn iczej, iakoteż i ludności, która brała w tem

tzyn; y udział,
Tarnów . (Sejmik relacyjny). Posłowie z więk- 

*zej_ własności dawnego obwodu tarnowskiego, PP 
^ęciński i Ilupka, zwołają swoich wyborców na 
gromadzenie —  na którem złożą sprawozdanie ze 
®waioh czynności poselskich. Zgromadzenie to od- 

?dzie się w Tarnowie dnia 22 września b. r. c 
Sodziuie o po południu w sali posiedzeń Rady pc-
Uiiatowej. ,

Rzeszów. (Wybór burmistrza. —  Burza. —  
yscigi konno. —  Wieczór śmiechu.) W  dniu 
uzorajszym zebrała się po raz pierwszy nowa Ea- 
. miejska w bardzo licznym komplecie. Posiedze- 

Dl6 ragaił dr Krogulski jako pierwszy zastępca 
burmistrza, a po załatwieniu wstępnych formalno- 
sei przystąpiono do wyboru burmistrza przez gło- 
8°wauie imienne. Z 29 głosujących oddali jeduo- 
ttiśln iQ wszyscy głosy na dra Stanisława J a b ł o ń -  
a l i i e go,  dotychczasowego burmistrza, który, ob- 
Hwszy pizewodnictwo i złożywszy stosowne przy- 
rzeezenig do rak starosty’, podziękował w krótsich 
słowach za wybór. Następnie powołano przez gło­
sowanie kartkami czterech a3e3orów: dra Wilhelma 

ochfelda (płatnego), dra Tomasza Pelca, dra Hen­
ryka Woni..i„ p_ Wilhelma Zangena. Wreszcieryka Wacbtla
obrano na rok drugim wiceprezydentem dra W il-

© HlCl iToahfpl.̂ ft i nnn wwKnrńłT do rOZUl<li"ITochfeida i dokonano wyborów do rozmai 
^ ch  komisyi.

Wieść o ponownym wyborze dra Jabłońskiego 
rozbiegła się po mieście w jednej chwili i spra­
wiła, że urządzono mu gorącą owacyę przed ma­
gistratem i jego mieszkaniom, po której nastąpił 

orowód z lampionami i pochodniami po ulicach 
miasta.

Ubiegłej nocy szalała tu wielka burza. Ulewny 
deszcz, jaki spadł o godzinie 4  wśród ustawicznych 
grzmotów i błyskawic, robił wrażenie oberwania 
się chmury.

W  niedzielę odbędą się na placu ćwiczeń na 
otaroniwie wyścigi konne, urządzone staraniem 6 
pułku ułanów, odwołane poprzednio z powodu 
śmierci pułkownika Froya.

ktfły popełnił defraudację dla pokrycia długów, 
jjflisbodzącycli z hazardu, zwróciło uwagę władz na 
liclU0 kluby budapeszteńskie, w których uprawiane 
są pa Wielką skale gry hazardowe; zwłaszcza ba- 
bnyirat ma i,arclzo licznych ’  amatorów, a ofiarą 
jego Pai*ł cały szereg osób, które w ostatnich la- 
taĄ popełniły samobójstw. W  kasynie Elżbiety, 
któi0go członkiem b.ył Oblat, zgrywali się w ba- 
kara^ijiieszczanie, ki órzy tam utopili całą fortunę, 
P e w y  dyroktor fabryki, którego nazwiska nio wy- 
“ icuiąją dzienniki, podając tylko początkową literę 
'F-j ^  owym kasynio 200.000 koron. Czło­
nek k^joa Josefstatt, urzędnik pocztowy, skradł 
z kasy sirojego kolegi 10.000 koron i przegrał je 
w kasJnie- Niedawno pewien koncypiant adwoka­
cki przejfal tam depozyt swojego szefa. Oblat prze- 
grał 2d(,if!lUdowane kwoty w ciągli 4 nocy.

OdszV0̂ CVi/anie Za piękność kobiecą. Trybunał 
sądowy  ̂ Fudapeszcio wydał niedav,'no niezwykle 
interesujacj ^yrok, który żywo omawiany jest w 
kołach p y liczy ch . Elżbieta Ilorwalh, dziewczyna 
wiejska niez.ię' ’5] piękności, zatrudniona była jako 
zarobnica dzieli,la w cukrowni firmy Hatwany. 
Przez trzy lata 2a3“ta była przy maszynie. Pewnego 
razu koło rozpędowe chwyciło ją za rozpuszczone 
włosy i z t&Yj porwało, w górę, że zdarło jej 
z głowy skórą «nu z y.dosami. Ciężko ranną od­
stawiono do szniiałU) gdzie przeleżała szereg ty­
godni. — i -■

Wyszła Zg jzpitala w okropnym stanic: tez wło­
sów na głowie' 26 zniniejszoną zdolnością do pra­
cy. Ponieważ j>br^ a nie chciała jej dać żadnego 
odszkodowania, ^ótoczy}a proces właścicielom fa­
bryki.

Jako odszk0d>ffaa}e za zmniejszenie zdolności do 
pracy, żądała O'?0'V,ie'iuicj renty rocznej, a oprócz 
tego zażądała $  ^°d°wania za utratę piękności 
kobiecej i połąc/-1̂ .2 teni niemożność wyjścia za 
mąż, w sumie 5 koron. Sąd budapeszteński
uznał w zasadzie z?-(lanie dziewczyny, a uwzglę­
dniając jej kalect*0’ Przysądził jej, oprócz renty 
rocznej za zniniej^0111® zdolności do pracy, także 
ooszkodowanie 2 .0f̂  ^0r°n za utratę piękności ko­
biecej.

Jest to pierw sz) t? °°  rodzaju wyrok w sądo­
wnictwie węgie-fsp-i0i' i dlatego sfery prawnicze z 
zainteresowaniem jak wrnbee niego za­
chowają się wyższo iistancye.

Strajk m odystęK f' Papyżu. Jak wiadomo z 
wczorajszych telegfaIs5w! strajk modystek przybrał 
już olbrzymie rozuiiari' Strajkuje bowiem przeszło 
100.000 pracownic \$> a jednak jak pisze „Ma- 
tin“ , jest to strajk r̂ó i Owyst raj k „letni", strajk, 
który ma w sobie ^ jii60*1. Modystki demonstrują, 
protestują, mityngom co rano zbierają się w olbrzy-

nnlt (riołfllT Pk. ! łlim nil nto  ̂w.   I -1 \ »

rząt Ferdynand Pola. Koło hotelu pędził kupiec
kilkadziesiąt byków. Podniecony pogromca zaczął 
najpierw z żartu, później na seryo drażnić pędzone 
zwierzęta, które wcale nio zdradzały ochoty do wał­
ki, Wśród nich, zualazł się młody byczek, który
ofuknął napastnika, napastnik jednak nie ustąpił 
lecz w dalszym ciągu podniecał rozgniewane już 
zwierzę, któro w jednej chwili zerwało sznury i 
rzuciło się na napastnika —  sprytny pogromca 
wtedy zręcznie cofnął się do hotelu, w którym
mieszkał. Tymczasem rozjuszony byk, nie widząc 
przed sobą przeciwnika, rzucił się na jednego z o- 
becnych i podrzuciwszy na rogach zwalił na zie­
mię. Następnie rzucił się na pogromcę stojącego 
w drzwiach hotelu. Pogromca w jednej chwili po­
chwycił rozjuszone zwierzę za rogi i rozpoczął 
z nim w przedsionku hotelu zaciekłą walkę. Po 
kilku chwilach zwierzę spostrzegło, że ma przed 
sobą nie lada przeciwnika. W  mgnieniu oka odwró­
ciło się więc i z całą furyą rzuciło się na cieka­
wych widzów. Wszczął się straszny popłoch. Roz­
juszone zwierzę bodło na wszystkie strony i raniło 
obecnych. Pogromco, widząc ranne ofiary swej lekko­
myślnej zaczepki, rzucił się na zwierzę i rozpoczął 
powtórnie walkę na śmierć i życie. Po kilkuminu­
towej walce zwierzę uległo pogromcy i skrwawione 
uległo u jego stóp. Mieszkańcy, mimo, że kilka­
naście osób poniosło ciężkie obrażenia, sprawili 
zwycięzcy owacyę i uchwalili pomiędzy sobą skład­
kę, z którejby pogromca mógł zapłacić kupcowi za 
zabite bydlę.

William James. W  dniu 28 sierpnia zmarł 
w Cheorna (stan New-Hampshire) w StaDack Zje­
dnoczonych, w 68 roku życia, głośny filozof ame- 
rykaiizki, twórca znajdującego, szczególniej w osta­
tnich czasach, licznych zwolonników „pragmaty­
zmu", prof. William James.

Kasyerę naukową rozpoczął James jako profesor 
w znanym uniwersytecie Harwarda na katedrze 
anatomii i fizjologii porównawczej. Później wykła- 
dał psychologię i filozofię. Dzieła jego z zakresu 
tych dziedzin nauki zyskały wielki rozgłos i wy­
warły duży wpływ także na kierunki filozoficzne 
europejskie. James należał do wielu towarzystw 
naukowych w Ameryce i Europie i, między inny­
mi, był członkiem korespondentem Instytutu fran­
cuskiego.

Z dzieł jego najwybitniejsze są, zajmujące po- 
czcstne miejsce także we wszechświatowej literatu­
rze filozoficznej: „Zasady psychologii", „Pragma­
tyzm" i „Doświadczenia religijne". Obok tego na­
pisał jeszcze James: „Nieśmiertelność ludzka",
„W ola wiary" i wiele innych.

Zmarły filozof położył wielkie zastugi w dzie­
dzinie psychologii wierzeń religijnych, gdzie pierw­
szy wskazał na konieczność zastosowania także i 
w tej dziedzinie metod eksperymentalnych. W  dru­
giej jednak połowie życia wpadł w dość z gruba 
pojmowany spirytualizm i nawet spirytyzm. Po jego 
śmierci znaleziono kilkanaście zapieczętowanych li­
stów, zaadresowanych do przyjaciół. W  listach tych 
obiecuje, że będzie się stara ł/ jeżeli to możliwe, 
pomagać Im „z  tamtego świata" w pracy nad roz­
wiązaniem zagadnienia, czy żyjący mogą utrzymy­
wać stosunki z umarłymi.

Rachunak milionerki amerykańskiej. Gdy Je­
rzy Waszyngton umarł w r. 1799 i zostawił 3 mi­
liony majątku, uważano go za najbogatszego czło­
wieka w Stanach Zjednoczonych. Obecnie podobny 
majątek uważany jest przez miliarderów za ubóstwo. 
Dzisiaj dziesięciu bogaczów posiada w Starach 
Zjednoczonych 10 miliardów dolarów, czyli 50 mi­
liardów koron; do drugiej grupy należy 5S0 po­
tentatów finansowych, którzy jednakże posiadają 
„tylko" 15 miliardów razem; do trzeciej grupy 
należy 5.000 osób, posiadających razem zaledwie 
50 miliardów. Ponieważ mężowio zajęci są dalszem 
gromadzeniem milionów, więc żony wydają pienią­
dze za nich i za siebie. I  tak wedle obliczenia 
jednego z dzienników nowojorskich, żona jednego 
z miliarderów wydaje rocznie 40.000 dolarów na 
suknie balowe. Na same rękawiczki wydaje taka 
pani 3.000 dolarów, to znaczy 15.000 kor. rocznie. 
Za tuzin chusteczek paryskich płaci 300 franków. 
To są „drobne" wydatki, wystarczające dla niejednej 
rodziny na całoroczne życie.

Zofia z Sędorów po 1° Worytkiewicz 2° A n t o- 
s o w a ,  obywatelka Dąbia umarła, przeżywszy 1. 42.

Car grunwaldzki. W  administracji „Nowej R e­
formy" złożyli: S.Mrozówna 10 kor., Bronisława Pas- 
sendorferowa 4  kor., A. Sławiński 36 kor., zebra­
ne w kancelaryi notaryalnej w Radomyśla W iel­
kim. ■*

Dla Tow. S. L. złożyli w administracji „Nowej 
Reform y": Witold Mieszkowski 5 K, Władysław 
Bizański 2 K, Teodor Kolowicz 2 K.

Z kalendarza. W sobotę S września: Eufemii p. i 
Zenona m.; w niedzielę 4 września: Joachima i N. 51. 
P. Poc.-, w poniedziałek 5 września: Wawrzyńca bw. i 
Makarego.

Wschód słońca dnia 4 września o godzinie 5 :n. 01, 
zachód o godzinie 6 min. 18; długośź dnia godzin 13 
min, 17.

Z krakowskiego ohserwatoryum. Unia 3 września ter­
mometr doszedł od 4- 12 6 do <!* 15'0 C .;— barometr

podnosił się, w nocy znacznie opadł.
l)uia 3 września o „od*. 7 rano stan barometru 742'1 

mm., termometru 13'8 C.; wiatr p6łaocao-zacliodni.
Repsrłoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W  sobotę: „Tajfun".
W niedzielę: „Tajfun".
W  poniedziałek: „Kordyan".
We wtorek: „Tajfun".
W e środę: „Dzieje Orestesa".
We czwartok: „Kościuszko pod Racławicami
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malna. Do klasy II. mogą być przyjęci na podsta­
wie egzaminu wstępnego ci uczniowie, którzy ukoń­
czyli poprzednio z dobrym postępem I. klasę gim 
nazyalną lub realną, albo II, klasę wydziałową. —  
Ujemna nota z łaciny nie tworzy przeszkody. Cze­
sne, wynoszące 20 koron półrocznie, jest przystęp­
ne nawet dla niezamożnych rodziców uczniów, a 
w wypadkach, zasługujących na uwzględnienie ku- 
ratoryum, może zwolnić ucznia od czesnego na wnio­
sek dyrekcyi szkoły.

Pierwsi absolwenci tej szkoły zostali rozehwyta- 
ni przez kupców i przemysłowców, którzy dali im 
zajęcie pod bardzo korzystnemi warunkami. —  Rok 
szkolny w 3-klasowej szkoły kupieckiej rozpoczyna 
się 20 b. m,, a informacyj co do wpisów można 
zasiągnąć codziennie w dyrekcyi.

* Kcnkur3 na projekt kilimu ogłasza stowa­
rzyszenia pod firmą „Kilim" w Zakopanem (Kru­
pówki 74). Warnnki konkursu: 1) Kilim ma być 
użyty jako narzuta na otomanę lub na podłogę 2) 
Wielkość dwa na trzy metry. 3) Co do motywu 
zupełna swoboda. 4) Operować można jodynie bar­
wami, których komplet (we włóczkaeh) nadeśle na 
żądanie zarząd stowarzyszenia. 5) Wymagane bez­
warunkowo: a) dokładny rysunek na papierze mili­
metrowym w pół-natnralnej wielkości; b) szkic ko­
lorowy w pół-naturalnej wielkości; c) oznaczenie 
numerów barw na rysunku według kompletu, który 
nadeśle stowarzyszenie. 6) Nagrody: 1-sza za bez­
względnie najlepszy projekt 70 koron i 2-ga 30 
koron. 7) Termin nadsyłania prac konkursowych 
z adresem autora w zamkniętej kopercie na ręce 
zarządu stowarzyszenia „Kilim" do dnia 1 paź­
dziernika b. r.

Sąd konkarsowTy stanowią artyści pp. malarze: 
Jan Rembowski i Kazimierz Brzozowski oraz jeden 
delegat zarządu stowarzyszenia.

* Kura dla stolarzy. W  N o w y m  T a r g u  
w czasie od 17 października b. m., odbędzie się 
krajowy k u r s  z a w o d o w y  d l a  s t o l a r z y .  — 
Nauka jest bezpłatna. Na kur3 zostanie przyjętych 
tylko 14 kandydatów z Nowego Targu i powiatu 
nowotarskiego. Nauka będzio udzielana przez 9 
tygodni. O przyjęcie na kurs mogą ubiegać się 
majstrowie i czeladnicy stolarscy, którzy ukończyli 
24 rok życia. Podania o przyjęcie na kurs, wła­
snoręcznie przez kandydatów napisane, do Wydziału 
krajowego, polecone przez przełożeństwo stowarzy­
szenia przemysłowego i zaopatrzono: a) ostatniem 
świadectwem szkołnem; b) kartą przemysłową (u 
majstra), względnie świadectwem pracy lub książką 
robotniczą (u czeladnika), należy w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 30 września b. r. włącznie, 
wnieść do magistratu miasta Nowego Targu.

* U roczyste otw arcis w  Zóikwi w ystaw y
przemysłowo-rolniczej, odbędzie się w sobotę 3 
b. m. o godz. 9 ‘30 rano. Komitet wystawowy two­
rzą p. Stefan Danin Kozicki, jako preze3. p. Józef 
Halka, jako sokretarz i pp. dr Włodz. Maciulski, 
Tadeusz Starzyński, Jan Miiller, Stan, Nieczuja 
Śnieszko i Julian Neuburg.

* ŻiTłiany firm. „Gazeta Lwowska" ogłasza: 
Prokurę ś. p. Michała Majewskiego w Banku kra­
jowym wykreślono i udzielono ją p. C i o m p i e.

* Kolej Tomaszowsko - Lubelska. W uzupeł­
nieniu wiadomości o udzielenia przez rząd rosyjski 
zezwolenia pp. Isloniewowi Szostakowi na rozpo­
częcie badań trasy kolei Bełżec— Tomaszów— Tra­
wniki w Królestwie Polskiem, donosi „Kuryer war­
szawski", co następuje:

Udzielenie p, Isloniewowi Szostakowi pozwolenia 
na stndya około budowy kolei normalnej z Bełżca 
na granicy galicyjskiej do stacyi Trawniki kolei 
nadwiślańskich przez Tomaszów, Zamość, Krasny­
staw, bynajmniej nie przesądza sprawy koncesji 
na wykonanie tego przedsięwzięcia.

O budowę kolei w lubelskiem ku granicy gali­
cyjskiej starają się również^ dwa inne konsorcja. 
Jedno z nich wykonywa już początek wielkiej linii 
magistralnej od Wołynia ku granicy praskiej i w 
tym colu przebudowało wąskotorową kolej Często­
chowa— Herby, a kończy budowę dystansu Często- 
chowa— K:eleo, mając zamiar w daLzym ciągu 
przeciąć Kieleckie, Sandomierskie i Lubelskie do 
połączenia się z kolejami wołyńskiemu w Kowlu 
lub Włodzimierzu.

O takiż kiemnek siara się konsorcjum, które 
już uzyskało koncesję na budowę kolei Kamie­
niec— Szepietówka, zamierzając w dalszym ciągu 
przez Wołyń wejść w granice Lubelskiego i połą­
czyć się z linią dąbrowską w Kiolockiem.

Ponieważ kolej taka, współzawodnicząca w prze­
wozie transportów z prowincyj południowo-zacho­
dnich do środkowej Europy z kolejami galicyjskie- 
mi, przedstawia duże korzyści, przeto walka o kon- 
oesyę na najdogodniejszych dla rządu warunkach 
będzie z pewnością uporczywa.

Z miejskiej osntrainej tarnowioy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 2 września. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 359, cioląt 2ó9, owioo i kóz 13, nierogacizny
260; razem 884 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od.,66-— do 88*—, woły 
72‘— do 90*—, krowy od 64-— do 76’—, jałownik od

do —■— , cielęta od — do — , nieiogaciznę
tuczną od 0—’— do O— — , bitej wagi: nietogaoiznę od 
160’— do 172’—. zakupionych na oko płacono za

alnie o godzinie 7 rano, a ci, którzy się do tego 
nie zastosują, będą surowo karani. Gdybv rozpo­
rządzenie takie wydano dla stałego wojska, każdy 
żołnierz byłby rozkaz znał, ale rezerwiści nie mieli 
wprost możności wiedzieć o takim rozkazie. Jakież 
więc było ich zdziwienie, gdy w czwartym dniu 
ćwiczeń odczytano im srogi wyrok pułkownika. 
Mianowicie około 300 rezerwistów z powodu nis- 
punktualnośń w stawienia się na ćwiczenia ska­
zano po 30 dni aresztu zaostrzonego, który odsie­
dzieć mają po ćwiczeniach.

Może komenda wojskowa wglądnio w tę sprawę 
i nieludzki wprost wyrok pułkownika zniesie. Trze­
ba bowiem mieć na uwadze, że każdy prawie z re­
zerwistów ma rodzinę, która i tak cierpi niedosta­
tek, gdy ojciec rodziny odbywa ćwiczenia, a cóż 
dopiero będzie później, gdy zamkną go na cały 
miesiąc. Chyba rodziny wszystkich tych rezerwistów 
udadzą się gremialnie do komendy korpuśnej i za­
żądają utrzymania przez ten czas, bo inaczej po 
mrą z głodu.

Jak słychać, pułkownik, który wydal tak bez­
względny wyrok, z powoda srogości swojej wobec 
żołnierzy przeniesiony został z Wiednia do Lwowa(!) 
a pewien żołnierz z powodu jogo sekatur zastrzelił 
się.

Krajowy związek partyerów i personaiu hote­
lowego utwarzył się we Lwowie. Celem jego jest 
staranie się o użyskanie lepszej egzystencji dla 
członków i zabezpieczenie na wypadek choroby lob 
niezdolności do pracy, dalej udzielanie doraźnych 
zapomóg, pośredniczenie u uzyskaniu posady i t. d 
Pierwsze zgromadzenie członków odbędzie się dnia 
15 bm. o g. 9 wieczór, Rynek 12.

Trzy zamachy samobójcze. Onegdaj wieczorem 
usiłowała wskoczyć do stawu Pełczyńskiego 17- 
letnia Zofia Wojtauowska, służąca, którą opuścił 
narzeczony’. Przeszkodzono jej w zamiarze samo­
bójczym i sprowadzono na policję. Po spisaniu 
protokółu oddano ją do aresztów, nie mą bowiem 
środków do życia, ani mieszkania. —  Na Bogia- 
nówce, w domu pod 1. 18, naj ila się wczGraj wie­
czorem trucizny Marya Wojciechowska, żona ro­
botnika kolejowego. Wezwano do niej pogotowie 
ratunkowe, które, udzieliwszy desparatce pierwszej 
pomocy, pozostawiło ją opiece domowej. Przyczyną 
desperackiego kroku miały być niesnaski z mężem. 
Wczoraj przed południem, w domu przy ulicy Szum- 
lańskiego, zażył trucizny czeladnik kominiarski, 
Józef Umański. Targnął się on na życie wskutek 
braku pracy, co doprowadziło go do formalnej nę­
dzy. Lekarz pogotowia udzielił mu pomocy, poczem 
odstawiono desperata do szpitala powszechnego.

sztukę: buhaje od 120’— do 300’—, woły z paszy od 
20u*— do 350'—, krowy od ISO —.do 320’— , jałówki od 
120'— do 260'—, cielęta od 20'— do 60-—, owce i kozy 
od 13'— do 34'*—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 732 sztuk, na konsumcyę inuyoh gmin 
kraju 130, na* eksport za granicę kraju bydła rogatego 
22, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Oeuy powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej,

E s m i U a  l w © w i !

miej sali Giełdy Pra=yjtum  słuchają srogich słów o 
walce klasowej, o re^jący1 socjalnej, o zemście wy- 
dziedziczonych — z oddechem, z wielkim
zapałom oklaskując eje ś̂jvi’hiejBze ustępy. Na licz­
nych zebraniach mi}6' t0 istoty zapowiadają „walkę 
aż do ostatka", poczQto przeciągają ulicami z pie­
śnią o barykadach i ^mście ludu" na ustach. A 
•ot* tem wszystkiem... zbjer»ją się w obszerniejszych 
mieszkaniach koleżanek $izl° płynie piosnka weso­
ła o nieśmiertelnej tu^ei ‘  tańce az do rana.

Walka z bykiem ty jiołfllu. Przed kilku dniami

Dział ekonomiczny.
* Trzyklasowa szkoła kupiecka T. S. H. we 

Lwowie. Grono kupców lwowskich, którym rozwój 
kupiectwa leżał na sercu, zawiązało w roku 1907 
Towarzystwo Szkoły Handlowej —  mające na celu 
stworzyć szkołę, przygotowującą chłopców z ukoń­
czoną szkołą ludową do praktyki kupieckiej. Szko­
ła ta istnieje od lat trzech. Młodzież, mająca za­
miar wstąpić w szeregi kupiectwa, otrzymuje w niej, 
oprócz ogólnego wykształcenia, jakie daje szkoła 
wydziałowa, także potrzebny całokształt wykształ­
cenia handlowego. Plan nauki obejmuje naukę rol:- 
gli, język polski, język niemiecki, historyę powsze­
chną i polską, geografię handlową, naukę o handlu 
i wekslach, rachunki kupiockio, geometryę, kores­
pondencję handlową i ćwiczenia kantorowe, buchal- 
teryę, historyę naturalną, naukę o zarządzie i ustro­
ju państwa i kraju, fizykę i chemię, kaligrafię i

miasto Toledo, mifiło „^ypadkowo ciekawe wido- praktyczne ćwiczenia kupieckie. Warunkiem przy 
wisko pokonania rnzsz&|atfl! 0 byka. W  jednym z tam- jęcia do I. klasy jost wymagany ukończony, a n,< 
tejszych hotelów stał j^ y  Wejściu pogromca zwie-1 przekroczony 14 rok życia i ukończona szkoła

a nie 
nor-

Lty$4V , 3 września.
Wlec w sprawi8 prof. dra Janika. We Lwowie 

odbędzie się niebawem wielki wiee obywatelski w 
sprawie prof. Janika. Urządzeniem wiecu zajmuje 
się komitet, ziożony z poważnych obywateli miasta. 
Dążeniem komitetu będzie, by wiec odbył się o ile 
możności jeszcze • przed sesyą sejmową, albowiem 
sprawa dra Janika, mająca wszelkie znamiona spra­
wy ogólnej i zasadniczej, będzie także poruszona 
w Sejmie, a następnie w parlamencie wiedeńskim

Fundacya d!a korpusu oficerskiego 30 p. p. 
Generalny inspektor wojsk, generał broni ś. p. Fer­
dynand Fiedler, rozporządzeniem ostatniej woli prze­
kazał ministerstwu wojny sumę 8 tysięcy koron na 
utw orzenie fundacji dla korpusu oficerskiego 3 0  p. 
p., którego był właściciem. Fundacya weszła już w 
żvoie. Roczny dochód jej przeznaczony jest na me- 
naż oficerską, na cele reprezentacyjne i wydatki, 
obchodzące ogół korpusu oficerskiego. Prawo rozpo­
rządzania fandacyą posiada każdorazowy komendant 
pułku.

Surowe ukaranie rezerwistów. „Kuryor Lwów 
ski donosi: Pułkownik 19 pułku obrony kraj. wy­
dał rozporządzenie, że rezerwiści, powołani do ćwi­
czeń w dnia 23 sierpnia mają się stawić pnnktn-

H W c i  aiiyslyczns, naukowe I H i ; .
— [Ilustrowany Prze?;odnik po Krakowie.

Józefa J e z i e r s k i e g o ,  opuścił w tych dniach 
prasę w dziewiątem wydaniu. Ta poważna cyfra 
edycyj tego pożytecznego wydawnictwa jest najle- 
pszem zaleceniem dla „Przewodnika" p. Jezierskie­
go, który zyskał sobie już szerokie rozpowseechnie- 
nie i popularność. Jest to w istocie jeden z naj­
lepszych, jakie mamy, popularnych przewodników 
po Krakowie, niezbędny dla zwiedzających Kraków 
i pragnących się zapoznać z jego zabytkami i pa­
miątkami. Tekst opracowany umiejętnie i fachowo 
ze stanowiska historyi i sztuki, uwzględnia wszyst­
kie wiadomości o Krakowie, daje krótką a zwięzłą 
historyę miasta, opis wszystkich gmachów publi­
cznych, pamiątek, pomników i zabytków, a nadto 
podaje dokładny opis Muzeum Narodowego i 
muzeum Czartoryskich, z szczegółowym wyknzem 
obrazów obu tych galeryj. Opis Krakowa oraz oko­
lic ozdobiony jest mnóstwem wybornych, artysty­
cznie odbitych klisz, - Umiejętnie wybranych i wol­
nych od tak ozęstej w tym zakresie * banalności 
Dokładny, duży kolorowany plan miasta, z szcze­
gółowym wykazem ulic i placów, a wroszcłe obfity 
d z ia łŁ ogłoszeń handlowo-przemy słowy cli dopełniają 
zawartości „Przewodnika", który ozdobną szatą 
zewnętrzną, ładnym drakiem i dogodnym formatem 
zaleca się jako wzorowy podręcznik informujący o 
Krakowie.

—  łftldSi O Matejce. „Emponon", miesięcznik 
włoski, zamieścił w zeszycie ostatuim bardzo grun­
towne studynm o Matejce. Aby Włochom dać o nim 
pojęcie, dodano do rozprawy < dwadzieścia cztory 
reprodukcje z arcydzieł matejkowskich. Autorem 
jej jest p. Hugo Nebbia, dokładnie obznajmiony 
z przedmiotem, o którym pisze. Omawiając stano­
wisko Matejki w dorobku artystycznym świata, sta­
wia go Hugo Nebbia w jednym rzędzie obok Ve- 
ronesa i Tiatoretta i pornwnywuje go z Yan Dycliiem

Hubensem.
— Kwartalnika litewskiego wychodzącego w 

Petersburgu pod redakcją p. J. Obsta, wyszedł ze­
szyt II, zawierający treść następującą. „Wspomnie­
nie o Orzeszkowej", napisane przez Bohdana Kuty- 
łowskiego; „O kardynalacie Stanisława Siestrzeń- 
cewicza-Bohusza", przez ks. prof. dra M. Godlew­
skiego; „Zamek w Mirze", przez Jana Bułhaka, 
„Z  dziejów starostwa Maryenhanskiego", przez G. 
Manteuffla; „Czasopisma polskie na Litwie", przez 
W. Ciechowskiego; „Szkoły w wojew. Płockiem w 
XVIII. w. po pierwszym kraju rozbiorze", przez 
Marka Gozdawę; „Herbarz litewski", przez T. Dmo­
chowskiego; „Niektóro wierzenia, przesądy i zabo­
bony ludu", przez ks. Pnckiewicza; „Zabytki przed- 
historyczne gubernii Kowieńskieja, przez M. Maka- 
reukę; „Mickiewicz i Goethe", przez Jana Obsta; 
w dodatku mieści się jńerwsia część „Wspomnie­
nia o Świsłoczy, Dereezynie i Różanie Leona Po­
tockiego", podana do druku i opatrzona przedmową « 
przez Michała Federowskiego.

—  „W idnokręgi", dwutygodnik wychodzący we
Lwowie, przynosi w ostatnim potrójnym (4°, 1
12) zeszycie poczye Br. B i e d o w i c z a ,  O r k ą  
na,  L.  E m i n o w i o z a ,  F. P r y  s i a c k i  e g o, H 
Z b i e r z c h o  w s k i e g o ,  R. S c h o l z a ,  J. J e  
41 i c z a  i L e m a ń s k i e g o ,  dalej opowieść W 
S i e r o s z e w s k i e g o  pt. „ W  ruinach1, artykuł
3t. B r z o z o w s k i e g o O znaczeniu wychowa
wczem literatury ang ie lsk ie j" fragment z komedyi 
F G w i ż d ż ą  pt. „Dobrzy Indzie", artykuły F. 
K o n e c z n e g o ,  dr Br. B i e ge  1 e i s e n a itd.

— „Sasy". W Dreźnie zamierza wydawać od 
października r. b. p. Bolesław Londyński polskie 
pismo dwutygodniowe pod tytułem „Sasy" mające 
odźwiereiadlać żyeie Polaków i kolonii polskich w 
główniejszych mikstach Saksonii.

—  Nowy obraz W. Kossaka, z  Zakopanego 
donoszą nam, że Wojciech Kossak wykończył tam 
w dniach ostatnich prześliczny portret dziewczynki, 
córeczki znanego finansisty, barona Schmatzera z 
Paryża, który w tó'm roku spędził z rodziną lato 
w Zakopanem. Portret ten będzie stanowił prawdzi­
wą rewelację w dorobku artystycznym znakomitego 
naszego artysty, jako dzieło sztuki kojarzące wszyst-

Kapital akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K -  Przyjmuje wkładki w 
i na 4°/ książeczki wkładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 

___________________________________________ , ______     C k  r i W E f f i S J *  i U d a je  węzelkiepapiery wartościowe i waluty, przyjmuje deooma
na giełdy krajowe zagraniczne pod najdogodniejszemu warunki '̂ Kamfor wyBłł&itty gtreealesioay do lokalu parterowego i®? tek glóway, Uttl* A-*» Ł  44).
t f e f e d d  H t ó  Z M o u f  -  r ilia «  K r a M e



AS U i. i.

kie zalety wytwornego rysunku, wybitnej charakte­
rystyki oryginalnego typu modela i niezmiernej 
subtelności pędzla w wykończeniu wszelakich akce- 
soryów. Portret rzucony jest na tło pejzażu ta-, 
trzańskiego.

— Polska literatura w Czechach. Wydawni­
ctwo czeskiej Akademii umiejętności nazwane: 
„Sbornik svietove poesie" objęło dotąd następujące 
przekłady z poetów polskich: Mickiewicza „W al­
lenroda" (tłomaczył V. Sladek), „Dziady" (tł. Ja­
rosław Yrchlicky); Asnyka „Poezye" (tł. Fr. Kwa­
pił) i „Kiejstuta" (tł. Fr. Yondraczek); Słowackiego 
„Lilię W enedę", „Balladynę" w przekładzie Ot. 
Mokrego, wybór poezyi AL Konopnickiej w przekła­
dzie Fr. Kvapila. Tem ostatni tego wydawnictwa 
zawiera przekład Kwapiła ze Słowackiego „Beatrix 
Cenci".

— Gabryela Dauchot: „Immcrtelle Pologne", 
głośne dzieło o Polsce, uwieńczone przez Akademię 
francuską nagrodą Montyona, zabronione przez mo­
skiewską cenzurę, pojawiło się w przekładzie pol­
skim p. Małgorzaty Starzyńskiej, nakładem firmy 
F. Westa w Brodach. Wybitny talent autora, jego 
gorące ukochanie Polski, jego gruntowna znajomość 
naszej literatury, nauki i sztuki, jego głębokie 
wniknięcie w naszego ducha narodowego, składają 
się na książkę tak piękną, tak ciekawą, źe wzru­
szony czytelnik oderwać się od niej nie może. 
Przekład polski, dokonany z wzorową starannością, 
doczekać się powinien w krótkim czasie w Polsce 
Szerokiego rozp.owszecznienia.

Nowe książki.
Kazimierz M i s s o n a :  „Niemcy a Polska". Ma- 

teryały do nauki historyi literatury niemieckiej. 
Brody. 1910. Nakładem Fel. Westa. (Odbitka ze 
sprawozdania gimnazynm w Jarosławiu za rok 
1910).

„Z rodzinnych stron Mikołaja Zyndrama, wodza 
z pod Grunwaldu", 1910. Nakładem rodaków. Skład 
główny u F. Westa w Brodach.

O. Fr. T a b o r ,  O r a t o r y a n i n :  „Przenaj­
świętszy Sakrament, czyli dzieła i drogi Boże". 
Erody-Lwów 1910. Nakładem F. Westa. Przełożyła 
z angielska Adela Dziewicka. Str. 320. 
i M. Tullius C i c e r o :  „Mowa w sprawie naczel­
nego dowództwa Cn. Pompejusza", Przetłumaczył na 
język poLki Jan Sierosławski, prof. gimn. Brody, 
Nakładem i drukiem F. AYesta.
; Wojciech G ó r s k i :  „Reformy szkolne. Warsza­
wa 1910. Str. 115.

Dr Edmund K r z y m u s k i :  „Ku czci Chopina", 
Przemówienie na uroczystej Akademii w teatrze 
miejskim w Krakowie dnia 20 czerwca 1910 r. 
Kraków, Str. 14.

„Sprawozdanie dyrekcyi c. k. gimnazjum w Ja­
rosławiu za rok szkolny 1910". Na początku roz­
prawa prof. Kazimierza M i s s o n a  p. t. „Niemcy 
a Polska". *
| Dr Henryk U i a s z y n :  „Filologia i lingwistyka 
prof. A. Brucknera". Szkic polemiczny. Lipsk 1910. 
Nakładem autora.

H ^ a i w f ^ k s z y  w y b ó r  p i s m  

o g ł o s z e ń  w  c s a s o p s s f f t o d ?  
p e r y e d y c z f t y c f c  i  d z i e n n i -  
k a c h ,  p o s i a d a  D r u k a r n i a  
L i t e r a c k a  w L i r a k o w i e ,  u S I c a  
J a g i e S S o ń s k a  L .  10. . . . . . . . . . . . . -

, C Sa ,& > i»y© ls^a, K rz ysz lo f  ory
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

I fluifryi i ugier.
(Tel. „Slow. Reformy" z dnia 3 września).

Czeski klsSi parlamentarny.
. _ Praga. Wszystkie dzienniki czeskie zajmują 
eię wczorajszemi uchwałami komisji parlamen­
tarnej p o s ł ó w  c z e s k i c h  co do utworzenia 
wspólnego klubu i przyjmują je z w i e l k i e m  
z a d o w o l e n i e m .  *■

„Hlas Naroda" wyraża nadzieję, że Czesi bę­
dą mieli wreszcie w parlamencie s i l n ą  o r g a ­
ni  z a c y ę  p o l i t y c z n ą ,  która umożliwi im 
wywarcie odpowiedniego wpływu na tok spraw 
politycznych.
, „Nar. Listy" spodziewają się, źe wczorajsza 
uchwała wyprowadzi wreszcie posłów czeskich 
z politycznego chaosu.

U ? a c Ł a ia 'e a i2  Sejasa gzi o siego.
Wiedeń. W  naradach, lakie rozpoczną się w 

tym tygodniu w Wiedniu w sprawie u r u c h o ­
m i e n i a  S e j m u  c z e s k i e g o ,  wezmą udział 
I < orezentanci w s z y s t k i c h  stronnictw.

Skrawa Eribara.'/
Praga. „Union" ogłasza telegram posła Su- 

’e te r  s i c z  a,, w którym ten z a p r z e c z a  wia­
domościom, jakoby wpływał w jakikolwiek spo- 
'sób na niezatwierdzenie Hribara, jako burmi­
strza Lubiany. - »,

D z ia J a ls e ś ć  k o m is a r z a  r z  &dv , 
a  Łisblsnls.

Lumana. Językiem : urzędowym magistratu i 
Ratty gminnej był dotąd wyłącznie język  sło-  
w i ń s k i.

becnie-zaś komisarz rządowy Lassau zapro­
wadził urzędowanie w języku n i e m i e c i m i 
s ł o w i e ń s k i m ,  co wywołało w mieście ogro­
mne rozgoryczenie. *

D r o ż y z n a  m ię s ? .
Wiedeń. Wczoraj udała się. ponownie do mi­

nistra handlu d e p u t a c y a  k o b i e t  z prośbą 
o pozwolenie na sprowadzanie mięsa z A r g e n ­
t yny .  Deputacya otrzymała jednak i teraz od- 
’ owną odpowiedź.

Dowóz mięsa z Rumunii natrafia na wielkie 
-r Iności, ponieważ tamtejsi handlarze bydła i 

psa nie mają jeszcze aparatów do chłodzenia 
i’.;sa. Dużo jeszcze czasu upłynie, zanim roz­

pocznie się transport rumuńskiego mięsa.

Hlefe 3 ii' ecześsiwo wyłowów.
Wiedeń. Z powodu ostatnich deszczów woda

w D u n a j u  silnie w e z b r a ł a .  Wiedniowi gro­
zi niebezpieczeństwo wylewu.

Grac. Z powodu kilkudniowych deszczów u- 
snnęła się częśó toru kolejowego na linii koło 
U n d ma r k ,  przyczem jeden robotnik zginął.

Eozeń. Od kilku dni pada w okolicznych gó­
rach ś n i e g  i szaleje orkan.

E m rs c k o le r y c z a y  d la  p o l i c y a a t ó w .
Vt'ied?ń. Służąca H o f m a n n ó w n a ,  która 

była chorą na cholerę, opuści za kilka dni szpi­
tal zupełnie wyleczona.

Mimo, że chwilowo nie grozi Wiedniowi cho­
lera, policyanci uczęszczać będą na kurs, urzą­
dzony przez lekarzy policyjnych, gdzie otrzyma­
ją objaśnienia, jak się mają zachować w razie 
nagłego zasłabnięcia przechodniów na ulicy.

one i r a i ł

Biataeści Js&iei Reform*4
z dnia 3 września.

Kobiety przeciw cesarzowi Wilhel­
mowi.

Berlin. Wczoraj wieczorem odbyło się tu 
z g r o m a d z e n i e  k o b i e t  z p r o t e s t e m  
przeciw mowie cesarza W i l h e l m a ,  wygłoszo­
nej w Królewcu. Na zgromadzeniu tem powzię­
to następującą rezolucyę: Zgromadzenie prote­
stuje przeciw mowie cesarza Wihelma, wygło­
szonej w Królewcu, która oznacza l e k c e w a ­
ż e n i e  o p i n i i  p u b l i c z n e j  i w o l i  l udu.  
Zgromadzenie protestuje też przeciw kierunko­
wi, jaki cesarz Wilhelm chce nadać r u c h o w i  
e m a n c y p a c y j n e m u  k o b i e t .  Zgromadze­
nie potępia postępowanie rządu, który dopuścił 
do wygłoszenia tej mowy i wyraża nadzieję, że 
przy następnych wyborach lud da odpowiedź 
na tę mowę.

Zatarg grec^c-iarsslsl.
Paryż. „Echo de Paris" ogłasza interview 

z pewnym d y p l o m a t ą  w sprawie zatargu 
g r e c k o - t u r e c k i e g o .

Dyplomata przyznał wprawdzie, że stosunki 
między temi państwami są bardzo naprężone i 
może przyjść do zerwania stosunków dyploma­
tycznych, ale do w o j n y  n i e  p r z y j d z i e .  
Turcja nie wypowie wojuy, bo wie, że między 
G r e c y ą ,  W ł o c h a m i  a C z a r n o g ó r ą  
istnieje t a j n a  u m o w a  na t a k ą  e w e n ­
t u a l n o ś ć .

M o b i l i z a c ja  w  G r e c y ! ,
Berlin. „Yoss. Ztg." donosi z A t e n :  Z po­

wodu zaostrzenia się sprawy k r e t e ń s k i e j ,  
odbyło się wczoraj posiedzenie R a d y  m i n i ­
s t r ó w,  na którem postanowiono zarządzić na 
wszelki wypadek m o b i l i z a c y ę . '

kongres socjallslfcsay.
Kopenhaga. Plenum kongresu o d r z u c i ł o  

r ó w n i e ż  w s z y s t k i e  s e p a r a t y s t y c z n e  
ż ą d a n i a  C z e c h ó w  222 glosami przeciw 5.

Następny międzynarodowy kongres socyalistów 
odbędzie się w W i e d n i u  w roku 1914,

Bile zbliżać się do cara.
■Friedherg. Ze strony urzędowej ogłaszają we­

zwanie do publiczności, aby n ie  z b l i ż a  ła s i ę  
do  c a r a  w czasie jego przechadzek.

,W. przeciwnym razie car musiałby zaniechać 
tych spacerów. , -

Gbo’era w Rcsyl,
Petersburg. Prof. H u e b e r ,  który objeżdżał 

okolice objęte i zagrożone c h o l e r ą ,  wyraził 
przekonanie, że z w i o s n ą  cholera wybuchnie 
z jeszcze w i ę k s z ą  gwałtownością.

Mama w Gd&sio.
Petersburg. W  koszarach t. zw. „czarnej 

brygady" w Odesie stwierdzono kilka wypad­
ków dżumy.

P ię k n y  praSessr.
Fizyni. Aresztowano tu prof. S o n n i o o n i ,  

który chciał sprzedać w M o n a c h i u m  kilka 
książek, pochodzących z b i b l i o t e k i  n a r o ­
d o w e j  w N e a p o l u .  Antykwarynsz, któremu 
chciał Sonniboni te książki sprzedać, zawiado­
mił o tem władze w Neapolu. Wskutek tego 
doniesienia policya aresztowała prof. Sonnibo- 
niego i przeprowadziła w jego mieszkaniu re­
wizję. Znaleziono tam 300 książek, pochodzą­
cych z biblioteki narodowej w Neapolu.

obecnie poważnie chory, okazał się rygorozant 
praw krakowskiego uniwersytetu.

Dyrekcya policyi krakowskiej zarządzi niewątpli­
wie energiczne śledztwo i pociągnie winnych do 
surowej odpowiedzialności. Faktem bowiem jest, że 
w ostatnim czasie mnożyć się zaczynają tego ro­
dzaju wypadki, których powodem stają się żołnie­
rze policyjni, dający upust na publiczności Bwojej 
zbyt wybujałej energii i gorliwości służbowej.

Ostry atak szalu. Dzisiaj około godz. 3 w no­
cy dostał nagle ataku ostrego szału przechodzący 
ul. Siemiradzkiego 28 letni robotnik Ludwik Z. 
Szaleńca, który z dobytym nożem biegał po nlicy 
z trudem zdołano uspokoić i po założeniu kaftana 
bezpieczeństwa przewieziono na chwilowy pobyt do 
aresztów policyjnych.

Zakwestyonowana bielizna. Policya odebrała 
wczoraj podejrzanej osobie 6 poszewek na podu­
szki, z dużymi, ręcznie haftowanymi monogramami, 
wartości kilkudziesięciu koron. Po udowodnieniu 
prawa własności, odebrać je można w biurach dy­
rekcyi policyi.

Siadami kapitana z Koepeniku. Wczoraj wie­
czór ubrał się w mundur żołnierza 13 p. p. po­
mocnik murarski Tomasz Krupa lat 19 i dumny 
z noszonego munduru, przechadzał się po mieście. 
Ponieważ jednak nie umiał odpowiednio salutować 
i pozdrawiał przełożonych po większej części ko­
leżeńsko, zwrócił na siebie uwagę oficera, pełnią­
cego służbę na odwachu, który po spisaniu z nim 
protokołu, kazał go odstawić pod „Telegraf", gdzie 
go pouczono, że dowcipy tego rodzaju nie uchodzą 
bezkarnie.

Odpowiedzialny redaktor: 

K o n s t a n t y  S t o k o w s k i ,
Wydawca:

I C o n i O K j i a a s I c i ,

M A i E S Ł A K Ł

Artykuły w tym dziale nie pochodną od 
redakcyi). ’

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
cżny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

6564 6 62

Dr Sfoalsta Przyciski
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (wej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

^GRA pensjonat drowej Sztem- 
feMfilUsmisS barth, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „Eapen- 

sion" od 6-ciu koron dziennie.
3434 2 2

Po z a m i m i ę s l a
Kraków, 3 września.

Wpisy na uniwersytet Jagielloński rozpoczy­
nają się w dniu 23 b. m. i trwać będą do 8 pa­
ździernika włącznie.

Krwawe zajście nocne. Dzisiejszej nocy przy­
szło u wylotu ulicy Dunajewskiego do ogromnej 
awantury, wywołanej nietaktownem postępowaniem 
patrolującego w tej stronie policyanta. Jak nam 
donoszą świadkowie zajścia —  sprawa tak się przed­
stawia: ulicą Dunajewskiego przechodziło towarzy­
stwo złożone z kilku młodych ludzi śpiewając pół­
głosem, Do przechodzących zbliżył się nagle poli­
cjant Nr. 99, wzywając ich do spokoju, do czego 
się. przechodzący zastosowali. Policyant tem się 
jednak nie zadowolnił i zażądał od jednego z człon­
ków towarzystwa, aby się udał z nim/ na policyę 
i wylegitymował, kim jest.

Młodzieniec ów odparł, że przecież chyba o nic 
nie jest podejrzany i nie ma potrzeby aresztowania 
go. Odpowiedzią na to był sygnał gwizdkowy poli­
cjanta, na odgłos którego przybiegło z nlic sąsied­
nich trzech innych policjantów, którzy rzucili się 
na młodego człowieka i brutalnie kopiąc i bijąc 
wrzucili go do doróżki, którą powieźli aresztowa­
nego do aresztów policyjnych „pod telegraf". Po 
drodze policyanci aresztowanego nstawicznie bili 
po twarzy i głowie, co oburzało do żywego nieli­
cznych przechodniów po nlicy.

„Pod telegraf", jak się informujemy, przywieźli 
policyanci aresztowanego, z a l a n e g o  k r w i ą ,  w 
ubraniu kompletnie potarganem. Tutaj też pobitego 
do nieprzytomości położyli policyanci na podłodze, 
czekając chwili możności spisania z nim protokółu.

Owym podejrzanym aresztowanym, który leży

ś  Choroby wcier,, skórce i włosów
B s ł s g I il I k o i s : ?

Floryańska 25. Ordyn. od 8—11 i 2—5.
4244 10 30

Wyborowy środek ochronny przeciw wszelkim 
chorobom zakaźnym

■- ALKALICZNA
SZCZA TT A  Z B J łO J O  }VA

wytryskująea z czystej skaty granitowej. — 
W wielu epidemiach okaźata się świetną.

4644 7 0 '

j y  f e r m a t  H i r s c S i
p o w r ó c i ! . ^ 6347

Zm l& na  l o k a l ® .

Leone i Anny Siewkicii
znany od lat dwudziestu kilku

p e n sg c a a i d la  d z ia d  ź le  ntóiaiacytli
a iem y cta  1 g ła c k o s le m ^ c b

przeniesiony został na ulicę BonerOWSką 12, l. p.
(obok ul. Zybliitiewicza).

Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 1 października. 
4712 2 2

I r e n a  R n £ y c & a
rozpoczyna naukę śpiewu solowego z dniem 

1 października 1910, 6336 1 4
Zgłoszenia codziennie od 11— 1 i 3 — 5 przy 

ul. Karmelickiej i. 58, II p.

Dr H s rt e ll M d i i  M i d ^ e n
otworzył kancelaryę adwokacką w e  L w o w i e  

Pasaż Hansmana 7.
6339 1 3

S a l ia s ,  hygieniczny kieszonkowy automat 
z wykłuwaczkami do zębów, bardzo praktyczna 
nowość, puścił w handel Gustaw Fuchs.

Jest to ładnintki automat kieszonkowy, sam 
wydający wykłuwaczki do zębów, których obca 
ręka nie potrzebuje dotykać. *■

Ta patentowana nowość, cacko swojego ro­
dzaju, kosztuje tylko 3 K, a nabyć je możua 
w każdym przedniejszym handlu. 6312

D r  L U S T E R
specyalista lekarskiej kosmetyki i chorób włosów 

. p o w r ó c i ł  w
Kraków

6303 2 3
Fioryań8ka 37.

O d tą cz a a to  t ls le s l  w  l a c ie
jest trudniejsze, niż w innych porach roku, po­
nieważ wskutek dawania mleka krowiego po- 
wsf .ją często zaburzenia w żołądku i w kisz­
kach. Dlatego chętniej dają mleko z cienką 
zupą z mączki „Kufeke", która czyni mleko 
strawniejszem i zwiększa jego wartość odżyw­
czą. Przez odżywianie mączką „Kufeke" osiąga 
się uregulowane trawienie i najlepszą ochronę 

przed tak zwanemi zasłabnięciami letniemi.
6267

M u t t i
śpiewak- operowy,

który występował w pierwszorzędnych scenach 
europejskich, otwiera z dniem 10 września

s z k o l q  ś p i e w u  w  K r a k o w i e
ul. Długa 32. 5443 3 5

Powróciłem i rozpocząłem
lekcye wyższej gry na fortepianie

św. Sebastyana 4, II p.
Wpisy codziennie tylko między 12 a 2 po poi. 

5804 4 7

Zakład wodoleczniczy i sanaioryum spec. cho­
rób nerwowych

10311.
5980 7 20

Dla P rz e lo z d o y d i 1 l e l s e o a y c u
godnym zwiedzenia jest lokal nowo otwartej 

pierwszorzędnej
V

Jana Mrożyńskiego w Rynka gł. I piętro, nad 
handlem WP. Wentzla. Dom ten,1 dawniej 
własność Królewiczowej Maryi Józefy Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pamiątki, 
jak strop rzeźbiony i kominki z XVI w., tudzież 

malowniczy widok na Rynek.

Lokal otwarty do godz. 2 w nocy, celuje zna- 
koinitemi artykułami spożywczemu

Ren(iez-vcus doborowej Publiczności.
-  6015 7 30

przystojny/ zdrowy, o wysokie 
U&tiiSlI 0 II4 zasadach humanitarnych kawa! 
lat 29, z wykształceniem techniczno-handlowe111 
właściciel kamienicy wartości 150.000 rb. w Wat 
sza wie. Ziemianki mają pierwszeństwo. Dyskreep 
absolutna. Pośrednictwo nie wyłączone. Posag 
magany. Żarty do kosza. Zgłoszenia „Antropo9 
poste-restante Zakopane. 6317 1 2

W

hygieniczna, lecznicza 
f ! H  i ortopedyczna.

Mięsienie ręczne, wibracyjne i elekiryzowanfo- 
Leczenie gorącem powietrzem. Aparat Roent 
gena w celach rozpoznawczych chorób wewnętrl 

nych i chirurgicznych.

ZaH Zanderowski
ul. 3. Te2, !3§S.

Dr Merz. Dr Staszewski Dr Wachtel- 
6324 1 13

I f S I S F f l l  ^ p f @
były uczeń prof. Grlina w Wiedniu, udziela 
lekcyj wyższej gry na skrzypcach. Wiadomość: 

Zyblikiewicza 10, od 2—4.
6302 1 3

Za darmo na żądanie otrzyma każdy od fir­
my c. i k. nadw. dostaw. Hanns Konrad, dom 
wysyłkowy, Brirx, nr 4, Czechy, obficie illustrc- 
wany wielki katalog z przeszło 3000 odbitek, 
obejmujący wielki wybór przedmiotów wszel­
kiego rodzaju. 6265 Ji

Z a i i s p a i g e .
W willi Jordanówce, odnowionej, pokoje sło­
neczne z werandami i całkowitem utrzymaniem 
na jesień i zimę do wynajęcia. Kuchnia zdrow a!

Ceny przystępne. 6330 I

Hi9. Adolf M ląsk
B. I Asyst, kliniki chirurg. Un. Jag. 

P & W r«G i!.
Ul. Wolska 9, ieief. 2G16-VI. 63̂ 5

Instytut muzyczny _
ul. św. Anny I. 2. '

Śpiew —  fortepian, skrzypce, instrumenta dęte, 
kontrabas itd. przyjmuje od 7 roku życia obok

i i l i c & l a ,  d r a m a t y c z n a
S a a lisa lerg a  ,G s & ?7 e is& te 9 ‘»

6077 5 16 .

w Krakowie, plaol 
Szczepański L. 3.

z trzech dań . . kor. V50 
z czterech dań . kor. 2‘—

Codziennie koncert muzyki wojskowej. \l
W sobotę i w niedzielę koncert popołudniowy 

bez względu na pogodę.i
K

Początek koncertu o godzinie 4-tej po południu 
6283 9 O

t
/ l i i c i i  l s u l e j o w y .

Zakład sSeatYsLsrcsa?
I m  i r c s i i i t a u r a  T a b o r u

Oddział techniczny pod kierunkiem

M a m a  M M a f c s f & a
otwarty od godziny 8 — 1 i od 2— 6, w niedzielę 

i święta od 8 — 1 1 .
Dla ubcgich porada lekarska i wyjmowanie 

zębów darmo od godziny 8—9 i od 2—3,
Dla P. T. Akademików i uczącej się niłodzieży

30% zniżki 6085 5 10
alica izsws&a 1. Ib .

D r  'W. F i M p k i e w w z
b. I asvstent c. k. kliniki chorób dzieci Uuiw.

Jagieł 6231 2 6
ordynuje w chorobach czieci

Dunajewskiego 1, I p. 'tylefon 1050

. I r  Jan K o s to jd
b. asystent kliniki chorób dzieci Jniw. Jagieł, 

ordynuje od 3 — 5- F!ory.v’ska 15.
6249 2 2 '}

O r  L .  F r i e d m a n n
lekarz chorób kob;3cych

powróci! i
i ordynuje od g. 3— 5 po poł. przy ul. Zielonej 12.

Nr telefonu 439. 6297 2 5

Nową modę jesienną i zimową uwidocznia w 
niezrównany sposób illustrowaay dziennik mód 
i zbiór próbek, który od f i r n / Grand Magasin 
„A u prix fixe“ , W iedeń, 1 , Graben 15/9, mo- 
żna otrzymać za darmo. *  -  5992

D i * .  K a h a t t  M s o i s
otworzył kancelaryę adwokacką w Budapeszcie, 

VIII. Józsei-Kbrut 25. 5824 1 4

SforespoEdeacfffl w' lęzylsE poIsMm,

Bawiący tu chw ilow o kierownik poszukuje 
spraw nego zastępcy lub wypłacalnej o so ­
bistości do objęcia wyiąc-znej sprzedaży

na całą Galicyę. 6331*
Osobiste zgłoszenia w hotelu R oyal nr 67 
w sobotę i niedzielę od godz. 8 — 1 0  przed 

południem  i 5— 8 po południu.

^ r a k ó w - L w ó w ,  odjazd z Krakowa: pociąg 
^spieszny 3 ’07 w nocy, 6 ‘45 rano, 2 -53 po po 
/udnio, 8 ‘38 wieczór; pociąg osobowy: 12'12 w 
nocy, 8 rano, 11 przed południem, 3 ’05 po połu­
dniu (tylko do Tarnowa), 7T5 wieczór, 9 wieczór
10-35 w nocy. Przyjazd do Krakowa: pociąg po- 
śpieszny 12’40 w nocy, 6 -49 rano, 2 '22 po połu­
dniu, 9 ’25 wieczór; pociąg osobowy 3 ‘32 w nocy, 
5-07 rano, 8 45 rano, 1-27 przed południem, 6 22 
wieczór, 10-40 wieczór; pociąg lokalny od Tarno^ 
wa 8.25 rano, 1 1 2  po południu, 5 ‘45 po poł.

K r a k ó w — Z a k o p a n e ,  odjazd z Krakowa: 
pociąg pospieszny 7-15 rano, poc. osobowy 10‘30 
przed poł,, 3’45 po poł., 11'59 w nocy. Przyjazd 
do Krakowa: pociąg pospieszny STO wieczór, oso­
bowy 6-00 rano, 2 ‘4  po poł., 11 w nocy. '

K r a k ó w — K o c m y r z ó w ,  odjazd z Krakowa: 
pociąg osobowy 8-40 rano, T45 po poł., 7 ‘50 w. 
Przyjazd do Krakowa: pociąg osobowy 7 ’40 rano, 
1 po poł., 7-10 wieczór.

K r a k ó w*AV a r s z a w a-W i e d e ń odjazd z Kra­
kowa: pociąg posp. 12-56 w nocy, 3-58 w nocy, 
7T 4 rano, 2 ‘31 po poł., 10 wieczór, 10’30 wie­
czór; pociąg osob. 5-38 rano, 9 -00 rano 1‘42 po 
poł., 2 po poł., 6 1 2  w. 1 ’55 po poł. (od maja do 
30 września w niedziele i święta), 6T2 w., 6 ‘40 w, 
Przyjazd do Krakowa pociąg posp. 2'55 w nocy, 
5-53 rano, 6 1 3  rano, 2 ‘47 po poł., 8 1 3  wieczór,
11-42 w nocy; poc. osob. 7 ‘28 rano, 9'46 rano, 
11-58 poł., 5-7 wieczór, 9 1  wieczór (od 1 maja 
do 30 września), 9 ’58 wieczór.

K r a k ó w-P o d g ó r z e  B o n a r k a  odjazd z Kra­
kowa: 9-02 rano, 1 1 5  poł., przyjazd do Krakowa 
4 ‘45 po po ł.'

K r a k ó  w - W i e l i c z k a  poc. osobowy odjazd: 
8 ‘30 rano, L 30 po poł., 7.40 wiecz., 9 wiecz., 
10 30 w nocy, 1 1 1 0  w nocy; przyjazd: 7‘28 rano, 
11-35 przed poł., 3'30 po poł., 6 1 0  wieczór, 10’4U 
w nocy.

E m m  t e l * g r a ! £ c z t 4 e .

Wiedeń, 8 września. (Giełda p,nabfowa.)
Marki 117-53. Renta majowa 93-85. Renta koronowa 

węgierska 92'10. Akoye anstr. saki. kred. 668'—. Akcje- 
węg. z akt, kred. 862-50. Akoye Anglobanku 317 50. Akcy- 
Dnionbanku 622'—. Akoye Bankvereina 554-—, Akaye L&n- 
derbanku 528-— . Akcyekolei państwawyob 519'— . Łom- 
tardy 120-75. Akoye fabryki broni 724-—. ko je  tyto­
niowe 389-75. Alpiny 758-75. Rima-llnranyl 795-— , Ak­
oye praskiego Tow. żelaznego 2818 — . Losy tureckie 
259-—. Ruble 254-25. Akcye galio. Banku hipotecznego

Usposobienie: spokojne.
Rerlln, 3 września, t Helia poranna.)
Akoye kredytowe 209-75. Tow dyskontowe 189 75
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 3 września. „
4-procentowa renta rosyjssa 93-55 rb.; 6-proc. poiy 

czka rosyjska I emisyi 495-— rb.; 6-proo. pożyczka II 
emisyi 369-— rb; 41'J-Procentowe b -t j zastawne 91-20; 
4-prccentowe listy zastawne 91-95 rb.; 5-procentowe li­
sty miasta Warszawy 96-50 rb.; 4'|,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-70 rb,; akcye łódzkie 88*75 rb.; 
akcye Baniu handlowego warszawskiego 429-50 rb.; 
Cukrownie 360'— rb.; Starachowice 176-50 rb.; Lil­
pop 130-50 rb.: Rudzki 600-— rb.; Zawiercie 369-— rb.; 
Żyrardów 279-50 rb.; Putilów 156-75 ib .: Berlin 46T6,

Giełda zbożowa.
Sadapeszt, 3 września. ’
Pszenica na październik 10-23 do 10*24; pszenica na 

kwiecień 10*45 do 10-46; żyto na październik od 7 42 do 
7'43; żyto na kwiecień 7-75 do 7'76; owies na paździer­
nik od 8“26 do 8-27; owies na kwiecień 8-40 do 8-41; 
knknrndza na maj 6-87 do 5-88; rzepak —*— do —•’—,

Oferty mierne, clięć knpna mierna, usposobienie słabe; 
pochmurno.

Najmądrzej robi ten kto do pielęgnowania włosów zamiast wszystkich innych środków, używa „jedynie tylko" 
„Sham poon fra n c“  —  wody „K aptoi“ . Do ust „D entol“  —  do twarzy„ wody liliowej 
i mydła przetłuszczonego Bracha".— do"rąk „M altynę“  kremu glicerynowo-miodowego.

Dobre perfumy franc na wagę deka 40 hal.



Sobota 3 Września 1910. N O W A  R  1  F  O b  af  A. Nr 402.

I i t l i i  m>mrz n ę
zeszyty, torby, piór- — — —

• i  . . , . • . , poleca najtaniej
mki, rajscajgi 1 1. p.

Wacław Janc. czet
skład papieru 598! 3 «

l i n  ® § C l  I  t i m m  K .  i  R  M 00R ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  32. T e l e f o n  17
l D a n i . . .       ^  ^  —— r £    A ■  *  v > l c i  A T l i Ż e l ł

są ju ż  gotowe na rok 1910 W  Futra gotowe i na sztuki a"^e“

::: MAGAkYN MEBU fliemczynowski i S-ka .przy ul. Sławkowskiej 1.6.
i  dawniej

wyrobów tapicerskich Stanisław Stachowskf -* a m Hote,u Saskie9°
5899 9 25

poleca obficie zaopatrzone magazyny mebli stylo- J £ s j§ ^
wycli wszelkiego todzaju, dywany, pokiycia meblo­
we z pierwszorzędnych fabryk, przybory dekora- 
cyjne, firanki, portyery, chodniki, koce, kołdry, 
pościel, oraz doskonałe wyroby tapicerskie. Próbki 
materyałów i tapet na żądanie odwrotną pocztą.

U w o  B t o o r n w  Z a M a d  I n a a i #  i i S f l m M  w ®  '•32 Sprzedaje Omega precyzyjne zegarki po cenach 
przystępnych. —  Poleca się łaskawej P. T. Pu­

bliczności.
6206 i io Przyjmuje reperacye z gwarancyą.

K s i t o n i e s i o

wyrabia eleganckie uniformy dla c. i k. oficerów i dla jednoro- 
czniaków oraz ubrania cywilne i sportowe. - - -  - -  - -  - -  - -  - 
5485 5 0  - - - - - -  ...............................................................................Ceny lai&larlsowane.

h m a i h h  n
M m  Mwm
p#S pyspskis) 19 i. p. 
::: przy Bramie Fioryanskiel :::

poleca meble stylowe itp. wyłącznie własnego wyrobu. Również podej­
muje się urządzeń lioteli, will, pensyonatów itd. z własnych lub podanych 
rysunków (ceny bardzo przystępne). —  Za trwałość i dokładne wyko­
nanie gwarantujemy. . 2761 13 0 Zarzad.

najnowsze wzory na rok 1910 z fabryk francu­
skich i austryackich, oraz sztukaterye, poleca

Z . K U T R Z E B A
m&nóM, wiśLsm ii.

3o wydstesMwtesiiaS
Konsens na Ajjencre sprzedaży i biuro pośre­
dnictwa. — Kilkanaście majątków, folwarków, 
■will, 7. grantami, kamienic, młynów, do sprze­
dania. Inteligentny, trzeźwy, uczciwy mężczy­
zna, przyjmie posadę bnrgrabiego. portyera lnb 
magazyniera, włada. 'jęz. polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie. Zgłoszenia: A. N. K. poste 
restante K rak ów . 5979 3 3

WACŁAW GŁOWACKI
jubiler

w Krakowie. Rynek główny 20, 
(róg ul. Brackiej) poleca swój

Skład towarów złotych, srebrnych 
i różnych kosztowności po cenach 

najumiarkowańszycb.
Skład ten zaopatrzony także w wy­
roby z chińskiego srebra w naj­
lepszym gatunku. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia, zamiany 

i reparacye. 5963 2 6

Żadna Pani przed załatwieniem 
zakupna potrzebnego na porę je­
sienną i zimową niech nie za­
pomni kazać sobie przysłać nasz 
r>99i w obfitem zestawieniu i 2

z&iór pró&sK n M
obejm ujący najświeższe nowości 
w matoryach na suknie damskie, 
bluzki I t. d. tudzież wspaniale

ilustr. dziennik
z najnowszemi modelami toaleto 
damskiej, konfekcyi, bluzek, ka­
peluszy, wyrobów futrzanych itd.

Wysyłka następuje

S ® -  za darmo, opłacona "®8

S  Rolska, bardzo ważne! 9
vis-a-vis kasarni Franciszka Józefa

MM JMęcM
poleca mundury dla pp. jedno­
rocznych i pp. studentów jako 
też i cywilne (z dobrym kro­
jem) z trwałego materyału, 

a po niskiej cenie.
Z poważaniem

Jasi Lewiński

S Z K O Ł A  I N Ż Y N I E R S K A
F R A N K E N H A U S E N  a .  K y f t h  (Niemcy).

Budowa maszyn, clektrotechn.. maszyny roln., budowa mostów. W. sala do
‘  '  T E C H N IK  A  W IA T .

5951 2 5 krawiec.

Technik
samodzielny kierownik budowy, 8 letni 
praktyk, obeznany z robolami geode­
zyjnemu poszukuje posady. Zgłoszenia 
Okaziciel inseratu Nr 6283 poste rest. 
Kraków. 6283 2 3

F IL IA  C. K. U PR ZYW . GALIC. A KC Y JN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.
Oddział wekslowy.

Oddział Wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
O d d z ia ł to w aro w y . Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.
Wchód z ulicy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po*
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e . b r a, b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. piętro — telefon Nr 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia łub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

Palma-Kautschuk Gesellschat m b. H., Wiedeń, 
IV., Taubstummengasse 5. 5665 7 O

M2K iilleszMl
z wszelkieml wygodami do wynajęcia od 1 pa­
ździernika w domach przy ul. Sobieskiego 1. 6 
i 8. Wiadomość na miejscu od 10—12 i 3—6 
lub telefonem Nr 843. 5457 7 9

Kto szuka pożyczki
wekslowej lub hipotecznej,

kto ma kapitały do ulokowania,
zechce się zgłosić pod adresem: Fach 
pocztowy Nr 105, Kraków, główna 
poczta. 6106 3 3

D u M c io
od 1 września b. r. 3 pokoje słoneczne, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, spiżarka eto. elektryka, 
pralnia na strychu z urządzeniom. Topolowa 48 

5507 13 15

Pensyc^at „P o d la s ie "
Kraków, ulica Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone, na doby, tygo­
dnie, miesiące. — Oświetlenie elektryczne 

Łazienka. — Kuchnia wyborowa.
Tamże wydaje się obiady w domu i na miasto. 

5909 5 14

Apteka pod „Korunf
w Tarnowie,

poszukuje od dnia 1 października wy­
szkolonego aspiranta, ewentualnie 
rutynowanego asystenta larmacyi.

6217 3 0

krajowe i zagraniczne naj­
słynniejszych firm: ,,Fos“ 
(Warszawa) Kodak. Goerz, 

Lumiere, Jongla eto. — 
Po najtańszych cenach. 
W  największym wybo­

rze.— Cennik gratis.

przyborów fotograficznych.

SZWSW Z.
Telefon 828,

5448 10 10

KOWALSCY.
Hyacynt Lichy był literatem. Stróżka domu, 

w którym przemieszkiwał, gdzieś na końcu No­
wogrodzkiej ulicy, fryzyer, który w sporych od­
stępach czasu pozbawiał jego szlachetne rysy 
bardzo wątłego zresztą zarostu, panua z dystry- 
bucyi, gdzie zaopatrywał się w papierosy „do­
mowe41, tanie do niemożliwości, panna z „kio­
sku", co sprzedawała mu co dnia, oczywiście, 
„Kuryera Warszawskiego41 —  wiedzieli, że „pi­
sze11. Nawet jego krawiec, któremu przecież ni­
gdy nie przyznał się do tego wielkiego faktu, 
spostrzegł się sam nareszcie, utwierdzony w swera 
mniemaniu, przez skąpo napływające „raty11.

Hyacynt Lichy jednak zapragnął raz wresz­
cie wypłynąć na szerszą arenę i dać się poznać 
„całej Warszawie11. W tym celu zamierzył wy­
stąpić z odczytem. Temat wybrał wielce pomy­
słowy: „0  wpływie historyi greckiej na nasze 
obyczaje. Parys, jako pierwszy ■ inieyator mał­
żeństwa w Troi44 (nie w t r o j e ,  broń Boże!).

Przyszedł do mnie i począł mi tłómaczyć całą 
sprawę: *

— Oddasz mi faktycznie wielką przysługę. 
Frak, o ile wiem, posiadasz. Szczęśliwie udało 
mi się wynająć za psie pieniądze salkę kaba­
retową na popołudniowe godziny, gdzie trzy ra­
zy w ciągu dwóch tygodni czytać będę moją 
prelekcyę. Ty tronować będziesz przy kasie. 
Dochodami podzielimy się po bratersku. *-

Zgodziłem się.
Szczerze mówiąc, pierwszy odczyt mego przy­

jaciela Hyacynta powiódł się wcale dobrze. Salka 
była prawie pełna. Na parę dni przedtem, co- 
prawda, on i ja, przepisaliśmy z naszych no­
tatników na wielkich kopertach wszystkie a- 
dresy, posiadane ludzi bliżej i dalej znajomych 
i powkładali w me karty zapraszające na od­
czyt, wydrukowane na kredyt u litościwego dla 
literatów drukarza. Po skończonym odczycie 
Hyacynt przyszedł do mnie i zwierzył mi się 
nie bez pewnego śmiesznego zarozumienia:

—  Widzisz, poszło wcale niezgorzej... To zdu­

miewające, jak szybko może człowiek zostać 
„znanym41 i ile się to robi znajomości w War­
szawie... Było niezawodnie przecież z dwieście 
osób, nieprawdaż?... I co powiesz, w całej tej 
publice nie spostrzegłem ani jednej twarzy, 
która byłaby mi całkowicie obcą...

Drugi odczyt wszakże nie był już tak świe­
tnym. Aby powiększyć liczbę słuchaczy i ja po­
szedłem zająć miejsce w salce. Było nas wszyst­
kich ogółem ośmiu. Porozmieszczałem zręcznie 
po jednej osobie w każdej loży, a ja sam za­
jąłem miejsce w krzesłach. Było więc wszędzie 
po trochu ludzi. Nadawało to salce pewien cha­
rakter wcale przyjemnej poufności. Uważałem 
sobie za obowiązek przy wyjściu podziękować 
serdecznie jakiemuś staremu jegomości, który 
zapłacił za swój bilet.

Hyacynt Lichy mimo to objawił życzenie, by 
trzeci jego odczyt nie odbył się w podobnych 
warunkach. ”

Wieczorem odczytaliśmy uważnie raz jeszcze 
listy naszych adresów prywatnych. Po trzech 
godzinach poszukiwań odkryliśmy wreszcie dwa 
nazwiska znajomych, którym za pierwszym ra­
zem zapomnieliśmy wysłać zaproszeń. Choćby 
wszakże posłać każdej z nich po dziesięć bile­
tów, nie można byłoby liczyć na więcej niż dwu­
dziestu słuchaczy. Po chwili namysłu ̂ przecież 
na dobitkę Hyacynt przypomniał sobie, że o ile 
mu się zdaje, pierwsza z tych osób już umarła, 
druga zaś od zeszłego miesiąca znalazła po­
mieszczenie na „Pawiaku11.

A tu za wszelką cenę trzeba zdobyć słucha­
czy. Zaproponowałem Hyacyntowi wysłać w 
czambuł do wszystkich urzędników magistratu 
zaproszenia; jest ich tam sporo, salka się na­
pełni. Na to zrohił mi słnszną uwagę, że proce­
durę taką uprościłoby się znacznie, gdyby pójść 
odrazu z odczytem do ratusza—i że prócz tego 
wszyscy ci panowie znają się dobrze, co wywo­
łałoby efekt wprost opłakany.

Nagle Hyacynt zerwał się, chwycił za kape­
lusz i wyszedł. Po upływie kilku minut powró­
cił, dźwigając dwieście kopert i wielką księgę 
adresową Warszawy.

— Widzisz, bierz-no się teraz do pisania 
rzekł mi.

Począł przewracać kartki obszernej księgi; 
zastanowił się wreszcie na literze „K*, najob­
fitszej w każdym słowniku zazwyczaj, i począł 
dyktować:

—  Pan Kowalski, ulica Chłodna 27... Pan 
Kowalski, ulica Żórawia 43... Pan Kowalski, u- 
lica Berga 15... Pan Kowalski, aleje Jerozolim­
skie 9... Pan Kowalski, Wronia 5... Mokotów...

—  Co ty robisz?_
  Nie kłopocz się o to, pisz dalej... i znów

dyktował w dalszym ciągu: pan Kowalski, ulica 
Foksal 10... pan Kowalski...

— Ależ, bój się Boga, co wyrabiasz! Pospra- 
szasz chyba wszystkich Kowalskich z całej
Warszawy.. .

 Tak, mój drogi, ostatni wykaz statysty­
czny dowiódł, że jest przeszło tysiąc w War­
szawie tego nazwiska lndzi, -możem więc czer­
pać bez obawy... w każdym razie zapełnimy salę...

We dwa dni później o piątej siedziałem 
znów przy kasie, przygotowany na przyjęcie 
wszystkich Kowalskich z całej Warszawy. Zdu­
miewająca rzecz, że mimo jednobrzmiącego na­
zwiska, wszyscy ci imiennicy tak mało byli po­
dobni do siebie! Byli tam mali i wielcy Kowal­
scy, opaśli, i chudzi jak kije, blondyni i bruneci — 
do wyboru. I powiedzieć, że wszyscy ci ludzie 
są może potomkami jednego protoplasty! Na tę 
myśl zadumałem się cokolwiek, pełen zachwytu 
dla tego odległego przodka. A  Kowalscy wciąż 
napływali bez przerwy. Ilekroć jakiś pan bar­
dziej elegancki ukazywał mi swój bilet, ponie­
waż przyjemnie i pożytecznie jest zawsze za­
wiązywać znajomość z ludźmi, zajmującymi ja­
kieś stanowisko, ze słodkim uśmiechem, wielce 
uprzejmie mówiłem półgłosem: „Pan KowaLki, 
nieprawdaż?11 Odchodził zadowolony, pochlebiało 
mu to widocznie, zlekka uchylał kapelusza i roz­
myślał: „Gdzieś u licha musiałem widzieć tę 
fizyognomię11...

Wkrótce wszakże zaszedł wypadek, ktorego 
nie przewidzieliśmy zgoła w naszym programie, 
a który wprowadzi! mnie. w pewien ambaras. 
Jeden z tych panów powiedział do mnie:

—  Przyszedłem sam... druga osoba, z którą 
jestem, przyjdzie za chwilę. ...Czy nie byłbyś 
pan tak uprzejmym, celem zawiadomienia go,

gdzie siedzę, zapisać sobie moje nazwisko Te­
stem Kowalski....

' Pan ów spokojnie wszedł do sali, pozostawia­
jąc mnie w okropnym kłopocie. Starałem się 
utrwalić sobie w pamięci jego rysy. Zdawało 
mi się, że był to wysoki, szczupły blondyn. Za­
pytam tylko posiadacza drugiego biletu, o przy­
bliżony rysopis poszukiwanego... rzecz się jakoś 
załatwi....

Już niemal doszedłem do odtworzenia w mym 
umyśle dokładnego obrazu faceta, który oczeki­
wał na swego towarzysza, kiedy w tej chwili 
zbliżył się do kasy nowy gość i z wytworną 
grzecznością zwrócił się do mnie.

— Przyszedłem sam... inny pan, z którym 
wybraliśmy się razem, nadejdzie tu za chwile..,. 
Czy nie byłbyś pan tak uprzejmym zawiadomić 
go, gdzie siedzę i w tym celu zapisać sobie moje 
nazwisko.... Jestem Kowalski....

Pięciu czy sześciu Kowalskich prosiło mnie 
jeszcze w ten sposób, abym był tak dobrym za­
pisać sobie ich nazwiska. Nie próbowałem już 
nawet zapamiętać sobie ich fizyognomii. Kiedy 
jakiś pan przychodził oświadczyć mi: „Jestem 
osobą, której przybycie zapowiedział panu pan 
Kowalski41... odpowiedziałem mu już poprostu 
tylko, nie wdając się w ścisłe określenia: „Wejdź 
pan, proszę, zastaniesz go pan tam... siedzi... 
w pobliżu wejścia.... To jest, chciałem powie­
dzieć, w głębi, blizko lóż... na lewo od prawej 
strony publiczności11.

Punkt o kwadrans na szóstą, w chwili, gdy 
Hyacynt miał wejść na estradę, poszedłem po­
patrzeć na salę. Pełniuteńka była, mówiąc po 
aktorsku, wspaniale „wywatowana". Kowalscy 
są niezliczeni, jak piasek w morzu.... Hyacynt 
nabrał znów tej wiary w siebie i w swą gwia­
zdę, jakiej próbę dał już na pierwszym odczy­
cie. Widać było, że jeśli nie znał osobiście 
wszystkich swych słuchaczy, niemniej przecież 
dozuawał pewnej przyjemności, iż może przy­
najmniej na każdej z tych twarzy położyć na­
zwisko.

Mniejsza już o to, że to było jedno i to samo 
nazwisko.

Przystanąłem w pobliżu wejścia do sali. Od­
czyt zapowiadał się bardzo dobrze. Dowodzeń

0 Parysie poczęto już słuchać z zajęciem, kiedy 
pędem wpadł na salę jakiś jegomość. „Dobry 
znak —  pomyślałem — to jakiś, który obawia 
się. stracić początku!11

Jegomość ten jednak stanął tuż przederaną 
jak  w ryty i, zadyszany okropnie, spytał:

—  Pan jesteś kontrolerem, nieprawdaż?
— Ja, panie.
—  Nie mógłbyś mnie przypadkiem objaśnić 

gdzie tu siedzi pan Kowalski?... Prędko, prędko 
nadzwyczaj mi pilno.

—  O, tam! —  odpowiedziałem.
I szerokim gestem ukazałem mu całą salę. 
Szybkiem spojrzeniem obiegł loże, krzesła

1 galeryę. Odkrywszy jakiegoś grubego jegomo­
ścia, siedzącego w pierwszym rzędzie foteli, po­
czął mu dawać znaki. Zasłuchany znać pilnie 
w odczycie, gruby jegomość, nie spostrzegł go 
wcale.

—  Och, ależ to pewnie nic tak bardzo wa­
żnego —  rzekłem, podchodząc do spóźnionego 
gościa —  niech pan tu siada... ten fotel jest 
wolny... ostatni właśnie....

Nie słuchając mnie nawet spóźniony przy­
bysz, który wydawał się mocno czemś wzbu­
rzony. złożył dwie ręce w tubę i, nie próbując 
nawet docisnąć się do poszukiwanego, wrzasnął 
jak mógł najgłośniej:

— Słuchaj, Kowalski, u ciebie się pali!
Jak za pociśnięciem sprężyny cała sala ze­

rwała się na równe nogi. Gruby jegomość ze­
rwał się również. Daremnie usiłowałem wszel- 
kiemi siłami powstrzymać zgromadzonych słu­
chaczy, w ciągu niespełna minuty krzesła, ga- 
lerya, loże, wszystko było opróżnione. W  przed­
sionku jeden tylko rozbrzmiewał okrzyk:

—  Pst! Kowalski... Słuchaj, Kowalski... Chodź, 
Kowalski!... Kowalski!..

Ze wszech stron wybiegali Kowalscy; Hya­
cyntowi ściskało się serce.

—  Ach, dlaczego też, mój Boże! — powie­
dział do mnie —  nie wybraliśmy sobie lepiej 
Rntkowskich! Jest ich tyluż niemal w Warsza­
wie, a może bylibyśmy trafili szczęśliwiej!

Przerobiono podług francuskiego. A. Callier.

Sporu i Spółka, Kraków a
u l . F l o r y a ó s k a  14. H o t e l  p o d  R ó ż ą , °

{ V  Największy wybór śrooków kosmetycznych toaletowych, Perfum, 
Mvdeł, Wód kolońskich, Grzebieni, Szczotek, Luster. Przybory do go­
lenia. Preparaty d? barwienia włosów. Francuskie artykuły gumowe.
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jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 88 83 101

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W  ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunze, ageneya handlowa, Kraków.

P A R I S ,  3 4 ,  RIJE S T . P L A C ID E .
Pension de familie sśrieuse et confortable re- 
commandee, pour dames et jeunes fillea, de- 
puis 150 francs par mois. 6048 15 20

. Taczek feutycb
w różnych gatu n k ach , dostarcza na za­
mówienie Sam uel Himmelblau, Staro­
wiślna 28, Kraków. g970 3 g

tarsSzo prakiwczne.
Wielka doniosłość 1 znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5401 8 O

Antoni ta. hlrkiewlcz
Kraków, Kostou/a 1. 4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszenin 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules*, , Regulator" 
oraz zabezpieczające przed rnpturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszla, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniaoh i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia*. Gwarancya ogólna, liczne 
uznania. Listowne objas'nienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy 

zyskują. — Aa żądanie wyjeżdżam.

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARCINA GJJI i WŁ RECHOWICZA
, Kraków, ulica Mikołajska Ł. 24

poleca na sezon obecny - uielKi ‘ wybór matemałiu
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. -  201 81 104 

Wykończenie artystyczne, ceny przystępne. ___

w  K r a k o w i e S u k i e n n i c e  2 0

poleca: 3911 28 O

Prawdziwe
Prawdziwy
Prawdziwy
Prawdziwe

Mleko ogórkowe 1 kor. 
Krem ogórkowy 1 kor. 
Puder ogórkowy 1 kor. 
Mydfa ogórkowe 1 kor.

O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a le m  c. k. M inisterstwa handlu.

Koncesyonowany Zakład
SPRZEDAŻY I KUPNA

ML Teleszraickiej
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  I. 2 , 1 p .

(róg Linii A-B).
Poleca: kampletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany. Pianina. Makaty. Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra, Biżuteryę, Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 3433 35 O

Proszę nie zaniechać
przed zakupnem instrumentów mu­
zycznych zażądać za darmo i opła- 
tnie mego cennika głównego z 3000 

ilustracjami.
Skrzypce dla początkujący oh ju i za 
K 4'80, 5'50, 6 '—, 7‘tJÓ i wyżej. 
Smyczki po K —‘80, r —, 1-40, 
1-80 i wyżej. Cytry, harmonie, or­

ganki itd. również na składzie. Ryzyka niema.
Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

C. i k. nadw. dostawca H A .W 8 KONRAD, 
Daai wysyłkowy wyrobów muzycznych w Briix. 
Nr 302 Czechy. 3165 3 4

Du wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

I H M T O W 1C Z A .

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p. f. J. Gumplowicz, w Krakowie, stal©
i niezm iennie przy placu WW. Świętych 1. 8.

2434 21 0

Każda Pani
znajdzie u mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę roz­
daje się do wszystkich miejscowości. 
Prospekt z srotowemi Azorami za 30 hal. 
markami. Emma Beck,  Wiedeń, XX., 
Brigittenauerl&nde 30. -  3022 19 o

*

Rowery
3 - I e t n ie

poręczenic-
■ 3 - l e t n I e

poręczenie

Największy i najzasobniejszy dom r o w e r ó w ,  
m a s z y n  d o  s z y c i a  I c z ę ś c i  s k ł a d o ­
w y c h .  Pierwszorzędne rowery z kołem wolno 
biegnącem i wstecznym hamulcem od 95 K. 
piasty Janus ze wstecznym hamulcem 1-roczne 
poręczenie 15 K, płaszcze począwszy od 4 K, 
dobre węże, pierwszorzędne pedały i łańcuszki 
począwszy od 30 n., dzwonki do rowerów po­
cząwszy od 1 K, lampy acetylenowe począwszy 
od 2 K, ochrony przed błotem blaszane lub 
drewniane 2-20 K, tudzież siodła, torby, osi, 
otoki wszelkich systemów są na składzie i bar­
dzo tanie. Zażądać wspaniałego katalogu 1910 
ca darmo, opłaconego. Dom przywozowy dla 
przemysłu domowego M a x  S k u t e z k y  Wie­
deń, I,, Stubenrlng Nr. 6. 1575 22 24

Słynny w świecie
l i r e m  d o  o b u w ia  „ M G R IN a

firmy '

Sf. Fernosendt, Wiedeń
c. i k. nadw.

Dostać można także w praktyczne] odkręcanej oszczędnej 
puszce blaszanej. Ten krem do obuwia nie może wyschnąć, 
i jest nadzwyczaj w użyciu oszczędny. 2748 19 0

Cena tubki 40 halerzy/
„NIGRI.\“ sprawia, że skóra nie przepuszcza wody, i nie ~ I 

puszcza od wilgoci.
Fabryka istnieje 78 lat. Dos,o.ć możne wszędzie. Skład fabryczny: Wiedeń. I ,  SchulerstratS 21

Herbata z Brodów

A d r e s y
Dowodnie urzędownie. zebrane

wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę­

czeniem porta w Internat. At., essen  -u r e a u  
J o se ! R o se n zw e lg  nnd Sóh n e, W len, I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, B udapest, V., 
Nader utcza 20. — Prospekty franco. 81 25 25

L w M islii t a jo n o w a s i  zaWafl o2?wanycl3 
pojazdów i gpRjif

•na zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkry te jedno i dwukonne knozer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. ^.npuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis l/arol Fisoher Wiedeń, II, Pratersfrese 
76, Hotel Nordbabn. Tel. 20107. 53 104 o

N ajlepsze c ze sk ie  ź r ó d ło  nabycia.
Tanie pierze

na p ośc ie i!
1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le­
pszych 2K  40 
h., na pół bia­
łych 2 K 80 h., 

białych 4K, białych, puszystych 5 K 10h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchn, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego pnchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingo, pierzynal80cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
Po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K. z półpuchu 20 K, 
1 puchu 04 k , osobne pierzyny po 10 K.

b Sr K' Poduszki 3 K, 3 K 
10 tt ??7yłka za zaliczka wyżej
2 K opłatnie. Wymiana iub zwrot opła-
nle • ni/ sto80wne zwrotpieniędzy, a .  K e n is c l i  w  IU‘ S7 o n ł .

c a c ł i  (D e s c h e n I Ł z )  N r . 8 0 3 .  Las
Czeski. Cennikobszemy zadarmoopł8cny

________________ Ufi 46 45

I:

U

Herbata x Brodów!

Od dawien dawna z  swe) dobroci i zapadni z i u j  prawdziwiHerbatę rosyjską
1 zbiera majowego, poleca ban d a ! 70 100

W . A D A M O W I C Z A
w  B rod a ob  na pograniczu rosyjskiem '

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej . ............................... K 280
1 funt „Melange de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5'— 
1 funt „Imperial11 oesarskiej, w oryginalnem opakowania T— 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowyoh 9'40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */« kg. K 1*601 2a29 
Bulion wołyński 1 k i l o .................................................... K 6'40

P p z c z  &  l a t  w y p r ó b o w a n e
i uznane za najlepszy środek na odgnlotki są  COOKA I JOHNSONA ameryk. patent.

p ierścien ie  na  o d s  etki
„   ̂ (kształt owalny) .

1 koperta =  1 pierścień 20 hal.
1 puaełko =  6 pierścieni, 1 kor.

Jako też austr. wyrób.

styryjskie plasterki na odgniotki
1 koperta =  5 plasterków 60 hal.

Do r.abycia w Krakowie: w apt. Braci Miłosierdzia, 
apt. pod „Złotym słoniem*, apt. pod „Tygry 
sem“ , apt. pod „Białym orłem*, apt. przy ul.Die- 
tlowskiej, apt. pod „Słońcem*, apt. pod „Lwem*, 
apt. pod „Złotym orłem*, apt. pod „Koroną*, 

apt. pod „Złotą głową*, w apt. przy ni. Krowoderskiej, w apt. przy nl. Lubicz, w apt- 
przy ul. Karmelickiej, w apt. pod „Jagnięciem*, w apt. pod „Murzynem*, w apt. pod 
„Gwiazdą*, tudzież w aptekach: w Bochni, Brzesku, Jaśle. Jordanowie, Myślenicach, 
Pilśnie, Podgórzu, Radłowie, Suchej, Wiśniczu, Żywcu itd. 4792 3 4

--- -

aut. aktp lo- 
rayslwo żuli® parowej

i i

i

( I

Regularna i bezpośrednia komunikacya
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

*
R ozk ład  ja zd y :

a) x Tryestu do Nowego Jorku:
22 sierpnia 

3 września 
10 „
17 „

- 24

Argentyna
Atlanta
Oceania
Aiice
Martha Washington
Columbia
Laura
Oceania

1 paździer. 
22 „
29

b) z Tryestu do Argentyny
przez Rio de Janeiro:

Laura 18 slerpi*
Francesca 8 września
Columbia 29 „
Argentyna 6 paździer.
Sofia Hohenberg 20 „
Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­

towych uskuteczniają: *

Fabryka luster i szlifiernia szkła

A. î aryńczakb i Mronieckiugo
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania" szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Ceny bardzo przystępne, wyko»“**te szybkie I staranne.

4847 9 20

S T E Y R "
automatyczny pistolet 
kieszonkowy łamany.
Kaliber 6 '3 5 ......................... . . . . 46 K.
Kaliber 7 6 5 ......................................... 50 K.

Precyzyjny wyrób
Austr. Towarzystwa fabryki broni

W  Steyp. -2993 20 20 
W Krakowie dostać można u Józefa Splichali.

Przez wysoką c. k. władzę szkolną krajową koncesyonowane prywatne

SzKoły muzyczne Rabem, M i.  1 1  i li. 37 rok siSiiUfi, fil, llll 1 1A. Jl 1U1I Mil
Zakłady dla wszelkich działów mnzyki wraz z operą i operetką (fortepian, śpiew, organy, 
wszelkie instrumenty orkiestrowe i działy teoretyczne). Kurs do egzaminu państwowego 
(w 1909/1910 roku szkolnym zdało ten egzamin 38 kandydatów tego zakładu — dotąd 
razem 272)._ Kurs dla kapelmistrzów (kandydaci mają sposobność ćwiczyć się co tydzień 
w kierowaniu orkiestrą i chórem; po ukończeniu staranie o zaangażowanie); osobliwe 
kursa dla nauczycieli gry fortepianowej; kursa podczas wakacyj (lipiec—wrzesień); oddział 
dla list. teoretycznej nauki. Rocznie uczęszcza 350 uczniów z kraju i zagranicy. Pierwszo­
rzędne siły nauczycielskie. Prospekty i wyjaśnienia za darmo przez kancelaryę zakładu: 
Wiedeń, Vil,l., Zieglergasse 29. Telefon 609/VI. Dla zamiejscowych wykaz pensyj u zau­
fania godnych rodzin. - , 5789 3 3

ffawóziu/e 5 fh ir h ta  f f l y ó ł o
2  m a r k ą

prasowane jest tak;

Dla zachodniej Galicji i Bukowiny:
Kraków: Generalna Ageneya Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjne-komisowe) 

nl. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

L yiów : Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, ul. Na Błonia 1. 2, jakoteż wszystkie prowincyo- 
nalne ageneye, następnie 

Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, vfa Molin P iccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefsirasse 36. 1392 28 0

J e r z y  S t b l d u  T .  O .
znśiduie si? w  R u s s i g ,  u j  C z e c t i a r h .
f  obryW filia lne 'Istn ie j w  ' W i e d n i u ,  w m o r . 

O s t r o w i e  1 w R l n g e l s h o i n  w Czerbarh.
3est to wyłącznic a u s t ry a c k ie  p r 2 e f l s l g*  
b i o r s t w o ,  pracujące wyłącznie a u s try a e k im  
b O p 11 o 1 e . w ł a ś c i c i e l a m i  są aun tryaey .

9

z pismem widocznem, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość we fabryce wody 
sodowej, Szlak 7. 5502 is 75

i  \m t2t
dostarcza tanio do każdej stacyi kole­

jowej 5256 11 o

t a t s i M i M m i
Kraków, Starowiślna 27.

Kupuję używaną garderobę męską, 
damską i futra, płacąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. K atzner, Kraków, Die- 
tlowska 77. 5771 7 12

3o  s ie w u .

\ m

z oryginalnego ziarna 2s1 zbiór.

Wi
produkowane na lekkiej ziemi 
z oryginalnego ziarna 2&1 zbiór; 
póki zapas starczj1', ma na 
sprzedaż 5999 4 6

Zarząd d@Ssr 
KS182G! R SiiZtelłłÓ W  Ul BaUCOCH.
Po 4 K  
za 1 0 0

We własnych workach 
:: Próbki na żądanie. :: 

Poczta, i Telegraf w miejscu 
Telefonu Kr 317.

wyżej eeny targowej 
klg. loco Zabierzów

L. 14542/10. 5997 3 3

6706 31 0

99 M -G M o r"
przyrząd usuwający szybko 1 radykalnie zmarszczki 
I -złą Cerę — działa przeciw b e z se n n o śc i, w ypadan iu  
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
=■== serca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo . =====

i H t y s,T. A ri
Optyk i Mechanik

K r a k ó w  -  p 9. M a r y a c k i  3 .
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko­

nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio 
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 24 o

Najlepsze i najpraktyczniejsze

M o t o r y  r o p n o
irmy Bolintiers w Stockholmie

(Patent Rtmdiófs)

są do nabycia tylko a
Braci Kohut w Jaśle i Nawojowej, W. Sikorski i J. Seidenstein 
:: we Lwowie, Sykstuska 37 i w Krakowie, Bracka 5. ::

5231 9 10

na 12 a i i i i i i i c
do obsługi maszyn i kotłów parowych 
w rzeźni miejskiej, potrzebuje zaraz 
Magistrat w Jarosławiu.

Płaca wynosi rocznie 480 koron, ry­
czałt na oświetlenie 16 koron rocznie, 
wolne mieszkanie z opałem.

Podania udokumentowane należy wno­
sić do "25 w m e śn ia  1®1G r . do Ma­
gistratu w Jarosławiu.,  ___

i p e o y a l i i y  •

M C A m
mebli kncheonycb i przed­
pokojowych. — Patentowe 
paki na węgle i zmywalnie 
najnowszego stylu w naj­
większym wyborze poleca:

M/PETZENBAUM**

ul. Starowiślna 1. 31.
5730 3 10

Luftingera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 li, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tjdko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogueryi Józefa Hasia- 
ha i Sp. jako składzie głównym w Kra­
kowie, ul. Szewska 1. 5. 5172 7 10

V y  w i > r  u s t
z naszej wysyłane 

fabryki
na 

ukraisia
mcsKie i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 

po najniższych, 
cenach fabrycz­

nych. aCr 
Odcina się każdą ilość!

Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SU SET IA ”  Karniów (Jagerndorf) 

Nr 90 Śląsk aastr. 5985 3 o

I Dii!!
ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się za dar­
mo, opłacony. C. i k. dostawca dworu H a n n s  
K o n r a d ,  Briix Nr 333 (Czechy). 3182 3 3

— -   —— — Niema lepszego mydła toaletowego jak:' 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygienicziie W 3racha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca carę, chroni od łiszai, szorstkości i pękama s.córy. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkia oieczystości ciała. Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsza rezultaty. Da

man
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Ilygieniczna wykłuwaczka do zębów jest niezbędna do utrzymania zębów i do zapobieżenia wielu chorobom ust. W  publicznych lokalach znajdują się brudne 
wykłuwaczki, wstręt też bierze przed ich użyciem, gdyż często służba wykłuwaczki do zębów ujmuje brudnemi rękami i wkłada do kubków. Rozmaite ręce, 
które często co do czystości nie są bez zarzutu, sięgając po nie, dotykają kilku. Często i to się zdarza, że ludzie w roztargnieniu wykłuwaczki, których użyli, 
kładą na powrót na pierwotne miejsce, przez co zdarzają się bezpośrednie zakażenia.

, Tych wszystkich nieprzyjemności unika się przez używanie nowego kieszonkowego automatu do wykłuwaczek. Żadne obce ręce nie dotykają się tych z drzewa
kęsowego wyrabianych wykłuwaczek do zębów.

Kto chce ochraniać zęby, kto chce ustrzedz się chorób ust, kto ma wstręt wziąć do ust wykłuwaczkę do zębów rozmaitemi rękami dotykaną, niech sobie kupi 
j^omat z wykłuwaczkami do zębów „ S A L U S U. Najpiękniejsza nowość, elegancka i praktyczna. Przepiękne wykonanie. Cena 3 K. 1000 wykłuwaczek do zębów 1 K. Dostać 

- j °ż n a  w przedniej szych handlach lub w składzie głównym: Salus, Wiedeń, VII., ZoHergasse 21. 6312

H  JU

Ifaciitel

Oo wynajęcia
PrjA’ Przedpokój i kuchnia oraz 2 pokoje 

j na mieszkanie kawalerskie na 
I*. ów. Gertrudy 10, od 1 październi-
I ł(*omoś(5 u właściciela II p., na lewo. 
^  6299 1 3

udziel®
lomość

spraedastfia
w ®P6ice 4*a wyłomu porfirów 

11 ^®ach. Wiadomość: NotaTyusz w Zatorze, 
i 6315 1 3

0(1 firj 
3, dom 
Unatrcj 
dbitek, 
wszel- 
1265 \

Sp urynaleeia
'Ho!

przedp., kuchnia, łazienka gazowa, 
t. tyczne światło, parter, ul. Staszica 14,
C Ł 6292 1 41‘^przedp., kuchnia, łazienka gazowa, 
pjjwyczne światło, ul. Lubomirskich 39, 

' H o, Earaz luk °d 1 października, 
kl V 1 P°k6j z przedp., łaz., elektr., I p., 
t̂n 4®’ 0 * października. —

c. k. uprz.
Akc. To®. Bankom® 
i K a r t fo r ó e  W y m i a n y

„ M E R C U R "
| □  Filia w  Krakowie □

: F lo ry a M a  I. 2®

Oddział losowy poleca do aaffeUźszycli losowań:
Losy 3 %  Kredytowe Ziemskie II. E. 3 losowania rocznie. — Najbliższe 5 września dfówaa wygra* a kor. £00.660 
Łosy J?% Serbskie premiowe 3  „  »  »  1 4  „  „  „  frk. 80.009
Losy Turecki© 40@-iraokow@ 6 „ » » 1 października „  „ „ 400.063
5811 5 5 ’ pojedynczo lub w grupach za gotówkę po kursie dziennym lub na

d o w o l n e  Esjplo/fcy m i e s i ę c z n e .
Prawo gry już od złożenia pierwszej raty! - - Odsetki od losów, procent od pierwszej raty na korzyś nabywcy!

e sło 
anien 
Irowa 
330

plao 
L. 3. |

. 1-bO
> -

iiowy

dniu

na miejscu od 11 do 12 i

Skład fo r te p ia n ó w

w. Barabasza
,Rsmek 39, A-B.

j^  Qom W-go Fischera — poleca

^trumenta używane po 
Ceilach najniższych, tak do 
^ a jm n  jak i sprzedaży.

'Ciąg 
po- 

2 w 
lołu 
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ie*.
po
do

W’ 
y' ' 
ir,

ia

a

3 I

  —  —
Mię, '® człowiek na stałej posadzie pu- 
^HcV chlubnie polecony. Na żądanie 
2g}0Ja y  papierach wartościowych. — 

(^ kóeQia pod J. B. 34 poste restante 
w za okazaniem kwitu ins. 6298

^28 _  """— —? 8 t 01 urzędniku przyjmie panienkę izrae-
H  średnich na całe utrzymanie. Bliż-
"  Sodn/01110̂  ulica Zielona U , na parterze,

*n>"- 6294

W d©  w a

R e l m  i  § p ś l l £ H 9 K r a k ó w , R y n e k  Ł .  &7 ! ■ !
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PE U FU M Y
z pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych, najmodniejsze zapachy. 

W ody do włosów.
W ody, Pasty i Proszki do zębów. 

Glicerynę płynną i w  tubkach zgę- 
szczoną przeciw pękaniu skóry. 

Pudry angielskie, francuskie i krajowe, 
Puder tłusty „M im oza".

Puder brylantowy na włosy. 
Puszki łabędzie do pudru.

Csriebienie ] Szczotlil | Lustra

Proszek perłowy toalet. 
DOSTAŁA 

Środki do czyszczenia plam.

Scbampoo - Tarool, irodek aii!isep!ytzny i 
wyssre hygieniczoy do mycia głowy, ró­

wnież pielęgnowania twarzy.
Środki wawelinowe do konserwowania zębów Bartmańskiego.

Podeszwy
wkSatlkowe Mm i‘ficiriflfin 1| pod obcasy.

Rurki do wlcsśw. Waszsnki spirytusowe do rozgrzewania tychże. Pędzie i mydelniczki 
do golenia. Kaiaolełne aoaraly do golenia „Giilet". Paski do ostrzenia brzytew.
Gąbki toaletowe. —  Wanny i miednice gumowe składane. 

Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

P E U F U M Y .
francuskie na wagę.

Mydła toaletowe pierwszorzędnych firm. 

Mydła przetłuszczone Malinowskiego. 

Najlepsze mydła kwiatowe karton 6 

sztuk R  1*69. Mydła toaletowe za 1 kg. 

K  1 '80 . Saszetki do bielizny w róż­

nych zapachach. Farby na włosy.

W oń

Środki do ksd esia.
S s lł am erica m  i Ł ew ender. 

szp ilk ow y ch  la sów . —  T re c iszk i itp.

Aparaty I Preparaty do upiększania twarzy, rąk 
i palców, jakoteż środki hygieniczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów, polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lustra. 6196

N A R TY  (Ski) Laski do Nart.
SANKI (Rodle) sportowe.

o■CSST
5.

Apteki Jana KisszkotftKiego
w Krośnie 

poszukuje od 1 października asystenta 
albo magistra farmaeyi. 6259 1 4

i
pokój duży z balkonem do wynajęcia. 
Wiadomość w sklepie S. Gurgula na 
poczcie w Zakopanem, ulica Krupówki 

6308 1 3

"'orce.

J^toent Akademii handlowej
15 J^nje zajęcia popołudniowego od 
Poste ZeŚQia. —  Zgłoszenia pod W,

. restante Kraków. 6296 1 3
P.

i^ w ócli ssS@dsIaiiów
fzędńftntnycłl* Przyst° jnych! jeden U- 
czojjJ autonomiczny, drugi zaś ukoń- 
tiatr prawnik: pragną poznać w celu 
lyjg/^euialnym kobiety młode z odpo- 
2art lm Posagiem. Fotografia pożądana. 
0(<a7 ^ykluezony. x\dres: S. J. W. za 
restantleni *eSitymacyi Kr 3992 poste 
\  dni Przemyśl. Listy podjęte będą 

u 10 września. 6218

fijos; L l i p i a u f a
Pub^czna ®aIa Akcyjna,

6304 1 3

« t  w olna posada
4 ^ 1 Cy> *fla starszego

j7-hia. kawalera, od 1 
Oferty (tylko listowne) z od-FIS‘i rv, ‘ " ‘ oł V J Łiuwunuui Łt UU

(wiadectw i warunkami do Binra 
6039 1 3-J a k ieg o  w Krakowie.

J3I8115 lal
tai0̂ j j e młody handlowiec na spłaty
■Są L Czne po 50 K wraz z procentem. 
516 tSobai r ĉzyciele. Zgłoszenia M. G. 

Poste restante Kraków, tylko za
6319 1 2

°k,i7 Poste restante Krak 
* tuiem kwitu inserat.

W . pobudek
roda t '13 Prze(imi°tów użytkowych i na 
flzaiJ okolicznościowe wszelkiego ro- 

’ zawiera mój katalog główny z

1,9 ku 
Pod,
3 0

który na żądanie każdemu
haą a S1(< za darmo, opłacony. C. i k.
Ht ?óoeSt̂ wca HANNS KONRAD, Briix 

4S86 (Czechy). 6176 1 6

po CSalicyi,
głv -° ile możności, zupełnie jest bie- 
4 k W^ y ku polskim i niemieckim, p0- 
L  Pierwszorzędne Towarzystwo n- 
Podr^CZeń ? a Aycie. Stała płaca i dyety 
c?ynJp- p> którzy jako tacy już byli 
Hi z dowodami i dobrami wynika- 
Szenif  ̂ P a r t a ć  szczegółowe zgło- 
Pgłnot -Pol  W- N- 9333 do ekspedycyi 

8o f n ^ udolfa Mossego w Wiedniu, 
1 Se'łerstatte 2 . 6310

.Uczeń
z VII kl. gimn. poszukuje biurowego zajęcia, 
może być dobrym instruktorem lub wprawnym 
agentem. Piotr Hryhorak, Bonercwska 14, 111 p. 

6318 1 3

FtbJoUt
czynnego lub cichego spólnika do wię­
kszego przedsiębiorstwa. Pożądany 
wkład 5— 6000 K. Zgłoszenia M. M. 
1881 poste restante Kraków, tylko za 
okazaniem kwitu inserat. 6320 1 2

PfzplmjMo epniinu
uzdolnienia do jednorocznej służby (egz. intel.). 
Konwersacya niemiecka. Warunki przystępne. 
S. A. G., Długa 45, parter. 6293 1 3

n  a r n a l e ?  ‘  ~
lat 28, zdrów, przystojny, zawodowy rzeźnik 
i masarz, ożeni się z panną lub bezdzietną, 
młodą wdową, mającą kapitalik do założenia 
interesu. Zgłoszenia do 15 września pod „Sfinks 
100. A.“  poste rest. Kraków, za okazan. kwitu 
inseratowego. Dyskrecja zapewniona. Anonimy 
bezcelowe. 6204 1 5

T a m ie , c z e s k i e
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych K 9‘GO,
lepszych 12 K, białych, mię- 
kich jak puch dartych, 18 K, 

24 K; białych jak śnieg, miękich jak puch, 
dartych 30 K, 36 IC. Wysyłka opłacona za 
zaliczką. Wymiana i przyjęcie napowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Benedikt Sachsei, Lobes Nr 274, bei Pilsen, 

(Bohmen). 5883 2 6

W P IS Y
na pryw. lekcye zbiorowe, przygotowujące d o  
m a t i i r y  s e r a lu a i -y jn e ]  przyjmuje codzien­
nie od 10—12 i od 2 - 4  M a ty ld a  S z r e m e -  
r ó w n a ,  Kraków, Stachowskiego 12, I p. — 
Liczba uczenie ograniczona. Nauka rozpoczyna 
się dnia 3 września. 5832 6 10

L. 10595. 6262 1 3

V o W O !
*  tutkach do papierosów

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

100 procentowego dodatku gminnego do 
podatku konkurencyjnego od wina na 
następne trzechlecie od dnia 1 stycznia 
1910 do 31 grudnia 1913 r., rozpisuje 
Magistrat ofertową licytacyę.

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
się do dnia 30 września 1910 do 
godziny 12 w południe.

Bliższe warunki1 są do przejrzenia 
w Magistracie w godzinach urzędo­
wych.  ̂ ’ ■- s  -  J? ,

Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia 22 sierpnia 1910.

Burmistrz.
Fr. Maryewski w. r.

6335 1 6
BOWG i IlifWESEij do wszystkich zakładów Euuko-

wycłi —  poleca

§ a r n la  1L  W o jn a ra
w  E m ! s w i ą  u L  S a e w i k a  2 0 .

SZKOŁA PRYWATNA

oi3 małych dzieci
JÓZEFY KRATZER w PODGÓRZU 

przeniesiona do Rynku głównego 1. 7, II piętro. 
Wpisy w pierwszych dniach września. 5589 7 8

p s k o w & n e  1®  M s t ó w  i  k w & r f  
2® hai. do  7® liaB. m  paczką

poleca

i .  I s S u M c M i f  Piec MeryecUi 1. z
c E s ® !i  i .  g i e r f i s z M .  6209 1 o l a s s A B i ś6209 1 0

B ó  s p r z e d a n i a
maszyny stolarskie, bardzo mało używane, najnowszej konstrukcji, kombino­
wane do popędu parą lub elektrycznością: Heblarka imi wersalu a 
(Abrichtkobelmaschme), służąca do gzymsowania (kielowania), robienia wcięć 
(notowania), falcowania i wyprawiania na grubość i szerokość.

Piła taśmowa (Bandsage) średnicy 75 centymetrów oraz wierta- 
CZka (Bormascliine) i rowkownica (Frasmaschine) na jednym stole wraz 
z wszelkiemi przyrządami. , '

Cyrkularka na drewnianych stalagach. Maszyny te zajmują mało 
miejsca i obsłużyć mogą pracownię na 20 ludzi.

Wiadomość u p. Marchewczyka, przy ul. Dolne Młyny 3, na parterze 
w Krakowie. ,  * 5946 1 3

: N o w o ś c i  n a  s u k n i e  d a m s k i e  :
jako to: jedwabie, wełny, barchany i flanelki. 3932 34 o

G e t m s e  k o s t y u m y ,  ż a k i e t ? ,  b l u z k i  t  h a l k i .
* Znakom ite pończochy dam skie

oraz pończoszki i skarpetecztci d la ch łopców  i panienek
poleca po cenach najniższych

Eto ma realność lub kamiesiiczkę
w Krakowie lub na przedmieściu tegoż, względnie w innem prowincyonalnem 
mieście, gdzie się znajduje gimnazyum, a chciałby zamienić na piękny folwarczek 
około 35 morgowy w pobliżu Krakowa, wraz z nowemi budynkami i lasem szpil­
kowym, zechce się łaskawie zgłosić do konces. Centr. Biura kupna-sprzedaży 
nieruchomości w Krakowie, Mały Rynek 4. Telefon 1099. - 5974 5 5

j m

m mm

Poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 495319 o

do szycia i haitu — poleca 
największy skład , w kraju
68j5 firmy 3 o

R .  P a w ł o w s k i
w Krakowie, Rynek 18.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie 

U w ag a : C. i k. austro-węg. Konsulat 
stwierdził, że firma Singer Co. wyrabia 
swoje „oryginalne11 maszyny w Witten- 

' bergu, pruskiej prowincji Brandenburg, 
zaś kierownictwo handlowe posiada w 
Hamburgu. Jestto więc firma niemiecka, 
którą „Straż Polska" zaliczyła do bojkotu.

O nm  Piętrowy, murowany, narożnik o 15 oknach 
UUili irontu, a 29 ubikacych, w IX dzielnicy 
(Ludwinów), dobrze się rentnjący, do sprzeda­
nia. iadomość w Magazynie robót ręcznych 
„Iris“ , Kraków, Floryańska 32 ,1 p. 5684 6 8

W prywatnej
M3?yi Hamułtowef

rozpoczyna się nauka dnia 9 września. 
Starsze dzieci przechodzą kurs I  i II 
klasy gimnazyalnej. Z końcem roku 
zdają egzamin w szkołach publicznych 

Zgłoszenia od 4 b. m. od godz. 2— 3 
po południu. Kraków, ul. Siemiradzkie­
go I. 15. 6257 2 2

Magazyn i pracownia

ręcznych
pod firmą

S i Ł E I N i Ł  K N O B E L
w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p.

poleca nowości w robotach rozpoczętyd 
i wykończonych. —  Największy wybói 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftn ~ pierwszej jakości. —  
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stałe i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 1 48

N a u c z y c ie lk i  F c i k i
z wyższem i średniem wykształceniem, 
poszukują posad przez Biuro Matyldy 
Szreni er, Kraków, Stachowskiego 12 ,1 p. 

5833 5 6

J s n  j a i R t i z c w s k i
b. długoletni kieroVnik pracowni firmy 
II. Schwarz w Krakowie poleca swą

. nowo założoną

11
w Krakowie, ul. Zwienym pcka 25, parter.
W ykonanie pedantyczne i szybkie, ceny 
umiarkowane! ‘ Wykonuje wszelkie ro­
boty w swój zakres -wchodzące, tak 

własnych jak i z powierzonych sobie 
materyalów'. 6243 2 6

Korespondent-fiucfialfer
samodzielna, rutynowana siia biurowa, dobry 
bilansista, władający w słowie i piśmie dosko­
nale Językiem  n ie m ie ck im , piszący biegle 
na maszynie, poszuKuje odpowiedniej posady. 
Ł. zgłoszenia pod M . SŁ M. 3. poste restante 
K ra k ów , za okaz. kwitu inser. 6099 4 6

III U
OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

BIURA PATENTOWE
PETERSBURG-Wozniesienskij ProspektNr. 20. 

-  BERLIN-Postdamerstr. Nr. 3.

5612 4 O

Oo (oyna jgcia
w ruchliwem miejscu, sklepy na różne 
handle, jeden sklep nadający się na 
restaurację i handel. Wiadomość przy 
ulicy Wielopole przed mostem kolej, 
u stróża domu. 6071 3 3

I we WiI1‘ >;Jnre“ po-
JU V  w m S«aaSa leca się renomowany
l-ma Pension „Polonia'1. Widok na mo­
rze. Kuchnia wyborna. 5672 7 io

B r 03510- s r e b r n e  k a r t y
B V ~  w bardzo pięknem artystyoznem wykonaniu 
bromowo-srebrnem w najrozmaitszych wzorach.

6 sztuk raatowo-czarnych —'50 K 
25 „ „  ̂ „ 1'70 „
6 „ „ kolorow. — -70 „

25 „ 2'SC „
6 „ ob. silnym czar. poł. —'60 „

25 n u n 2-— „
6 „ „ kolorow. — -85

‘  25 ' „ - n 2 70 „
Knpców proszę o zażądanie osobliwej oferty 
Wysyłkę uskutecznia opłatnie po otrzymania 
należytosci L. i k. nadworny dostawca B ann s 

(Czechy). Główny katalog 
z 3000 odbitek za darmo, opłacony. 6156 1 5

TillKo W f K a  42.
Największy konkurencyjny magazyn pod 
firmą A. Gastman w Krakowie, ulica 
G r o d z k a  4 2 ,  poleca na sezon zimowy: 
Palta, ulstry, szlifery, ubrania mary­
narkowe, anglezowe, frakowe i smokin­
gowe, oraz największy wybór dla PP. 
studentów. —  Przyjmuję wszelkie obsta- 
lunki z materyj angielskich i francuskich 
według najnowszej mody. 6282 i 5

TylKo G rodzk o  kl,
Na reumatyzm

gościec, postrzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wieln lekarzy ordynowane i przez zna- 
komiiości uznane L inim entum  GanitHe - 
riae CGsnpOSitum z prawnie zarejestr. 

marka ochronną

chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie w aptece 
Wiszniewskiego i Redyka, jakoteż 
w drogneryach P&chuckisgo, Reiiera, 
Wiśniewskiego i Zopotha. 14 34 o

j l  JL | l t w m m m m w rn m  K m  A g  “ p<ieca znana ze swych wyrobów Fabryka

j j Ł B M I D J L  R u d o l f a  E i e r l i c z k i  w  K r a k o w i e ;



Obiady k@n^nrene îii© Panienki
znajdą pomieszczenie z całodziennem - 
niem. Warunki przystępne, konwersacji1 
cnska bezpłatnie, fortepian na miejscu- 
Czysta 3, II piętro. 5756 1"

prywatne od 90 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21 
II piętro. 5901 6 15

umeblowane z pianinem Rohnisclia-Drezno, dla 
inteligentych pań do odnajęcia z utrzymaniem 
lub bez. Ul. św. Gertrudy 2, parter, na lewo. 

6205 4 5

Miiiis i *  ms9
t trzema wydziałami: literackim, przy­
rodniczym i artystycznym. P oczą tek
foka ed i-go pażdzżer&śka. Pro­
gramy przesyła i korcspondencye zała­
twia sekretarka H. Tomaszewska w Kra- 
wie, ulica Karmelicka 1. 36.
520 8 3  6 Dyrektor Józef Rostafiński.

przy ul. św. Krzyża I. 7,
kurs najłatwiejszego francuskiego kroju 
systemu Worth’a, zacznie się dnia 5-go 
września. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
sią dnia 1 września i dni następnych 
od 9 rano do 12 i od 3 po połućl. do 6. 
Dla niezamożnych panienek opłata zni­
żona. ✓ 6086 3 3

Straszewskiego 23,
(yis a vis Uniw. Jagieł.) wysoki parter- - 
pokoje z komfortem urządzone na dtJ 
krótszy czas. Tamże obiady w domu i na f 

5806 11 25Potrzebni zdolni, samodzielni
elelstrośiofttsrzy

Oferty pisemne do biura dzienników 
i ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2.

6110 3 3
lub na czas dłuższy, pokoje z utrzyi* 
lub bez. Krupnicza 10, II p. 5584

W yborne obiady
prywatne, na świcżem maśle, wydaje 
i na miasto. Internat dla Nauczycielek, $| 
Szewska 20, II piętro, Zamówienia wc£l 

5905 6 12

M leko dla  dzieci
rannego udoju od krów 

szczepionych. 
Liczne podziękowania 
»LAKTOL« Podwale 5.

pokoje, wygodnie urządzone z utrzymaniem zdro- 
wem i wykwintnem, blisko plant i rynku. — 
Wiadomość w biurze ,T. Grabowskiego ul.” Gołębia, 

5910 4 (3uje się przez używanie

do zmywania twarzy. 6085 a o
wspólne i oddzielne z utrzymaniem i z; 
ną opieką. Krupnicza 10, Ii o. 5fMP la  p a n ie n e k !

Duży, słoneczny pokój, w śródmieściu, 
z calem utrzymaniem. Yfarnnki przy­
stępne. Ul. św. Jana 30, II p. 6079 4 5

przeciw opaleniu.

m m Urny Siill slfcj {fSiMMl t
znajdą wygodne umieszczenie u wdowy f 
ższym urzędniku. Mieszkanie piękne, słot 
wikt smaczny i obfity, opieka troskliwsi 
umiarkowana. — Wiadomość ul. Batorcg® 
oficyny, I piętro, drzwi 29. 6073

krem do wydelikatnienia twarzy.

Jako niezawodne środki tylko sprawnego wypożyczę, płacąc od doby 3 kor. 
Możliwe jest częstsze zaproszenie właściciela 
do udziału w polowaniu. Zgłoszenia <?. S . poste 
restante K ra b ów . 6202 2 3

poleca 
ES o  ®AMłRYKAHSKIĘ

przeciw wypadaniu włosów
6195 oraz 1 4 .yfeSaiaii

ZYGMUNT IAUER
KRAKÓW, Fafsc Spiski f.p.

duży, z  osobnem wejściem, elega 
umeblowany, tanio, całorocznie d1 
jęcia. Garncarska 14, II p. 5918

20.000 koron na pierwszą hipotekę. — 
Zgłoszenia pod H. Z. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 6059 5 5 C eny b a r d z o  laiskie.do mycia głowy i przeciw łupieżowi. 

68ów ay  sk ład

MYDEŁ przetłuszczonych
Malinowskiego z Warszawy
::: polecają najtaniej :::

3 e !m  i  a a a ,  S C ra k ó w
Ryńsk 37, Linia A-B. § d® 10 dziennie

meże zarobić każdy stale, łatwo. Przesłać adres 
do firmy „F am as" Wiedeń 104, XVI/2. Post- 
fach fłr. 207. 6025' 2 3

aSkół średnich, z dobrego domu, znajdą umie­
szczenie przy Inteligentnej rodzinie; troskliwa 
opieka zapewniona: na życzenie konwersacya 
niemiecka i nanka, fortepian na miejscu. — 
K. Mnsil, Kraków, ulica Pędzichów 19, I piętro.

5940 5 5

W fnogrosia deserow e
prze wy borne, szlachetne gatunki, wielkie, słod­
kie, codzień świeżo rwane, 5 kg. koszyk 3 K, 
miód pszczelny, naturalny, czysty, za co się 
ręczy, przewyhorny, 5 kg. puszka 7-50 K. — 
Z>. Altaeu, V e rse cz  8, W ęy ?y . 6023 5 10 Największy i najstarszy w  kraju skład maszyn do szycia i haftu

Jozefa Iwanickiego
w  K rak ow ie  (Ilotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Ćo 5Ó-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

U c zn io w ie
3 Emanuel PJessner <
#  Szewska !. 21, 1. p.
S  SPECYALNY :: !
I  MAGAZYN 1EBU;
X  kuchennych, przedpokoje- , 

wych i biurowych. . (

gimnazyalni, z dobrego domu znajdą wzorowe 
pomieszczenie w rodzinie pr. gimn. przy ul. 
Staszica (w pobliżu gimn. Sobieskiego). Wiado­
mość w „T ęczju ul' Karmelicka 1. 5949 6 8

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
4801 (Hotel Drezdeński) 51 O 
5*2?* P f c s s ę  ż ą d a ć  iv s z ą d z le .

z lepszej rodziny, z kilkoma klasami 
gimn. lub realn., poszukuje Zakład repr. 
art. fotomechanicznej „Zorza“ w Kra­
kowie, ul. św. Krzyża 1. 7. 6245 2 4

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S .  BZSSAŃS2-U 

przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 56S2),

Piękny biust
y g / i s y Wspaniała pierś rozwinie się, 

w ciągn miesiąca, zjędrnieje 
i powiększy się niezmiernie, 

A jg  - - bez lekarstwa, u każdej pani 
W fir ""Ba* i w każdym wieku, przez wy- 
f  borny i słynny
: Vjp X>£? _I>s».'»rsrsc>ar**».

§Ęmm  p ie r s io w y .
Już po 5—6 dniach widoczny 
jest skutek. Używa się ze­

wnętrznie; proste pocieranie wystarcza. Zgoła 
zdrowiu nieszkodliwy, za co się ręczy. 40.000 
świadectw. Cena dawki JO K. Dyskretnie wy­

syła pocztą za zaliczką 6227
B. M. izanifoaJ, chemik, Wiedeń, III.

przy ulicy Jagiellońskiej.
Ś  otwarty przez cały rok. ™

Dom w zupełności odnowiony, 
świeżo z komfortem urza.dzo- 
ny, pokoje z werandami i pię­
knym widokiem, kurytarze o- 
grzewane, kuchnia .wykwintna 
i zdrowa, usługa wzorowa, for­
tepian w miejscu. Ceny przy­

stępne. 6211 2 10

!i i P  p r z y b e r y i o  p l a c ó w  
r b a n o w yclu

Jedyny system stałego ogrzewania, 
węgli oszczędzający i hygieniczny. 

„Kosmos" fa&ryka pleców i wyrobów 
żelaznych Tow. z o. p>, Ołomuniec.

Wyrób wszelkiego rodzaju pieców stale grzejących, 
Meidingera, z regulatorami, z rurami do napełnienia; 
blaszanych okuć do pleców kaflowych i towarów lanych.

Przygotow ania
dokładne do: matnry seminaryalnej, gimnazyal- 
nej, egzaminów kwaliiWacyjnych, wydziałowych 
(gr, I), Wiadomość 675. poste rest. K rak ów . 

6244 2 2

F i e l i a p s s i a
dobrze się rentująca, w bardzo ludnej 
dzielnicy Krakowa, z powodów familij­
nych do odstąpienia. Niski czynsz kon­
traktem zapewniony. Zgłoszenia pod 
„Piekarnia 5000“ poste rest. Kraków.

6252 2 2 i

D oić spedycyjno-koM sowy
V o r z I m m e r  i  § > k a .

K r a k ó w ,  K o l e j o w a  I .  1.  —  T e S e f o n  80 .
Szybka i tania ekspedycja pakunków podróżnych. Załatwia formal­
ności celne (cłowe) i  paszportowe. Przewów mebli c. k .  wozami 

patentowanymi 6, 7 i 8 m. 4916 13 o
Konto pocztowe kasy oszczędności L. 6 1 4 6 3 . —  Adres telegr.: Yorzimmer, S pedycja , Kraków.

j Paltoty zimowe, ubrania, uniformy, płaszczo de-
szczowe i suknie damskie wszelkich rodzajów, 

^  w  w całości, wraz z podszewką i watowaniem far-
Dostawca Dworu. 3 bû e 3ię’ *ak now0> Iu  ̂ czyści chemicznie i do-

1 starcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.
0

System Fluis! Sssiloi: ofliumln sszysfeo!
FarMarnia sukien jedwabnych i ‘piór 
:: strusich we wszystkich kolorach ::

SzyUka tiostiw/a! Znakomite wykonanie! Niskie ceny!

kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysyła 
w 5 kg. puszkach za 7 K opłatnie ks. Wł, Mi- 
kitka, proboszcz w Kupczyńcaeh, p. Denysów. 

5711 6 0

Kto mający kapitał połączy się z wynalazcą 
w celu ochrony i wyzyskania kilku konkuren­
c ji niemających, zyskownych wynalazków! — 
Zgłoszenia pod „S w o b o d a 11 poste restante P o d ­
g ó rz e . 5976 4 4

Z Y G M U N T  FLUSSNajlepsza ochrona przedJ P  P ro s zę  za żą d a ć
Nadworna sztuczna Sarblarnla I cbcmiczna pralnia.
Własne składy faliryczae: w Krakowie przy ulicy św. Krzyża 7 i ul. M i r t i e j  10,

4 ^ 5 7 % ,  g ra tis  i  fr a n k ą
me§° bogato ilustrowanego cennika 

m p k p r z e s z ł o  3000 odbitek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru- 
mentów muzycznych, wyrobów ze 

stali, skóry, rękodzielniczych, broni i t. d. 
c. i k. nadw. dost. HANNS KONRAD, dom 

wysyłkowy w BrUx Nr. 2929 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont, 
pat. systemu Roskopf 5 K. o zegarki 14 K, 
Rejestr, niklowy kotw. zegarek renu „Adler 
Roskopf11 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re­
tu ontoar 8’40 K. Niema rysykal Wymiana lub 
zwrot pieniędzy, 8119 1 15

Fabryka: Berno.
Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć ;;

gHgf* Zamówienia z prow incji jak najszybciej.
6268 1 8
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£ S T M ż fn jg im j
W B R A K O W E, »Ł. rBAKCISZSAASSA Ł. 1.

1) Czteroklasowa szkoła pospolita (z jęz. franc.),
2) Ośmioklasowa pensya z językami: franc. i ang., rysunkami, chemią, geo-

metryą wykreśl., historyą sztuki (dla ułatwienia matury realnej).
1) E iz s ssz y cs i ośmioklasowe klasyczne z prawem publiczności i ma- 

turą w zakładzie.

kierownikiem ffisssnazyam jest c . k . R adca  szkolny Profesor

& s it @ s s l  f t l s z a n o w s k L
Grono tworzą profesorowie szkół średnich państwowych. Wpisy przedwa­

kacyjne rozpoczynają się 4 czerwca; egzamina wstępne do klasy I. 16 i 28 
czerwca, prywatne począwszy od 16 czerwca; zaś po wakacyach 6 i 7 września 
tak do klasy I., jak i wszystkich innych klas. '3824 13 18

wydało niejednokrotnie zdumiewające wyniki i przyniosło wiele 
pożytku ogółowi. Zwłaczcza hygiena święci prawie na każdym krokn 
tryumfy. -  W  ostatnich czasach zaliczono do najznakomitszych 

środków przeciwnikotynowych preparat

„ s a l y b s o ł 11
który pochłania nikotynę, czyli, wyrażając się naukowo, tworzy 
z nikotyną związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to
właściwości zawdzięczyć należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, 
a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie. Że tak jest, świadczy 
następujące uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić JWPan Prof.

Dr A. Mars:
Do

W P. Mra Bełdowskiego w Krakowie.

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu jak używam 
Pańskiej waty „SALVESQL“  w cygarniczkach szklanych, nie do­
znaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem palenia ty­
toniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pobraniem poczto- 
wem itd.

Z  wysokim poważaniem 
3035 5 o Prof. dr Antoni Mars.

Wskutek takiej wybitnej właściwości i takich zalet

t u t k i  c y g g a r e t o w e  „ S A L V E S © « “
są dzisiaj daleko poszukiwane. Polecam nadto Watę Salvesoł pa- 
kiecik po 30 i 60 h. i do tejże cygarniczki szklane hygieniczne.

Do nabycia w trafikach i handlach.

Fabryka tutek i bibułek ©ygaretowyeh

Mr W. Bełdowski — Kraków.
Spotykamy nieraz tutki pod nazwą „Antinikotynowe" lub „Antini- 
kotiu“ . Są one bez wartości hygienicznej, nadto szybko się palą 
i wydzielają wiele dymu, który do kaszlu pobudza. Unikajcie ta­

kich bałamnctw.
\ P • *. * V v ' 'pr-

  -f stmeflpS
jgaa

Paski, Hękawlc^kl, Weloiaki, Topekki, Pończochy, 
Skarpetki, W stążki, Kołnierze, Szpilki i grzebyki do

włosów
najmodniejsze i najtańsze poleca:

CZURKOWSKI
K R A K Ó W , G R O D Z K A  2.

IjK

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
rabiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdv 
się me psnje.
orjg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy­
raźnie i przyjemnie.
publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 

rodzaju i poleca go dalej znajomym.
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
i bez igły.
prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­

dnych artystów w świecie.
D n  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 

na nich i 1000 razy grać. 2883 25 25
Oratnoloa koncertowy z 10 płytami 60 bor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwrższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

L w i  
ulica SgSsiiisfia 1.2

Tel. 2033/11.

A k e .  T o w .  G p a iu o to n ó w  w  L o n d y n ie .
*  je n e ra ln y z a s tę p c a Kraków

Tel. 641.

i m .  E S S B B a t s a a E » ? s s s 5

i  ^ © I s o s s e M I ©  d o  p o p f .  K a f f a ś s z a  s i ł a  r a c b n >
B a c iiH e b  &  €1® .

f a b r y k a  m o t o r ó w  I S T i e d l e i i ,  X I X / © *

L w o w sk ie  biuro sprzedaży: 5819 3 12

Jnż. Emanuel Klausner, Sykstuska 30.mmi

«•
.<•

y j

■s*«i

a e

Pi 1. Jetincrscznoch C d io M a  11
PIEHWSaORZĘDNY ZAKŁAD UNiFORRSOWY 

I MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH

‘AKÓEA AASESNiKA
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 20,

«d zD aczM » ehłubnls na wystawach krajowych I zagranicznych
poleca się

Pp. oficerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pod względem wyrobu tak sukien uni­
formowych jak i cywilnych z materyałów pierw­
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów.
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

wszelkich przyborów uniformowych. m

C-E8Y BARDZO PRZYSTĘPU!!!
5857 6 0

znakomity wyróii, prędko Kłuty, którym zapuszczania podłogi 
jK ła d  fsb rytji lakisr«w  l u d w i k  M a r t a

2028 16 18 
może dokonać każdy. .

ma w Krakowie: Fr. Lenart, 
Heim i Ska, R. Drobner.

K r a k ó w ,  S n k D @ B n i« e  12-14.
S k l & d  p ł ó c i e n  i b i e l i Z B ?  d a m s k ie j , m ę s k ie j 
i  d z ie c in n e j. —  G a l e  w y p r a w k i  d l a  f f i ł o -  
d s l @ i y  s z k o ln e j  są g o to w e  n a  s k ła d z ie . > » io

Pipał dla iifzriiów Szli ttidi
Antoniego Lskszyckiego

K raków , R yneh  g łó w n y  4, II  p ię fr o
(Dom p. Czyn ciel a) 5821 6 6

przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok szkolny.
Czterech wychowanków zakładu złożyło 
w ubiegłym roku szkolnym egzamin 
dojrzałości z pomyślnym wynikiem, je- 

den z odznaczeniem.
Obszerne, jasne mieszkanie z nowoczesnemi u 
rządzeniami. Zdrowy, obfity wikt według wska­
zówek lekarskich. Troskliwa opieka i pomoc w 
naukach. Wycieczki i rozrywki pod nadzorem.
Lekcje zbiorowe dykcyi i deklamacyi.
Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc w za­

kładzie, pożądane są wczesne zgłoszenia.

Popierajmy przemysł krajowy!

Blm tM sfi
z materyału doborowego suchego, pod 
gwarancją, wykonuje pracownia sto­

larska

Franciszka Łysonia
Półwsie Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2,

G o t o w e  w y r o b y
oglądać można na wystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego I. 28. Telefonu 
Nr 15, między 9— 1 i 3— 7. 5865 2 36

n

któryby zechciał objąć stanowisko człon­
ka Dyrekcyi instytucji handlowej za 
umiarkowanem wynagrodzeniem. Pożą­
dane curriculum vitae. Zgłoszenia przyj 
muje Ludwik Kuryłło w Dzikowie, p. 
Tarnobrzeg. - ' 6264 2 3

M

M b w*

iI l i  u u u
4 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienk 

klozetu, wodociągu, piwnic, strychu, 1 
downi, stajni, stodoły, w ogrodzie poł 
żona, ewentualnie z gruntem, do w; 
dzierżawienia. Wiadomość w- kancelar; 
adw. Dra Aleksandra Laclisa w Kraki 
wie, ul. Grodzka 1. 15, 6012 3 3

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińsica 11. Nr telefonu 2047/VIII. 46 35 o

K R A W IE C  D A M SK I
Józef G&łązka

Zam ówienia z pow ierzonych  m ateryałów . Specyalność: Ko- 
styumy. —  Okrycia. —  Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie. 
Floryańska 16. 3300 20 o Floryańska 16.

W  d o m u
pod 1. 18, ul. Grzegórzecka, od 1 października 
b. r. jest do wynajęcia duży warsztat na pra­
cownię stolarską, u na I piętrze 2 pokoje, ku­
chnia i przedpokój. 5659 5 6

T s u m s f c f
a Podgórza, anta Krakowska 5,

oprocentowuje w k ła d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ła d k o w e  p o

mmi
5 ° O

od dnia złożenia do dnia podjęcia.
Stan wkładek na książeczki wkładkowe 1 , 0 4 0 . 5 0 0  k o r o n , stan 
udziałów 1 2 2 .7 0 0  k o r o n , portfel wekslowy 1 , 3 6 3 . 0 0 0  k o r .

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 3990 4 6

Pządowo aprawniona

T r  i speiiialwUmitwi
nod firmą

K. M.’ t« ICMRSKI a M f »
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecona prze* tci Tow

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SitL* 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ,- HOIŁBURG, K1S3INGEN, tadaiw

specyalne lecznicze ~ 36 70()
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w ody leczn icze norm alu 

z przepisu ProŁ  Ja w orsk ieg o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaofi. — Cenniki na żądania tranoo.

Lokomobila
parowa o sile 8— 10 koni i rower mo­
torowy z bocznym wózkiem tanio do 
sprzedania. Maurycy Gertler, Kraków, 
Zwierzyniecka 17, tel. 2062/VlII.

5947 5 6

W iem
że wyroby płócienne i bawełniane naj­
lepiej kupować jedynie tylko w tkalni 
Braci Krejcar w Dobroszce 920D, 

i .* - Czechy. « *
Próbki cudnie pięknych barchanów i fla- 
neli, jakoteż wyrobów płóciennych i ba­
wełnianych za darmo, opłatnie. Spróbo­
wać i zamówić 6 bielonych prześcieradeł 
bez szwu 150x200 cm. mających za 
13'60 K. — Wyprawy ślubne. 5823 2 O

ES Baczność cykliści S!
Zamiast K 120 — tylko K 801

Dla reklamy ce 
1 lem rozpowszech 

nienia mej firmy 
w Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżemi gumami z 3-letnią gwarancyą 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z woluobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2-90, świeże silne płaszcze K 5 fi 7 i  
węże K 3-50, 4, 5 Wszelkie inne dodatki’ po 
cenach hartownych. Reparacye, emaliowanie
n i e f  Z e 10 W  war^tatach sumieńme 1 tanio. Wysyłka za zaliczka. Na rowery
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
• opecyalny  ̂ katalog darmo i oplatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weissberg, Wie­

deń, II, Ustere Doaaustrassa 23 B. 
4807 17 O

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta- 
rannie wykończone warkocze, loki, 

I g  grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

5988 2 2

Ignacy Blaufetfer.

Poszukuje się
samoistnego urzędnika z kupieckiem 
wykształceniem, znającego język polski 
i niemiecki w słowie i piśmie, stenogra­
fię, pismo na maszynie,, posiadającego 
wiadomości w zakresie materyałów bu­
dowlanych. Tylko pierwszorzędne siły 
zostaną uwzględnione. Zgłoszenia pod 
W. C. 9282 przyjmuje ekspedycja ogło­
szeń Rudolf Mosse, Wiedeń, I, Seiler- 
statte 2. ' 6117 2 2

L. 10596. 6263 1 3

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia na okres 2 

letni od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 
1912 prawa poboru 50 procentowego 
dodatku gminnego do podatku konsum- 
cyjnego od mięsa, wędlin i marynat mię­
snych, pochodzących z Piasków Wiel­
kich i do Podgórza wprowadzanych, 
rozpisuje Magistrat ofertową licytacyę.

Termin do wnoszenia ofert wyznacza 
Magistrat do 39  w rze śn ia  1919 p  
do godziny 12-tej w południe.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
godzinach urzędowych w Magistracie

"*Z Magistratu miasta Podgórza
dnia 22 sierpnia 1910.

Burmistrz:
I r .  M a ry ew sk i w. r.

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, że magazyn mój pod firmą

 ̂ B n c b & A r
na parterze w realności mojej pod I. 23 
na Stradomiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

I-sze piętro
obok mego mieszkania, przeto też z po­
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se­
zon jesienny i zimowy jakoto: Materyały 
angielskie sukienne, wełniane i jedwa­
bne na kostyumy, suknie i bluzki, (su­
knie) koronkowe, haftowane, taftowe 

-1 i tiulowe. '
Wielki wybór dywanów, chodników, 

kap pluszowych i koronkowych, porlyer, 
stór tiulowych i firanek po znacznie zni­
żonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy 
P. T. Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
6234 2 4 D< B t i c h s ? e i \

A U 8 T R Y A C K I  P R Z E M Y S Ł

^  LINOLEUM  I CERAT ^  1
K r a k ó w ,  R y n e k  1 0 . -  T e l e f o u  8 1 0 .

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio­
dłany. Kokosowe chodniki i rogóżki.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek, 
ARTYKUŁY GUMOWE iakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. ołaszoze gumowe.
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io  I i II kl. gimnazynm realnego im. 
St. Konarskiego (Kolegium XX. Pija­
rów) z prawami szkół publicznych, od­
bywają się codziennie od godz. 10— 12 
orzed południem i od 3— 5 po południu.

Egzamina wstępne do kl. I odbędą 
się dnia 3 września b. r. 6093 5 5

P A L A R N I A  K A W
% -,rrrX» p cIeSS
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wpfearcsrs

imsy palsissj
n a jn ow szy m  

i najlepszym spo* 
so&emza pomocy 
„goistsija m \ iiW u

po eensefi 
n ajn iżacy*?!*

t r u A K O iy
Sswfcpt*

« 1.  J f J W O R N I C K f c
17 93 0

prywcitnein miklm
prof. Stan. maorsKtetoL

dla op a itza ae j liczby uczniów
zacznie m nauka szkalna dnia 10 września.

Zakład posiada prawo publiczności.

Sodoit v>J.y(rc!i “

Pe*ssy©sa4 wmmwy dlasiezalów 
ssfećS ćąpeśialclH

lin iejący  5 rok, ma kilka wolnych miejsc. — 
Lwów, Listopada 29. 4439 17 20

Nowo k r a  przygotowawcze
do egzaminu z rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiej pojedynczej i podwójnej,

rozpoczynam dnia

3  w p s e ś m f i a  1 9 1 ©  r o k u .
Wpisy w biurze bnchalteryjnem w Krakowie, 
ul. Floryańska 1. 55. — Telefon Nr. 2036/VHI. 

codziennie od 9 do 1 i od 3 do 6,
S ta n is ła w  B a ip iia ta w le a
nauczyciel buchalteryi, c. k. kw. urzędnik ra­
chunkowy, zaprzysiężony znawca ksiąg handlo­
wych i lustrator Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, były dyrektor takiego Stowarzy­
szenia. 5783 13 O

B o g o b o l w t e b

5714 R s r n e k  1 ? „ 11 18

p. loco, noleca masło deserowe oraz i kuchenne 
I po przystępnej cenie. 6075 3 3

następująco pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i boz po 
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka
aaglelsk., foasc,, sslemlssk., 
włoskiej© lub rosyjskiego
tak, abym mógł biegle i poprawnie roz­
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies". 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bymjw ciągu 5 do 6 tygodni nauczył 6ię 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciole’ Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży­
wają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber­
litza wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) ozy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lekcye n siebie 
w domu, lub w Instytucio zupełnie oso­
bno i  w ścisłej dyskrecyi? Zechce zażą­
dać bliższych wyjaśnień lub^prospektn w 
biurze Instytutu T h e B erlitz Sctasols 
o f  Languagas w  K ra k ow ie , p rzy  
ul. św . Jana 3, I  p ię tro . 5687 8 O

1 1 1 1 1 1 1 1 1

99
99

9®

jest od 60 lat bardzo dobrym środkiem 
domowym. Wystrzegać się lichych na­
śladować i uważać na nazwę „Brźzay** 
gdyż tylko ta nazwa poręcza za rzetel­
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
guoryach, składach perfum i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko­
rony i 1 kor. 20 hal. 1126 12 20

£?■£$MMM j_'sł
f e s f AM

Ifc

^ ia ś c icS d c  R. M óżecM  I JL JteasROwsId.
F s to r y e z s a y  s k ł a d  lasn ip  

n a f t o w y c h ,  S a r o w y c S a  I e S e k ir y cs M y c E a .
Skład szkła i porcelany do codziennego użytku, oraz serwisów 

tanich i wykwintnych. 5869 6 12
Garnitury na umywalnie, figury terrakotowc. wazony, wyroby 

z królewskich fabryk w Drożnie i Kopenhadze.
Skład wyrobów majolikowych, lrygienicznych i wodociągowych, 

z fabryki R. Ditmara w Zrtóimie.
Osobny skład nafty przy placu Franciszkańskim 10.

C e n y  f e e j a f c m ee s £ © y j a s ® .
Zlecenia pocztowo wykonuje się starannie natychmiast.

P.TgTWŁaŁjttTT l—Htm 3| ':?CTÛ?.JL_lĥ .ł.mjgJłffOBrep«cy3Ł>TOafrąr-*yrjff:

w s z y s tk ich  k ra jó w  w y ra b ia  in ż y n ie r

M .  G E L B H I L U S
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
H O R , S T *

BŁggBmMMimmaar«ijwHw«6łBa.g nucma-t

1735 52 70

8ii®S S S H S ll
8n -

do pielęgnowania włosów
uznany jest na podstawie naukowych badan

za bezprzecznie najlepszy środek do 
Wzmocnienia skóry na głowie i pobud 

zenia porostu włosów.
Cena za flakon 2.50 K. 
wystarczający na kilka

miesięcy.

»n-w

j^EgssagaaB^!^a^B^ii^g^g^5Ba8Sgaa»j53gEsgsaaaj^s»as»B8ji!
każdego rodzaju należy starannie chronić od zanieczyszczenia, gdyż naj' 

HsiililwSfellM mniejsze zranienie możo przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia ranę. 
Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana p ra sk ą  m a śc ią  d om ow ą , 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanioezyszczeuia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zahliźnionio zagojenia.
WjrsySka p ocztą  cotlz ień , Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 316 

j wysyła się 4 dawki, po otrzymania 7 K. 10 dawek opłatnio do każdej 
stacyi austr.-węg. państwa.

3 B iłC m ość na nazwę przotworu i na nazwisko wyrabiającego," cenę 
i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

jsaassęsassjt!

J s i S y n l e  i s f p & s r B a  o k o S i c z n o t t  i ©  k u s i i  i i m |
Ia fe @  f i i  i  Ś M  © s i l i  p i W M f g l t

40—45 młr. pięknie scHcwsnyca rositek tylko sa 23 H, la rssałck aa 98 K 
obejmujących flanelę na bluzki i koszule, materya na pościel, zapaski, biafc płótno na 1
koszulo i kalesony. j|

Resztki mają G—15 metrów długości, w prdiiiu nia puszczaj.:, za co eię ręczy, 
i są najlepszej jakości. Wysyła za zaliczką

7ba!oia płócien KAUSS Kac?«sd SSf ?.3.
Na życzenie wysyłam za darmo, opłacone próbki wszelkich swych wyrobów. 5357 2 6

-II l mm IŁ1.1 ̂ MsącEałgt ĝaiKiSaSgglSjEBBBSłŁaaEKrgŁSOJffiBIgg” -- rSBKSffA5raS3i*3aES?Ei:aEA3

sMaS: 2, FSMMSS, c. i Ir. dostawca dworu,
ssjstskz p. „czarnym ortem**, PRUSA, ftzal-i Sirana. vóg ul. Werudowej 293.

S k ład y  w a p tek a ch  A «3łi*tj-W ęgier. 1 08 3  1 *J 2 0  5
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 © i i i i i i i  na Książeczki
« do m ,

zolełnie odr 3199.
w i i  m i

& rf  a %“-Js £1

li na racMiiiMilp
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ziile?Mi? od sipop .

Eilfr 3Si!f i i l l l  K ii 682CZQ

Filia
Rynek O liw n y 42,

w  Krakowie 
U n ia  A -B .

i tit, i.

\ nry.l
E

UczSiip telefonu 1179ł

K s  p i  2*131 « # i i c y / f n y  ■ a ■ ■ ■ ■ ■
P od w yższa  o b ecn ie  n a . . . . . .  stor. —

Sank p o zo sta w a ł w roku 1001 w  stosunkach z

k os. 1:5,400.000" 
kor. 25,000.000'

Liczba Selefonu 1170,

W kładki oszczaidnoiaf ca. . . . . .  . kor. 115,0^0.000"— 
Em. oblśgacy© b a n k o m  . . . . . .  kor. 50,000.000"—

-700 zaktacSaini w  Aualro-Ufogrzech.

'aEBBmKB&rmami.ggMaSkmwmMmikuiM&ss&ssmuBKSEffaBEswiaasm&mmsasBe-

ZARZĄD GŁÓWNY w PRADZE. ^ 2  
F ilie:

BERXO, Yelkenamesti 28. LWÓW, ul. Halicka 21.
CZERNIOWCE, Herren-

gasse 18.
g ł ó -

TRYEST, Piazza doi Pon- 
terosso 8.

WIEDEŃ, I., Wipplinger- 
strasse 22.

KRAKÓW, Rynek 
wny 42.

Zastępstwa przy lilii w Kranówie:
,.BOHEMIA“ akcyjny bank dla wychodźców w Pradze. 
„SEOURITAS" spółka finansowa z ogr. poręką w Pradze.

»  u a a lid, a « 9

Pożyczki komunalne i emitowane na podstawię tychże 4%  pwpilarns.
ohli^acye bankowe.

Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie miejsca Anstro*Węgier, 
zagranicy oraz krajów zamorskich, szczególnie na północną Amerykę.
B spno-sprzedaa walut i monet, jakoteż papierów wartościowych wszel- 

/ kiego rodzaju, na gieSdach tutejszych i zagranicznych.

Z le ce n ia  g ie łd o w e  z a ła tw ia  p rz e z  sp eey a l- 
n y  o d d z ia ł, istn ie ją cy  d la  t e g o  ce lu  p rzy  

B ili w e W iedniu .

W łasny organ 
„ H E R O L D "

dla czesko-słowlańskie- 
go świata finansowego.

Jnsiyiacys znłaz. przez isanklpzosKOT parHsgo sgliJq:
„BOLEM iA“ akcyjny bank w Pradze z filią w N. Yorku. 
„BANK OF EUROPE" New York.
„SECURITAS" spółka finansowa z ogr. por. w Pradze. 
„USTREDNA BANKA" w Budapeszcie,
„PATRIA1* Towarzystwo nhezpicczeu w Pradze. 
„ZAKŁAD PENSVJN"V “ urzędników czesko-słowiańskkli 

instytucyi w Pradze. v
„ZW IĄZEK PRZEDSTAWICIELU1 czesko-słowiańskioli 

msiyucyi w Pradze. 5«8 3 o

iRdMitoMłJgHragBaaŁaMMBmsaBBgaaMratMgfcwaBtMKBamOTBwimMwi m u . . , .

Własny organ 
„H E R O L D 1-

dla czesbo-słowiańslcic- 
go świata finansowego.

F in a n s u je  w s z e lk ie  p r z e d s ię b io r s t w a  r z ą ­
d o w e  s p u b ł ic s n c .  ^ŁYszeikfc in n e  iw te r e s a  

h a n d lo w e  w  r a m a c h  s ta tu tu .

Z Drukarni Literackiej w  Krakowie, ni. Jagiellonka 10 Rządca drukarni L. K. Górski,


